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„ Wychodzi eodzienni ini i 

2 wiątkiem GA po PALME Wii 5 po południu 

Pocztą 16 kal. ńczy kosztuje w miejscu IU hal., 

S 1. 10. — Gi WAŻ miejscowa 
w St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Pronn maratz 


zamiejscowa: l 
. 32 K, | świerórocznie 8 K -- h, | 


rocznie . 


półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2k 70h, 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 86 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek 


i pom abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 Ha do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 b, drudzy $0 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | bwierórocznie . 


racznie . 
i2 K, | włesięczułe . 


8 K, 
półrocznie . 2K 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy iub jege 
miejsce 20 hał. 

Tabelsryezne i liczbowe po 30 hal, nads- 
słane po 60 kal, za wierax lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowakiage 
we Lwnwie Pasaż Hausranna ! 9. W Paryżu wy- 
łącznie Azeacya: O. Adas fY. de Raczkowski) Ac 
Ree ds Vareżna, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


— 


Obwieszczenie. 
P. Minister spraw wewnętrznych przy- 
9 wiadomości ustąpienie dr. Wacława 
Ei wskiego, jako powołanego członka 
A gau Zakładu ubezpieczenia robotników od 
ków we Lwowie i powołał równocze- 
wy W jego miejsce stosownie do $ 12 usta- 
s ć *8 grudnia 1887 Dz. u. p. nr. 1 ex 
ir 0 ubezpieczeniu robotników od wypad- 
dział Po porozumieniu się z galicyjskim Wy- 
a em krajowym, dr. Józefa Ekielskiego, 
*Tadcę Wydziału krajowego we Lwowie. 
wet odaje się to do powszechnej wiado- 
> © wskutek reskryptu Ministerstwa spraw 
ŚWnętrznych z 17 lipca 1911 1. 4336;V. 

Lwów, dnia 27 lipca 1911. 
Z c. k. Namiestnictwa. 


işi q 


Obwieszczenia 


R k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 28 
wa 1911 |, XVII 9813/2 o zakazie przy- 
rych bydła rzeżnego do Bawaryi z niektó- 
Sg li Powiatów politycznych Galicyi i z dnia 
wy, PSA b. r. 1. XVIL 10.575 13 tyczące się 
pozu drobiu do Wielkiego Księstwa Lu- 
„lburg, — zamieszczone są w „Dzienni- 


A urzędowym dzisiejszego numeru Gazet 


© 1. E 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 lipca 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


„ Na wczorajszem posiedzeniu, przy dru- 
Elem czytaniu ustawy bankowej, przemawiał 
Po sprawozdawcy p. Sehraffel, który o- 


świadczył, że chrześciańsko-społeczni widzą 
we wniosku p. Kurandy w sprawie regula- 
minu bankowego pożądaną rękojmię, że bez 
wyraźnej uchwały Izby wypłat w gotówce 
nie będzie można podjąć. Dlatego będą gło- 
sowali za przedłożeniem i zatym wnioskiem. 

P. Modraczek oświadczył, że czescy 
socyaliści głosować będą przeciw przedłoże- 
niu, przedewszystkiem z powodu jego cha- 
rakteru kapitalistycznego. 

P. Konst. Lewicki wywodził, że nie- 
przyjazny — jak go mowca nazywa — wobec u- 
kraińskiego ludu system rządowy jeszcze nadal 
trwa, dlatego klub ruski z politycznych wzglę- 
dów nie może głosować za przedłożeniem. 

P. Kolischer polemizując z wywoda- 
mi p. Modraczka, oświadczył, że właśnie naj- 
szersze warstwy ludności mają największy 
interes w tem, aby polityka walutowa była 
odpowiednia, gdyż pozbawienie waluty war- 
tości równa się pozbawieniu wartości płac, 
oraz dalszemu podrożeniu środków żywności. 
Mowca oświadczył się przeciwko podjęciu 
wypłat w gotówce, ponieważ przez to byłby 
Bank zmuszony uprawiać politykę podwyż- 
szenia stopy procentowej. Rząd austryacki i 
b. Minister skarbu dr. Biliński ogromne po- 
łożyli zasługi, skoro udało im się mimo wiel- 
kiej opozycyi Węgier przekonać Węgrów, że 
podjęcie wypłat w gotówce nie jest w ich 
interesie. Mowea przytoczył liczne przykłady 
na poparcie swych wywodów. 

Następnie zabrał głos P. Minister skar- 
bu dr. Meyer i oświadczył, że żądania de- 
mokratyzacyi kredytu w Banku austro-wę- 
gierskim są uzasadnione i że dyrekcya Banku 
w porozumieniu w Ministerstwem skarbu cią- 
gle w tym kierunku postępuje. Dyrćkcya 
Banku wydała do filij okólnik, zarządzający, 
aby podpis jednej spółki i jej członków u- 
ważano za dwa rozmaite podpisy, a nie, jak 
dotychczas było, za podpis identyczny. Mo- 
wca wskazywał na konieczność zorganizowa- 
nia spółek w jeden większy zakład i zapo- 
wiedział wniesienie odpowiedniego przedło- 
żenia. (Oklaski). 

Po przemówieniu p. Malika, dysku- 
syę zamknięto, a po wywodach mowców gene- 
ralnych pp. Franciszka Fuchsai Kurandy, 
jakoteż po dyskusyi szczegółowej, w której 
zabierali głos sprawozdawca p. Kuranda i 
referent mniejszości p, Choc, przedłoże- 
nie bankowe uchwalono w IL i III. 
czytaniu. 


lzba przeszła z kolei do dalszej dysku- 
syi w sprawie Drohobycza. 

Pierwszy zabrał głos pos. Wityk i 
twierdził, że zajścia w Drohobyczu nie są 
przypadkowe, ale stanowią część łańcucha 
gwałtów, które popełniane są w Galicyi przez 
władze przy pomocy Żandarmeryi i wojska 
na włościanach i robotnikach, ilekroć idzie 
o jakąś akcyę polityczną lub ekonomiczną. 
Mowca oświadczył, że możę przytoczyć roz- 
maite wypadki, w których w Gialicyi uży- 
wano broni przeciw bezbronnym ludziom. 
Galicya, — twierdził poseł Wityk — sta- 
nowi odrębne państwo w państwie; rządzi 
w niej, wedle p. Wityka, wielka własność 
i panuje nad ludem. Podobnym wypadkom, 
jak w Drohobyczu, zapobiedz może tylko grun- 
towna reforma Administracyi. Wszystkie za- 
żalenia, wysyłane do Wiednia pozostały, skar- 
żył się p. Wityk, bez skutku. Sledztwo w 
sprawie drohobyckiej prowadzone jest, zda- 
niem mowcy, stronniczo. Jedynie wysłanie na 
miejsce komisyi parlamentarnej mogłoby, we- 
dle p. Wityka, dać gwarancyę, iż śledztwo 
byłoby przeprowadzone bezstronnie. Mowca 
domagał się wynagrodzenia dla rodzin ofiar 
w Drohobyczu. 

P. Dniestrzański uzasadniając swój 
wniosek, wyraził zdanie, że przyczyną zajść 
w Drohobyczu był wrogi system rządowy w 
Galicyi wobec Rusinów. Większość w Droho- 
byczu stanowią Zydzi, ale Zydzi, którzy po- 
pierali Polaków we wrogim — jak go zwie 
mowca — systemie przeciw Rusinom, obu- 
dzili się, wskutek czego Polacy obawiają się, 
że stracą swą pozycyę. Wogóle podczas o- 
statnich wyborów w Galicyi było, wedle mo- 
wey, daleko więcej nadużyć, niż kiedykc|- 
wiek indziej. Stan posiadania Rusinów do- 
szedł jakoby do minimum. Mowca wskazał 
na 632 okrąg wyborczy, gdzie Rusinom ode- 
brano mandat. Przeciw tamu zakłada p. Dnie- 
strzański protest i domaga się oczyszczenia 
stosunków w Galicji, 

Następnie zabrał głos p. Kuryło- 
wiez. Mowca użalał się na sposób przepro- 
wadzenia ostatnich wyborów do Rady pań- 
stwa, przyczem powołał się na świadectwo 
Reichspost. Zdaniem mowcy, nie przebiera- 
no w środkach, zwłaszcza przy zwalczaniu 
kandydatów rossyjsko - narodowych. (P. Wi- 
tyk woła: Niema rossyjsko-narodowej par- 
tyi! Głosy Rusinów: W Austryi niema Ros- 
syan !). 

Ciągle nanowo rozbrzmiewają wołania: 


Niema Rossyan w Austryi! My nie ścierpi- 
my Rossyan wśród naszego narodu! 

P. Wityk woła: Idź pan do Kamcza- 
tki! Idź pan na Sybir! My nie ścierpimy tu 
żadnych pachołków Stołypina! Dość mamy 
już tej korupcyi z rublami. (Wielki hałas, 
Wolania na ławach radykałów czeskich: 
Spokój! spokój! Sprzeciwy i wołania na ła- 
wach ruskich). 

P. Burzival woła: To jest gwałt po- 
stępować w ten sposób z jednostką. (Głosy 
sprzeciwu na ławach ruskich, wołania: To 
jest renegat narodowy!) 

hoc: To są nasze ławki! Tu mu- 
sicie milczeć! Na to nie pozwolimy! On jest 
członkiem naszego klubu! (Ciągle gwałtowne 
wołania ze strony Rusinów i ze strony p. 
Wityka. Ciągła wrzawa), 

Wiceprezydent dr. German dzwoni 
ustawicznie i wzywa do spokoju, prosząc, 
aby mowcy nie przeszkadzano. 

P. Kuryłowicz, nie zważając na ha- 
łas, mówi dalej. Pomimo wszelkich nadużyć, 
na które użala się mowca, partya jego ze- 
brała na swych kandydatów 146.000 głosów. 
Jest — wedle niego — wprost oburzającą 
rzeczą, iż mimo to tylko dwóch kandydatów 
tej partyi uznano za wybranych. Inni, którzy 
uzyskali tak wielką ilość głosów, upadli 
wskutek — jak się mowca wyraża — gali- 
cyjskiej arytmetyki wyborczej. A dlaczego to 
się stało? Dlatego, że wrogowie partyi ros- 
syjsko-narodowej spotwarzają ją i przedsta- 
wiają jako żywioł dla Państwa niebezpieczny, 
dążący do oderwania (ralicyi. Dlatego też — 
słowa p. Kuryłowicza — partya mowcy przez 
Rząd centralny, a przedewszystkiem przez br. 


Bienertha, skazana została na śmierć poli- 
tyczną. 

Lecz to nie nie pomoże — ciągnął 
mowca dalej. — Nasza praca wśród ludu, w 


prasie i tu w parlamencie dowodzi, że po- 
stępujemy lojalnie, że żadne nasze czyny nie 
przemawiają za tem, jakobyśmy byli wroga- 
mi Państwa lub Najw. Dynastyi, chociaż w 
najidealniejszem tego słowa znaczeniu czu- 
jemy się jedni pod względem narodowym i 
kulturalnym ze społeczeństwem rossyjskiem. 
W naszej uroczystej deklaracyi, złożonej tu 
dnia 20 lipca, oświadczyliśmy, że my Mało- 
rossyanie w Austryi, w ramach ustaw zasa- 
dniczych chcemy pracować dla dobra Pań- 
stwa i Najw. Dynastyi i chcemy się rozwi- 
jać. Partya rossyjsko-narodowa nie jest, jak 
twierdzą jej wrogowie, kupą płatnych emi- 


pzez. 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


PSYCHE. 


Powieść współczesna. 


Ty: 
(Ciąg dalszy), 


Ubrany starannie, bez pozy jednak na 
sportsmena, Witold Dowgint zeskoczył lekko 
2 konia i, oddawszy go nadbiegającemu o- 
Erodniczkowi, stanął na progu werandy. 

, liczne oczy i purpurowe usta młodej 
h piety powitały go pełnym tkliwości uśinie- 
:hem 


Odpowiedział jej równie serdecznem, 
Pogodnem spojrzeniem i pospieszył powi- 
taċ najpierw panią domu, a matkę żony. 

Pocałował ją w rękę, zapytał uprzejmie 
0 zdrowie, poczem, prostując swą smukłą i 
silną postać przystojnego blondyna, o du- 
żych, jasnych oczach i rasowo polskich ry- 
sach, zapytał odruchowo: 

— (o to, podwieczorek tutaj, nie na 
werandzie od strony terasy i ogrodu. Tak 
lubię tamten cichy, wśród kwiatów zatopiony 
zakątek. 

— Oho, systematyk, nie znoszący ża- 


j dnych zmian w regulaminie — zaśmiała się 


pani Dziunia. 

Pocałował ją również w rękę na przy- 
witanie i tłumaczył się: 5 

— Tam istna baśń kwiatowa na tle 
zieleni parku, a tu pył przydrożny. A gdzie 
dzieci? — rzucił z niepokojem. 

— Sprzedałam je — zaśmiała się mło- 
da pani. 

Wiedząc jednak, że mąż nie lubi ża- 
dnych żartów pod tym wzlędem, dodała 
szybko: . 

— Bawią się w ogrodzie pod opieką 
Maryni. 

Teraz dopiero Dowgint zanważył nie- 
zwykłe milczenie uprzejmej zawsze pani Ho- 
reckiej, Przysunął fotelik z trzciny seledy- 
nowej i. siadając obok żony, zapytał: 

— (o to mama nie w humorze? Czy 
nie zdrowa lub ma jaką przykrość ? 

— Dostałam nowy list od Edwarda i 
bardzo jestem treścią jego zaniepokojona — 
wyznała bez żadnych wstępów. — Wraca na 
stałe do kraju i przypomina, iż najpóźniej 
na jesieni będzie żądał wypłaty, zarówno ča- 
łej schedy po ojeu, jak sumy posagowej swej 
matki, 

— Sumy, zahipotekowanej na Horynin? 

— Tak. 

— Będzie to stanowiło razem ładny 
kapitał — wtrąciła pani Dziunia, kołysząc 
się lekko na biegunowym fotelu. 

Ten jej spokój podrażnił panią Ho- 
recką. ; 
— Mówisz tak obojętnie, moje dzie- 
ckọ — skarciła z wymówką — jak gdybyś 


nie rozumiała, że tu chodzi o byt nasz i przy- | przeczę; ale w tej chwili spłata taka może 


szłość twego brata. 

Młoda kobieta pochyliła się ku niej, 
z łagodną perswazją. 

— Nie wolno mi przecież zapomnieć, 
że Kdward jest także moim bratem. 

— Który po to siedział tam gdzieś do- 
tąd na księżycu, by zmuszać nas teraz nie- 
spodzianie do zmarnowania Iorynia, do wy- 
cięcia lasu, lub uszezuplenia obszaru przez 
sprzedanie, czy rozkolonizowanie części ziemi. 

— 0,żle! — żartował Dowgint — na- 
sza matka, pani Joanna Hlorecka, wyrocznia 
rodziny, taka zawsze zrównoważona i spra- 
wiedliwa, daje się unosić niechętnym uczu- 
ciom. 

— Bo jestem do żywego dotknięta i 
poruszona, Ządanie to, po raz drugi zazna- 
czane, przychodzi niespodzianie i w złą: dla 
nas chwilę. Janek, jak wiesz, wyczerpał całą 
gotówkę i wszelkie rozporządzalne zasoby na 
melioracye rolne, na zakup kosztownych 
maszyn i budowe nieczynnej jeszcze g0- 
rzelni. l 

— Zapewne, zapewne — przyznał Dow- 
gint, — To mu też podniesie wartość mają- 
tku. Ale czyż dla tego, że Janek będzie miał 
w Horyniu wspaniałą gorzelnię, młyn na 
dużą skalę i intenzywnie prowadzone gospo- 
darstwo przemysłowe, to Edward obowiąza- 
ny jest poprzestawać całe życie na skromnym 
procencie od swej schedy i belfrować w ja- 
kimś zatraconym Uniwersytecie szwajcarskim? 
Przedewszystkiem, w rodzeństwie, równe pra- 
wa, matko kochana. 

— Masz racyę, Ja mu praw tych nie 


podkopać nas zupełnie. 

— Szlachcic, ziemianin, z dziada pra- 
dziada, to przeciwne naturze, szedł za 
swoją myślą Witold Dowgint. 

— Kawaler przeszedł trzydziestkę, stra- 
cił, zmarnował najlepsze lata życia, całą buj- 
ną młodość na pakowanie rozumu w twarde, 
rudowłose, piegowate łby niemieckie, tęskno 
mu przytem, jak każdemu w tym wieku, do 
własnego gniazda, więc się opatrzył pewno i 
chce ustalić nareszcie swą przyszłość, w ja- 
kiś sposób odpowiedni urodzeniu swemu, wy- 
kształceniu i pozycyi materyalnej. 

Ma do tego prawo — wirąciła 


Dziunia. 

— (0 tn mówić —. kończył mąż jej, — 
Gdybym był na miejscu Edwarda, postąpił- 
bym tak samo: Wróciłhym do kraju i zażą- 
dal należnej mi części majątku. Nie może prze- 
cież dla tego, że był kiedyś delikatnem dzie- 
ckiem, nchodzić zawsze za chorego i być 
wiecznie nieobecnym. Dobrze. że raz wraca. 
To bardzo cenny nabytek. U nas nietylko 
rąk do pracy, lecz i głów mądrych potrzeba. 

— Ja sama cieszyłabym się bardzo z 
tego powrotu — przyznała pani Horecka — 
gdyby żądanie jego w innej przyszło chwili. 
W obecnych jednak warunkach rzuca mi ono 
ciężką troskę na głowę. 

— Cóż Jaś na to wszystko? — pytała 
piękna pani Dowgintowa. 

— Nie wie nic jeszcze o liście dzisiej- 
szym, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Saryuszy rządu rosyjskiego, lecz wybitną czę- 
ścią ludu małorossyjskiego. Rząd atoli nie 
docenia tej znacznej części ludu i prowadzi 
tajne konszachty z partyą ukraińską nietylko 
o sprawach politycznych, ale i o ekonomi- 
cznych, obchodzących cały naród. 

Jeżeli naprawdę rozpoczęto rokowania 
w sprawie ugody polsko-ruskiej, o których 
krążą pogłoski, to rozpoczęto je w każdym 
razie bez wiedzy i współudziału reprezentan- 
tów obu narodowości, prawdopodobnie na 
koszt partyi rossyjsko-narodowej. O bardzo 
pożądanej i mającej doniosłe znaczenie spra- 
wie zgody narodowej nie będzie rozstrzygała 
jedynie partya ukraińska. 

Aby udowodnione zostało, że organa 
Rządu dopuszczały się nadużycia władzy urzę- 
dowej i aby nadużycia te znalazły odpowie- 
dnie skarcenie, mowca prosi Izbę, aby przy- 
jęła jego wniosek. 

Wołanie ze strony posłów ukraińskich 
i wrzawa trwają ciągle podczas całej mowy 
p. Kuryłowicza, który kończy wśród żywych 
oklasków z ław czeskich radykałów, a wo- 
łania: Pfuj! ze strony Rusinów. 

P. Kuryłowicz: Oto widzą panowie, 
co to za dzicy ludzie! To są posłowie? To 
banda dzikich ludzi! Ja koledze Dniestrzań- 
skiemu nie przerywałem. (Potakiwania wśród 
czeskich radykałów, ciągłe wołania: Fel 
wśród Rusinów). 

P. Burziyal: To ma być wolność i 
równość! 

Pp. Lisy i Choc wołają: Niech żyją 
Rossyanie! (Długotrwała wrzawa). 

Trylowski wyraża ździwienie 
z powodu, że koledzy czescy, zwłaszcza ze 
stronnictwa narodowo -socyalnego, tak gor- 
liwie ujmują się za p. Kuryłowiczem. 

Głosy wśród Czechów: 
jemy się tylko za wolnością głosu. 

P. Frylowski: Czesi choć są wiel- 
kimi Słowianofilani, jednak zupełnie nie 
znają się na sprawach ukraińsko - rossyjsko- 
polskich. Bardzo to ładnie być patryotą, ale 
popierać zdrajców innego narodu, to wstyd. 
(Oklaski wśród Rusinów). Nie jest tajemnicą, 
że Rossya wydała na ostatnie wybory w Ga- 
licyi wschodniej co najmniej pół miliona 
rubli. Trzeba było widzieć te bandy, uwija- 
jace się po kraju i korumpujące lud pijań- 
stwem. W żadnym kraju koronnym nie wy- 
darzyło się, aby obcy rząd wmieszał się do 
wyborów, tylko we wschodniej Galicyi. Je- 
żeli broniimy naszego honoru narodowego i 
piętnujemy naszych zdrajców narodowych, 
to nie przystoi członkom innego narodu, by 
występowali przeciw nam. (o powiedzieliby 
koledzy czescy, gdyby ktoś z nich wstąpił do 
niemieckiego Towarzystwa gimnastycznego? 
P. Kuryłowicz to uczynił, był nawet preze- 


Ujmu- 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Ivorpheline d' Auteuil). 


Część pierwsza, 


XVIII, 
Spełniony obowiazek. 


(Ciąg dalszy), 


„Bardzo być może, iż pani nigdy dzie- 
cka mego widzieć nie będzie, bo nie narzu- 


„Jednakże, skoro mój syn, lub noja 
córka dorośnie, będzie wiedzieć, kto jest jego 
ojcem. 

„Będzie szanować babkę, o której z naj- 
większą czcią mówić mu będę. 

„Dowie się o intrydze, wysnutej cicha- 
czem w cieniach nocy. 

a jeżeli uzna 
za potrzebne, zacznie działać, 

„Przebacz mi, pani, zmartwienie, jakie 
ci zrobi ten list, jeżeli tylko połowę prawdy 
ci powiedziano. 

„Kobieta, która niema sobie nie do za- 
rzucenia, nie potrzebuje się usprawiedliwiać. 

„Zyczyłabym sobie, aby spisek uknuty 
przeciwko mnie, nie zwrócił się przeciw jego 
autorom. 

„Jednakże, słyszałam tyle razy panią 
mówiącą. że występek zostaje zawsze ukara- 
ny, że spokojne sumienie może stawić czoło 
wszelkim burzom, i to mnie uspokaja. 

„W chwili, gdy pani będzie czytać te 
słowa, ja będę już daleko. 

„Wszelkie usiłowania zbliżenia na no- 
wo, na nieby się nie zdały. 

„Jeżeli Daniel jest jednym z tych ludzi, 
którego nie ugiąć nie może, odemnie nikt 
także nie uzyska zmiany inego postanowienia, 

„Spotkanie między nami nie mogłoby 
się obejść bez sprowadzenia wyjaśnień. któ- 
rych obecnie dać nie cheg. 
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sem polskiego „Sokoła“. Potem tutaj wystąpił 
w roli Rossyanina, choć nie umie nawet mó- 
wić poprawnie po rossyjsku. (Wesołość i 
głosy: „Słuchajcie!* wśród Rusinów). Wielu 
z pomiędzy kolegów czeskich mówi lepiej po 
rossyjsku od niego, dlaczegoź oni nie wyrze- 
kają się swej narodowości i nie idą do Ros- 
syan, a żądają od nas, żebyśmy się wy- 
parli swego narodu? (Oklaski na ławach ru- 
skich). Gdy p. Kuryłowicz potem przekonał 
się, że w drugiem stronnictwie moskalofil- 
skiem więcej można uzyskać, przerzucił się 
w tę stronę. Przy wyborach jednak był pra- 
ktyczny i równocześnie zawarł sojusz z kan- 
dydatem połskim i w ten sposób on i Polak 
zostali wybrani. Byłoby to śmiechu warte, 
gdyby nie było takie smutne, zwłaszcza, że 
27 milionów naszych braci w Rossyi gnębio- 
nych jest w straszliwy sposób. Za tymi 27 
milionami panowie Choc i towarzysze niechaj 
się ujmują. 

Mowca następnie omawiał zajścia przy 
wyborach w Galicyi i tak o nich prawił: 
Już okoliczność, że Rząd krajowy tym razem 
nie chciał działać na korzyść wszechpolaków, 
pociągnęła za sobą to następstwo, że partya 
ta w wyborach straciła całe swe znaczenie. 
Gdy podczas ostatnich wyborów dano temu 
stronnictwu porządnie po palcach, poczęło 
ono kłaść wagę na etykę w polityce. Dr. 
Głąbiński przybył po złożenin portfelu mini- 
steryalnego do Lwowa i oświadczył na zgro- 
madzeniu, że powodem ostatniej klęski wy- 
borczej jego stronnictwa był brak poczucia 
etycznego wśród młodzieży, piastującej urzę- 
dy polityczne. Jak wygląda ta etyka, okazuje 
się z wyboru p. Liebermanna, gdzie z góry 
zgodzono się na to, aby unieważnić pewne 
kartki głosowania, które doręczono robo- 

tnikom. 

Są i w Kole polskiem — ciągnął mo- 
wca dalej — ludzie, przeciwni nadużyciom 
wyborczym. Dr. Biliński zażądał surowego 
śledztwa. Jednakże nic się nie robi, aby wy- 
śledzić winnych. Prezydent sądu kraj. wyż. 
we Lwowie i starszy prokurator Państwa 
nie dopuszczą do tego, by prawda wyszła na 
jaw. Prezydent sądu kraj. wyż. pewnemu sę- 
dziemu, który podał się o posadę naczelnika, 
wpisał do kwalifikacyi: „znakomity urzędnik, 
ale nieodpowiedni na kierujące miejsce, po- 
nieważ ma za dobre serce“. (Głosy: Słuchaj- 
cie! wśród Rusinów). 

Przedewszystkiem — mówił dalej p. 
Jrylowski —jest obowiązkiem P. Ministra spra- 
wiedliwości wdać się w sprawę drohobycką. 

Mowca następnie przytoczył szereg za- 
żaleń przeciw władzom sądowym Galicyi i 
przedstawił różne wypadki dla ilustracyi. 
Poddał też krytyce zachowanie się wojska i 
żandarmeryi i wyraził zdanie, że konieczną 


„Paniby nadto na tem cierpiała. 

„Kto wie! może w moich słowach wi- 
działaby pani tylko kłamliwe oskarżenie, Pró- 
bowanoby mnie jeszcze więcej pognębić, wma- 
wiając, że mam na celu zemstę. 

„Oni byliby zdolni do tego, ręczę pani, 
ci, którzy życzyli sobie przez chwilę widzieć 
mnie uwięzioną w kaftanie bezpieczeństwa 


. „Przyszłość stoi przedemną. Liczę na 
nią. 

„Z głębi mego serca, z oczami pełnemi 
łez dzięki, ach! dzięki za dobroć pani!... 

„Jestem na kolanach... 

„Pobłogosław pani niewinną!.. Pobło- 
gosław dziecko Daniela !... 

„Ta, która przez cztery lata była cór- 
ką pani, i która nigdy nie splamiła na- 
zwiska 

„Izabeli d Antignac." 

Odczytanie wyrazów, które nakreśliła 
jednem pociągnięciem pióra, mogłoby spro- 
wadzić niewczesne żale. Izabela mogłaby się 
rozrzewnić na myśl, że sprawia boleść ko- 
biecie, która na to nie zasługiwała. 

Pozostała silna do końca. 

Nie czytając, wsunęła w kopertę kart- 
ki, które jej podyktowała uczciwość szczere- 
go serca. 

— Życzyłabym sobie — rzekła do Fi- 
lomeny — żeby ten list doszedł panią d’ An- 
tignac po naszym odjeździe. Powierzyć go 
poczcie nie wydaje mi się bezpieczne. Nie 
byłabym spokojna. Obawiam się przejęcia 
przez inne osoby. 

— Nie łatwiejszego, Bastyan to zrobi. 
Pani może liczyć na niego. 

— Biedny Bastyan |... mimowoli jestem 
mu powodem wielkiego zmartwienia. 

Filomena westchnęła. 

— Gdy mnie tu nie będzie, przestanie 
o tem myśleć. Pani chce mnie list powie- 
rzyć czy sama mu go dać? 

— Wręczysz mu go jutro rano, w chwili 
odjazdu, jak pójdziesz po fiakra. 


Pomimo, że była to wiosna, piękny mie- 
siąc kwiecień, tego poranku mury pałacu zda- 
wały się kąpać w słabszem świetle słońca 
niż zwykle. 

Czyż nie przygotowywała się zbrodnia, 
zbrodnia może gorsza od pierwszej, bo wy- 


| 


jest rzeczą rewizya przepisów o używaniu 
broni. Podczas daleko niebezpieczniejszego 
ruchu, mówił, podczas rewolty winiarzy we 
Francyi, gdzie żołnierzy godzinami obrzu- 
cano kamieniami, nie zrobiono użytku z bro- 
ni. W Drohobyczu atoli wojsko i żandarime- 
rya zrobiły użytek z broni. Następnie mowca 
domagał się rewizyi przepisów co do nakła- 
dania kajdan. Rewizya tych przepisów jest 
konieczna, jeśli chce się chronić życie, zdro- 
wie, cześć i wolność obywateli. Byłoby to 
wykroczeniem przeciw prawom ludzkim i 
zdrowemu rozsądkowi, gdyby nie chwycono 
się środków, celem ochronienia się w przy- 
szłości od podobnego rozlewu krwi, jaki wy- 
darzył się w Drohobyczu. Mowca prosił w koń- 
eu Izbę, aby głosowała za wnioskami na- 


głymi. 
P. Minister spraw wewnętrznych o zajściach 
w Drohobyczu. 


P. Minister spraw wewnętrznych hr. 
Wickenburg imieniem Rządu żywo ubo- 
lewał nad wypadkami w Drohobyczu, wyra- 
żając współczucie ofiarom i współudział w 
bolu ich rodzin. Zaraz na pierwszą wieść o 
tych wypadkach, Rząd uznał, że jest jego 
obowiązkiem wszystko uczynić, aby sprawa 
została wyjaśniona, a winni ukarani. Natych- 
miast zarządzono śledztwo bardzo szczegóło- 
we. Śledztwo administracyjne przeprowadzał 
radca Dworu Zimny z dwoma urzędnikami. 
Stosownie do ustawy funkcyonaryusze ci mo- 
gli przesłuchiwać także świadków, a więc 
te osoby, które wniosły zażalenia przeciw 
władzom. 

Także wyższe władze, przedewszyst- 
kiem Ministerstwo spraw wewnętrznych, o0- 
trzymało z powodu zajść wyborczych telegra- 
ficzne i pisemne zażalenia; co do nich jak i 
co do rekryminacyj w dziennikach prowa- 
dził dokładne dochodzenia wspomniany fun- 
kcyonaryusz, który także szczegółowo zbadał 
wszystkie akty, odnoszące się do przygoto- 
wań wyborczych. Aby także na zewnątrz dać 
dowód zupełnej objektywności wdrożonych 
dochodzeń, udzielono urlopu staroście Tadeu- 
szowi Piątkiewiczowi i komisarzowi Włady- 
sławowi łiyszkowskiemu, którzy stoją w cen- 
trum wypadków; usunięto ich od wszelkich 
urzędowych czynności w Drohobyczu aż do 
dalszego zarządzenia, a kierownictwo staro- 
stwa powierzono tymozasowo radcy Namie- 
stnietwa. Równolegle z administracyjnemi do- 
chodzeniami odbywa się oprócz dochodzeń 
władz wojskowych, także śledztwo sądowo- 
karne, również prowadzone w sposób szcze- 
gółowy, na najszerszej — jak wynika z do- 
niesienia Ministerstwa sprawiedliwości —pod- 
stawie. Śledztwo to odnosi się do stwierdze- 
nia cażego stanu rzeczy w kierunku karno- 


pędzano z domu niewinną kobietę bez żadne- 
go powodu, bo zaprzeczano ojcowstwa!... 
Cała przyroda zdawała się zespalać ze 
smutkiem Izabeli. 
Kielichy kwiatów, które dla niej zakwi- 
tać przestaną, nie zwracały się ku słońcu 
tego poranku. Łzy obfitej rosy na nich cię- 
żyły. 
ý W powietrzu mdły zaduch, 
Na gałęziach żadnego szczebiotn ptasząt. 
Nad pałacem unosił się dziwny smutek, 
jak gdyby ptak złowieszczy musnął skrzy- 
dłem jego mury. 
Istoty i rzeczy doznawały nieprzezwy- 
ciężonego niesmaku. 
Służba żałowała odjeżdzających. 
Grube łzy spływały z oczu Bastyana. 
Pani d Antignac dłużej dziś niż zwykle 
modliła się w kaplicy pałacowej i długo 
także rozmawiała z księdzem, przyjacielem 
domu, który dwa razy w tygodniu przyjeżdżał 
ze Mszą do Auteuil. 
Ze złożonemi rękami, zgnębiona, sie- 
działa tam hrabina, nie zdając sobie sprawy 
z minut, które upływały. 
Daniel i Klaudya okazywali nieco pod- 
niecenia. 
Była to chwila, w której urzeczywistnia- 
ło się ich marzenie — upragnione rozłącze- 
nie, Chcieliby, żeby już było po wszystkiem. 
Klaudya co chwila spozierała na ze- 
garek. 
Zamknięta w swoich pokojach nie chciała 
wyjść w towarzystwie brata, aż w chwili, 
gdy rozpromieniona, zobaczy otwierający się 
główny portal, gdy zobaczy na piasku przed 
halą.... kufry. 
Pomiędzy wszystkimi, najbardziej zre- 
zygnowaną, okazywała się sama ofiara. Wła- 
śnie skończyła się ubierać z pomocą Filo- 
meny. Ostatnie przygotowania były zrobione. 
Rzuciła okiem wokoło zbytkownego 
swego pokoju, walcząc ze wzruszeniem. 
— Jestem gotowa, Filomeno, nie ma 
po co dłużej czekać. 
— Pani zechce tu chwilkę zostać. Za- 
raz wrócę po panią. 
Gdy panna służąca wyszła 7 pałacu, 
nie patrzyła nigdzie. 
Pragnęła ukryć smutek, który ją opa- 
nowywał. Główną jej myślą było unikać pani 
de Tiburce. Za żadną cenę nie chciała spra- 


ylko przeciw 


„wraca się więc niet s 
prawnym, zwrać ę wię udział w wie 


osobom, które są podejrzane © UT" 0 azor- 
lokrotnych srogich gwałtach z dnia A. 
wca i atakach na wojsko, lecz kę nb 
wszystkim, którzy obwiniemi są 0 a 
użycia i fałszerstwa wyborcze. o, AF 
Śledztwo to obejmie zatem rów 
gana urzędowe, którym zarz 
ostępowanie przy przeprowa A 
A o; i eo wykazały, p 
szczególne organa nie postęp Wa i 
wdzie w sposób, podpadający Ustaw a nie- 
ale w sposób, w jakimkolwiek ke FE 
poprawny, to naturalnie winni PẸ t ciągnie” 
dze ostępowania dyscyplinarnego I zialnośći 
ci do jak najsurowszej odpowie dh P 
Siedztwo nie jest jeszcze we wszystkić e 
gółach ukończone, lecz już obecnie Fa ę po” 
dochodzeń daje dość jasny obraz, JA ilo Zar 
szczególne fazy zajść odbywały | 9 u5pr** 
rzuty poczynione organom władz S4 
wiedliwione. A 
P. Minister oświadczył dzlej, 
samo, jak wobec innych Szelów . 
tak też wobec P. Namiestnika Galiei a 
sli} stanowisko Rządu, według ktoregos- 
obowiązkiem wszystkich organów, PO", 
nych do udziału w akcyi wyborczej, KEG 
dym kierunku starać się o przeprowś kie- 
wyborów bez zarzutu i w urzędowami” ią, 
rować się jak najściślejszą objekty wi zg0- 
Temi intencyami Rządu — jak P. Ministe od 
dnie z prawdą z całym naciskiem mus! A. 
dnieść — P. Namiestnik Galieyi W ah 

ści się przejął i z gotowością je pyi giay 
ciągu kampanii wyborczej Namie” 


mógł się przekonać, że starania f A 
gi: Się p tkich ck 
AC O 


4 or- 


nisterstwa, nie stała tym razem W wy. 
stosunku do zażaleń, wniesionych podezab Fo, 
borów poprzednich Oo do wyboru wane j- 
byczu P. Minister stwierdził, że karty a) 
tymacyjne zostały przez starostwo po so 
mocnem załatwieniu wszystkich reklam : 
dnia 8 czerwca z dołączeniem niewypo (wj 
nych kart głosowania, oddane magistrat 
w Drohobyczu, celem doręczenia ich WJ. 
com. Karty legitymacyjne doręczano WJ Ao: 
com do mieszkania, a ci, którym ich nie m 
ręczono, mogli je od 15 do 18 czerwca U... 
brać w magistracie. W istocie też d. 19 ii 
wea około 300 legitymacyj jako niedoręce 

nych zwrócono starostwu. , ê 
Nieprawdą jest, że Władze politycz 
oddały karty legitymacyjne drohobyckiej 8%) 
nie wyznaniowej. Pogłoska ta powstala % 
go powodu, że wielu wyborców żydowskić*: 
jak sami to przyznali, złożyło swe karty 


wić jej tej radości, żeby widziala jej WZT” 
szenie. aż 
Ta myśl właśnie zmieniła nagle WY 


jej twarzy. i 
Czyż ta kobieta nie była zdolna í 

wszystkiego ? H: 
Czy nie pokaże się w ostatniej chwih 

aby je obie podrażnić? ą 


Idąc ulicą Filomena, prześladowsna 
myślą, podniecała się. i 
Jeszcze by potrzeba tej wstrętnej obe- 
eności, tego bezlitośnego uśmiechu, bardziej 
dokuczliwego niż obelżywe wyrazy!... r" 
Za żadną cenę Filomena mie pozwoli 
uchybić swojej pani. Posłuży się tem co Wie: 
Czyż nie w tym celu jedynie milczała do” 
tychczas, żeby nie zrobić przykrości Izabeli: 
Nagle, Filomena stanęła na drodze. 
Czyż może eo powiedzieć?... : 
(zy Klaudya, w obec wszystkich, m° 
zapyta jej o znaczenie ubrańka, znalezionego 
w kufrze ?... 

Bastyan by się dowiedział! 

Oblicze jej oblało się szkarłatem. 7 
W błysku myśli zobaczyła ruch gniewnj* 
Przypomniała sobie wyrazy rzucone w uni®- 
sieniu: „Wkrótce będę wiedział, przysię” 
gam!.. Biada istocie, kim ona jest, które 
jest przeszkodą mojej miłości !,..* 

Cierpienie jęk spowodowało. Przecho* 
dząca obok kobieta, spytała: 

— Pani czuje się chora? czy mog? 
pani pomódz? l 
— Dziękuję pani, nie, bardzo dziękuję: 
To nie. To mi się zdarza czasami, : 
Trzy fiakry przejechały, a ona tego nić 
zauważyła. Głowa jej była jakby zaciśnięte 
w obręcz żelazny. 

Po kilku minutach uspokojenia i z8- 
stanowienia, wydało się córce kawiarzy Plis- 
sier, że lepiej będzie milezeć, niż spróbować 
się pomścić. | 
Lecz nległość ciężką była dla dzić 
wczyny z Południa !... A 
Nagle, twarz jej się rozjaśn'ła. Uśmie- 
chnęła się na myśl, którą może będzie mogła 
w czyn wprowadzić, jeżeli by pani Klaudya 
pozwoliła sobie jakiej przykrej aluzyi. 

W pięć minut potem fiakier wjeźdzał 
do parku pałacu d'Antignac. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


— a 
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„A gminnym do przechowania aż do 
publicznie e Do. tego zostali wezwani 
E mi piakatami przez przewodniczą- 
ky „ER m wyznaniowej Feuersteina, któ- 

kazując na usiłowanie wywołania ro- 


złamu GE r 
s wsród ; 
Wśród ydów, apelował do znanego 


N pa poczucia solidarności, polecał 
Jdatusę dr. Loewensteina, a wkońcu 


iWracał się do w 


Znak zaufania o e z prośbą, aby na 


żyli u niego karty, które 
E pecho aż do dnia im. Nie- 
„M ziwe, jest twierdzenie, że starostwo 
nog % wypełnionych kart głosowania. 
5 pa stwierdziły, że magistrat otrzy- 
wy E starostwa kartki czyste. Przed dniem 
Bo nie wpłynęło żadne zażalenie co do 
8 u doręczania legitymacyj i kart głoso- 
A B Faktem jest też, że starostwo ze 
Fa u Da wielką liczbę wyborców utwo- 
JR ai „komisye wyborcze, jednakże dla 
kal omisyj wyznaczyło jeden wspólny lo- 
tor Waborezy. „Pomieszczenie wszystkich 
sta jA komisyj w tym lokalu ` staro- 
„ *Umaeczy tem, że: rozmieściwszy te ko- 
Sye w różnych lokalach nie miałby dość 
4 anów do utrzymania spokoju i porządku, 
ladto brakiem odpowiednich lokalów w 
ohobyczu, Starosta sądził więc, że wyzna- 
A wielka sala gimnastyczna może być u- 
= zona jako wielki wspólny lokal wybor- 
A tembardziej, że sala ta mieści 500 osób, 
Położona jest w parku, otoczonym parkanem i 
i osobne wejście i wyjście. Odpowiadała 
ĉc, zdaniem jego, zupełnie celowi. 
wic Co do mężów zaufania starosta Piątkie- 
w. Przyznał, że w przeddzień wyborów 
jawiła się u niego deputacya i twierdziła, 
ni podanie wniesione imieniem partyi syo- 
ocznej, podpisane przez Szulima Herziga 
i l0mona Bandera, a domagające się no- 
8 owania mężów zaufania jest sfałszowane. 
a Pa nie nabrał przekonania o prawdzi- 
Sci tego twierdzenia, uważał wniesione 
ho anie za prawdziwe, ponieważ podpisy na 
„daniu nie były sfałszowane, a jako mężów 
ania wymieniono w niem osoby, o któ- 
ch starosta wiedział, że należą do partyi 
onistycznej. Dlatego dopuścił 9 mężów zau- 
la komitetu miejskiego, popierającego kan- 
Jdaturę dr. Loewensteina, 7 mężów zaufa- 
zj Ą Stronnictw ruskich, 4 mężów zaufania 
Śnoczonych stronnictw demokratycznych i 
dzy $2ÓW zaufania partyi syonistycznej, mię- 
J tymi ostatnimi p. Wilhelma Rappaporta, 
par ienionego w podaniu dr. Gerszona Zip- 


a Nadto starosta wydał przepustki 60 
sai obywatelom. Przepustki te ułatwiały 
Jm obywatelom wolny przystęp do lokalu 
Jborczeęgo, a mieli oni pomagać komisyi 
borczej do utrzymania spokoju i porządku 
lokalu wyborczym. Zdaniem starosty miała 
tzw, straż obywatelska starać się o wolny 
Keystęp wyborców do lokalu wyborczego i 
stołów komisyjnych, służyć informacyami 
Jborcom, a wkońcu starać się, aby wybor- 
spokojnie opuszezali lokal wyborczy. 
kilk „ Minister podnosi, że ustanowienie 
EE" komisyj wyborczych w jednym, jedy- 
A lokalu wyborczym nie odpowiada prze- 
Sówi i duchowi ustawy. (Potakiwania). — 
gy. Be postanowień ustawy wyborczej mu- 
ut ustąpić wszystkie inne względy. Co do 
anowienia owej straży obywatelskiej i wy- 
mia przepustek, to P. Minister nie może 
RU tego zarządzenia za odpowiedne i le- 
chy byłoby, gdyby tego zarządzenia zanie- 
SAA gdyż wydanie przepustek bez wypi- 
a na nich nazwisk dało powód do nie- 
m. zmień i niesnasek. Także przy wyborze 
bio" zaufania dla partyi syonistycznej by- 
ślę” wskazane, aby starosta był wprzód ści- 
p zbadał, czy twierdzenie deputacyi jest 
*iwdziwe i gdyby był okazał większą u- 
Brzejmość dla pśrtyi syonistycznej. 
A Co do zajść w lokalu wyborczym, to z 
w wszystkich przesłuchanych osób wy- 
gn.» ŻE podczas głosowania panował tam 
= a i porządek. Dla mężów zaufania usta- 
Ia, w środku sali ławki szkolne, z 
w, Ych bardzo dokładnie mogli kontrolo- 
Około godziny 1 


N czynność komisyi. í l 
mo lono przerwę, aby członkowie komisyi 
w gli zjeść objad. Z protokołów zeznań mę- 
W zaufania wynika, że podczas przerwy nie 
bełniono żadnego nadużycia, a mężowie 
"Fis przez cały ten czas byli obecni w 
pod. iePrawdziwą jest więc pogłoska, że 
wo; cas tej przerwy oszukano wyborców i 
000 do urny wielką ilość kart, gdyż mę- 
Ra ie zaufania byliby to spostrzegli. Nawet 
wj PAPOF tego nie twierdził, — Niektórzy 
“onkowie komitetu i komisyi wyborczej u- 
Eo z ust Rappaporta i kilku wyborców 
A ut, 4e w lokalu wyborczym postępowano 
ch właści wie. Te zarzuty są przedmiotem do- 
dzej, 
i _ Dalej uczyniono staroście zarzut, że 
OClaż zarządził, iż w okolicy 100 metrów 
tow okalu wy horczego nie można było agi- 
al ac, to mimo to zezwolił na otwarcie lo- 
łoś wyborczego dr. Loewensteina w odle- 
go sci tylko 4“ metrów od lokalu wyborcze- 
" oprawa ta ma się następująco: 
złoż AK wiadomo, wielka liczba wyborców 
a a do przechowania swe legitymacye w 
celaryi gminy wyznaniowej. Ponieważ 


lo 


kancelarya gminy wyznaniowej jest od loka- 
lu wyborczego bardzo oddalona, a partya 
Fenersteina obawiała się, że karty legityma- 
cyjne mogą być zwolennikom dr. Loewen- 
steina wyrwane przez syonistów, to na za- 
rządzenie Feuersteina karty te zostaly w 
dniu wyboru przeniesione do domu, znajdu- 
jącego się w pobliżu lokalu wyborezego i 
były tam przez okno wydawane. Ta 
manipulacya z pewnością przedstawia się 
jako daleko idące zarządzenie agitacyjne. 
(Zywe oklaski). Takie urządzenie lokalu w 
dniu wyborczym jest niedopuszczalne, Sta- 
rosta dopiero w dniu wyborów otrzymał o 
tem wiadomość, 

W Drohobyczu więc w akcie wybor- 
czym zaszły niektóre niewłaściwości („Miss- 
griffe“) i błędy, nie wystarczają one jednak 
na usprawiedliwienie tak wielkiego wzbu- 
rzenia. 

Bardziej zrozumiałe stają się zajścia, 
kiedy przypatrzymy się temu „milieu“, w 
którem one się rozegrały, W Drohobyczn i 
całym okręgu sądowym, w którym znajduje 
się siedziba rozległego przemysłu naftowego, 
panują istotnie zupełnie wyjątkowe stosunki. 
Rozwój przemysłu naftowego wywołał na- 
gromadzenie się ludzi z różnych stron; nie 
mają oni charakteru ludności osiadłej, Nad 
te szerokie masy wznoszą się liczne osobi- 
stości w mieście, które dość nagle doszły do 
znacznego majątku, poczem równie szybko 
znów go traciły; wśród nich wywiązała się 
rywalizacya, posługująca się tu i ówdzie 
środkami nie zawsze etycznymi. 

To współzawodnictwo było powodem, 
że ludność miasta podzieliła się na różne na- 
miętnie zwalczające się obozy. Także podczas 
wyborów ostatnich stanęły naprzeciw siebie 
wpływy poszczególnych rodzin. Mimo, że 
zwycięstwo byłego posła, obecnego kandy- 
data dra Loewensteina było niewątpliwe, to 
przecież pewne koła, które tego kandydata 
popierały, rozwinęły szczególną agitacyę wy- 
borczą, aby dać próbkę swego wpływu 
i potęgi. 

Druga strona chciała również swym 
osobistym wrogom za każdą cenę stawiać 
przeszkody, a widząc, że nie ma dostatecznej 
liczby głosów dla kontrkandydata Loewen- 
steina, nie zawahała się przed zakłóceniem 
wyborów za pomocą ekscesów. Niesumienni 
agitatorowie gorliwie pracowali, aby wywo- 
łać wzburzenie i doprowadzić je do ostate- 
cznych granic, roznamiętniając umysły. Po- 
łożenie zaostrzyło się jeszcze bardziej sku- 
skiem tego, iż gros przeciwników dr. Loe- 
wensteina składało się z syonistów, którzy 
zwalczali go z całą namiętnością i wysiłkiem, 
ponieważ dr. Loewenstein popiera asymilacyę 
Żydów z Polakami. Różne oznaki świadczą 
o tem, że ekscesy wyborcze były przygoto- 
wane wedlug ułożonego planu. Wobec wyni- 
ku dochodzeń nie ulega wątpliwości, że w 
tłumie ekscedentów były liczne osoby z Bo- 
rysławia i sąsiednich miejscowości, które 
celowo umyślnie sprowadzono za zapłatą. Tuż 
po rozpoczęciu się aktu wyborczego pojawili 
się w pobliżu lokalu wyborczego obcy podej- 
rzani ludzie, którzy oczywiście nie mieli pra- 
wa glosowania. Tłum podburzony przez agi- 
tatorów począł przed lokalem wyborczym gwi- 
zdać i krzyczeć, domagać się wpuszczenia do 
lokalu i dopiero po aresztowaniu odnośnego 
agitatora, tłum nieco ustąpił, Około godz. 10 
przed południem nastąpił nowy szturm tłu- 
mu, à wszelkie wysiłki politycznych urzędni- 
ków i polieyi, aby tłum uspokoić, pozostały 
daremne. Nie było innej rady, jak wezwać 
oddział konniey; tę pospólstwo w pobliżu 
lokalu wyborczego wydrwiwało, wznoszono 
okrzyki przeciw konnicy, a agitatorowie wy- 
głaszali mowy. Na nowo podburzony, zajął 
tłum groźną postawę. Konnica musiała oczy- 
ścić ulicę, z której był wchód do lokalu wy- 
borczego. 

W tem wtargnęli ekscedenci do lokalu 
agitacyjnego dra Loewensteina, zdemolowali 
tam stoły i krzesła i wyrzucili je na ulicę. 
Odłamkamij mebli, kamieniami itp. obrzucił 
tłum, zachowujący się jak szalony, konnicę. 
Na dachu jednego z domów stali chłopcy, 
którzy z komina wyjęli cegły i rzucali na 
wojsko. Ponieważ wkroczenie konnicy oka- 
zało się niemożliwe, sprowadzono oddzial 
piechoty celem oczyszczenia ulicy; piechota 
z najeżonymi bagnetami z żandarineryą na 
czele, postąpiła naprzód, przyczem pewien 
uczeń gimnazyalny odniósł nieznaczną ranę 
od bagnetu. Czesć ekscedentów dopuszczała 
się następnie w różnych stronach miasta no- 
wych wykroczeń. Podczas przerwy obiado- 
wej nastąpiło — jak się zdawało — pewne 
uspokojenie wśród tłumu. 

Około 2 po podjęciu głosowania, na 
nowo stało się położenie przed lokalem wy- 
borczym na ulicy bardzo grożne. Nastąpił 
nowy szturm do wspomnianegu lokalu agita- 
cyjnego. Gdy komisarz Łyszkowski chciał 
wkroczyć przeciw gwałtom w tym lokalu, 
osobiste jego położenie było tak niebezpie- 
czne, że asystencya wojskowa z własnej ini- 
cyatywy pospieszyła na pomoc, aby urzędni- 
ka osłonić i umożliwić mu powrót do lokalu 
wyborczego. P. Minister obrony krajowej 
bliżej wyłuszczy, jakie nastąpiły w tej chwili 
zajścia, jak tłum dziko następował na woj- 
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sko i jak formalnie z żywiołową siłą przy- 
szło do krwawego odparcia tych ataków, 
Liczba osób zabitych skutkiem użycia broni 
przez wojsko, razem z tymi, którzy zmarli 
Z ran, wynosi 25. 

P. Wityk woła: 36. 

P. Minister Wiekenburg: Ogólna 
liczba bądź ciężko, bądź lekko rannych osób 
wynosi, o ile to się da stwierdzić, 55: kilka 
z nich już opuściło szpital, 

P. Minister oświadcza wkońcu, że jest 
mocno przekonany, iż do krwawych zajść nie 
byłoby przyszło, gdyby nie agitatorowie nie- 
sumienni, którzy podburzyli tłum do oporu 
wobee organów bezpieczeństwa, rozszerzając 
wiadomości, że wojsku podczas wyborów nie 
wolno strzelać. Tak lud formalnie popchnięto 
w nieszczęście (Głos: Słuchajcie!) i wprost 


postawiono przed lufy. Nawet gdy już dano 
komendę Fertig!, tłum gwizdał i krzyczał 


dalej i tłoczył się tak blisko wojska, że we- 
dług zeznań naocznych świadków robiło to 
wrażenie, jak żeby niektóre osoby wprost 
chciały stanąć między lufami. (Słuchajcie !). 

Wiadomość. że komisarz starostwa Ły- 
szkowski spowodował użycie broni palnej. 
nie odpowiada faktom, dotychczasowy wynik 
dochodzeń temu przeczy. Jeden z mowców 
w tej Izbie powiedział, że zabito żonę idzie- 
eko niejakiego Fałata i że on zażądał od są- 
du drohobyckiego sekcyi zwłok swej Żony. 
P. Minister stwierdza, że Fałat i jego żona 
to indywidua karane za kradzież i w roku 
ubiegłym wydalone z Drohohycza. Od tego 
czasu nie wrócili oni do Drohobycza. Nadto 
P. Minister może stwierdzić, że zarówno owe 
rzekomo nieżywe dziecko, które Fałat miał 
opłakiwać, jak i żona jego, rzekomo zabita, 
której obdukcyę miano przeprowadzać, są zu- 
pełnie zdrowe. (Głosy: Słuchajcie! Słuchaj- 
ciel), P. Minister zaznacza, że z pewnością 
nie przytoczył tego na to, aby obniżyć zna- 
czenie tak smutnych wypadków. lecz tylko 
w tym celu, aby pokazać, jak ostrożnie na- 
leży przyjmować opowiadania świadków. 

Wobec roznamiętnienia powstało bez- 
pośrednio po wypadkach mnóstwo pogłosek. 
Zadaniem parlamentu i Rządu może być tyl- 
ko zbadanie wypadków ze spokojem i rozwa- 
ga według praw logiki i wydanie sądu na tej 
podstawie. 

Koreisarz łyszkowski wiele razy pod- 
czas całego dnia z całym naciskiem ostrze- 
gał tłumy i podnosił, jakie być muszą nieu- 
niknione następstwa długotrwałego gwałto- 
wnego ataku na wojsko, ale każdym razem 
odzywały się tylko okrzyki: „Wojsku nie 
wolno strzelać!“ Także tuż przed użyciem 
broni palnej komisarz starostwa dłuyszkowski 
razem z koncypistą Namiestnictwa Sobolew- 
skim starał się uspokoić tłum, ale nadare- 
mnie. Oprócz ogólnego wezwania, zwrócone- 
ga do całego tłumu, p. dyszkowski także 
zwracał uwagę kilku osób, osobiście mu zna- 
nych, że przy ewentualnem użyciu broni 
przez wojsko także niewinni mogą być tra- 
fieni i starał się ludzi tych nakłonić do odej- 
ścia. Okoliczność tę później niektórzy tłuma- 
czyli w sposób niewłaściwy. jakoby komi- 
sarz starostwa z góry był wiedział, że o pe- 
wnej godzinie będzie się strzelało i dlate- 
go chciał ostrzedz swych osobistych znajo- 
mych. 

Co do zachowania się starosty Piatkie- 
wicza, to P. Minister nie wahał się wskazać 
na te zarządzenia, które wydały mu się błę- 
dnemi, lub przynajmniej nieodpowiedniemi. 
Z drugiej strony P. Minister nusi jednakże 
wyraźnie zaznaczyć, że starosta dotychczas w 
całem swem urzędowaniu okazał się hono- 
rowym, gorliwym i dzielnym urzędnikiem. 
(Głosy protestu). W szezególności starał się 
on wyplenić istniejące na miejscu niedoma- 
gania i wystąpić przeciw pewnym wielko- 
sciom lokalnym, które drogą korzystania bez 
skrupułów z każdej nadarzającej się sposo- 
bności w krótkim stosunkowo czasie posia- 
dły wielkie majątki i za pomocą tych swo- 
ich środków materyalnych w sposób samo- 
lubny starają się wykonywać niewłaściwy 
wpływ na całe życie publiczne w całym 
obszarze naftowym. Jego energiczne postepo- 
wanie oczywiście wywołało wielką nieprzy- 
jażń tych, których ambicya została dotknięta, 
a zwolennicy właśnie tych ludzi występowali 
głównie przeciw kandydaturze p. Loewenstei- 
na z pobudek natury osobistej, a nadto chcieli 
przez zakłócenie wyborów nietylko dotknąć 
swych współzawodników w interesach, lecz 
także zdyskredytować starostę. W celu zabez- 
pieczenia zupełnej objektywności śledztwa 
starostę aż do dalszego zarządzenia wysłano 
na urlop. P. Minister sądzi też, że w danych 
warunkach w interesie slużby będzie nale- 
żało przydzielić mu inne zajęcie urzędowe, 
bądź co bądź jednak na następcę jego brze- 
ba będzie wyznaczyć kogoś, który rozpoczęte 
przez p. Piątkiewicza dzieło zwalczania i tłu- 
mienia licznych wadliwości w powiecie silną 
ręką dalej prowadzić będzie, który nie zawa- 
ha się wpuścić trochę Światła także w cie- 
mny kąt drohobycki. (Głosy: Słuchajcie!) 

Jeżeli zdarzą się zajścia, których przy- 
czyn ludzie doszukują się w wadliwem po- 
stępowaniu organów władzy, to zadaniem 


nawczej nie może być równocześnie także 
zadaniem parlamentarnej komisyi śledczej, 
A nadto dochodzenia prowadzone przez taką 
komisyę nie mogą dać wyników poważniej- 
szych i dokładniejszych, niż śledztwo pro- 
wadzone przez władze i sądy, a wiec insty- 
tucye, wyposażone w prawo do środków przy 
musowych i w uprawnienia sędziowskie, Także 
w omawianej sprawie Rząd nie ornieszkał 
wdrożyć śledztwa w najszerszych rozmiarach 
i dążyć przy pomocy wszelkich środków roz- 
porządzalnych do wyświetlenia prawdy, — 
W świadomości, że postępowal z całą su- 
miennością i że spełnił swój obowiązek, Rząd 
musi się więc z całą stanowczością sprzeci- 
wić wnioskowi o wybór osobnej parlamen- 
tarnej komisyi śledczej. 

Chociaż Rząd w zasadzie nie może 
uznać za obowiązek Państwa płacić wyna- 
grodzenia ofiarom tam, gdzie dla stłumienia 
wykroczeń użyto broni, to jednak podziela 
życzliwe w obec ofiar inteneye. zawarte 
w różnych postawionych wnioskach nagłych. 
Zaraz, gdy wieść o tak wielkiej liczbie zabi- 
tych i rannych z Drohobycza nadeszła, P. Mi- 
nister zażądał od P. Namiestnika informacyi 
o położeniu materyalnem rodzin dotkniętych, 
zamierzając pospieszyć z pomocą dla złago- 
dzenia nędzy. (Oklaski). Wedlug otrzymanych 
informacyj wprawdzie większość ofiar należy 
do kół najuboższych, ale gmina drohobycka. 
przedewszystkiem do tego powołana. a obok 
niej i dobroczynność prywatna w sposób 
uznania godny zajęły się losami nieszcześli- 
wych. O ile środki, jakie są do rozporządze- 
nia, nie wystarczą, Rząd także w przyszłości 
z pewnością kierować się będzie wzgledami 
humanitarności wobec niewinnych ofiar. 

(o do wniosku p. Strauchera, oświad- 
cza P. Minister, że Rząd od lat wielu czyni 
studya i przygotowania do takiego projektu 
ustawowego. Będące dopiero w toku śledz- 
two umożliwi wypowiedzenie ostatecznego 
zdania: Czy i w jakich rozmiarach zdarzyły się 
błędy organów urzędowych i z pewnością od- 
powiednie konsekwencye będą wysnute. Ale 
już teraz można powiedzieć na pewne, że tak- 
że ewentualne błędy i owe zarządzenia wła- 
dzy, których nie można pochwalać, w żadnej 
mierze nie miały na celu ograniczenia woli 
wyborców. Także przy postępowaniu zupełnie 
bez zarzutu wynik wyborów byłby taki sam, 
(Gsosy u socyalistów: Zkąd pan o tem może wie- 
dzieć). Żadne stronnictwo nie było w wykony- 
waniu swego politycznego programu krępowa- 
ne. W ubolewania godnych ekscesach nie było 
wybuchu wzburzonych uczuć z powodu upo- 
śledzenia i obrabowania praw konstytucyj- 
nych. Nie owe często wspominane wpływa- 
nie władzy na wybory wywołało zajścia 19 
czerwca, ale brutalne skrępowanie praw po- 
litycznych wiekszości przez tłum wzburzony 
zmusiło władzę do wytoczenia środków ochron- 
nych. Do gwałtów doprowadzili agitatorzy, 
którzy podburzali tłum i nadużyli go do ce- 
lów eguistycznych. (i agitatorowie sa winni 
zajść drohobyekich. Nie uchodzi zwalać winy 
na kilku urzędników, których obowiazkiem 
bylo wkroczyć. (Brawa i oklaski). 


P. Minister obrony krajowej o zajściach 
w Drohobyczu. 


Następnie zabrał głos P. Minister o- 
brony krajowej gen. Georgi i podniósł, że 
zupełnie jest to zrozumiałe, iż pod bezpośre- 
dniem wrażeniem krwawych wypadków w 
Drohobyczu poczęły krążyć rozmaite tenden- 
cyjne i nieprawdziwe pogłoski i że te wy- 
padki, nad których konsenkwencyami ubole- 
wa także wojsko, nietylko w opinii publi- 
cznej, lecz także i tu w parlamencie są tak 
namiętnie omawiane. Mowca przytacza prze- 
dewszystkiem przepisy dla usystencyi woj- 
skowych i podnosi, że piechota, gdy wezwa- 
nie do rozejścia się i opróżnienia placu 
spełznie bez skutku, ma najpierw starać się 
rozproszyć ludzi bsgnetami. Gdy ten atak 
bagnetami nie wystarcza, a z tłumu do woj- 
ska strzelają, lub wojsko jest zmuszone do 
własnej obrony, wówczas nalezy zrobić uży- 
tek z broni, przyczem nigdy nie strzela się 
ani nabojami ślepymi, ani w górę. Przed 
wysłaniem każdej asystencyi przypomina się 
jej te przepisy. 

P. Minister daje pogląd na przebieg 
zajść w Drohobyczu i stwierdza, że w dniu 
wyborów znajdowały się tam dwie kompanie 
piechoty i szwadron huzarów, oprócz tego 
pewna liczba żandarmów i policya miejska. 
P. Minister stwierdza, że asystencya woj- 
skowa była od godziny 3 rano na nogach. 
gdy żandarmi i policyanci miejscy już służbą 
z dnia poprzedniego byli wyczerpani. Odgo- 
dany 5—( rano przebieg wyborów hgl sno- 
kojny. W ciagu przedpołudnia wzburzenie 
rosio; rozmaici agitatorowie rozszerzyli fał- 
szywą pogłoskę, że wojsko podezas wyborów 
nie może rebić użytku z broni. Tłum stawał 
się coraz więcej natarczywy, obrzneił konni- 
cę laskami, kamieniami, jak również kawał- 
kami porozbijanych mebli; wskutek ogłusza- 
jących uszy wrzasków spłoszyło się kilka 
koni, a ponieważ wśród tych warunków kon- 
nica nie wystarczała, zarekwirowano calą pie- 
chotę wysłaną do asystencyi. Piechota po 


Rządu jest wyjaśnić stan rzeczy i wdrożyć | rozmaitych zwrotach, sygnałach, atakach ba- 
dochodzenia. Ten obowiązek władzy wyko- | gnetami, musiała opróżnić ulice przed loka- 


lem wyborczym i przedlokalem agitacyjnym 
dr. Loewensteina, demolowanym przez tłum 
rozfanatyzowany. Z% huzarów jeden żołnierz 
odniósł ciężkie rany, 22 lekkie, dalej skale- 
czonych zostało 10 koni huzarskieh lekko, a 
jeden ciężko. 

P. Minister stwierdza, iż wiadomość, 
jakoby jeden z oficerów konnicy miał jakąś 
mowę, jest nieprawdziwa. Oficer ów powie- 
dział tylko słowa: Proszę cofnąć się w tył! 
Oficerowie i żołnierze byli obsypywani naj- 
ordynarniejszemi obelgami, nazywani: zło- 
dziejami, łajdakami, łotrami. Ze względu na 
krytyczne położenie. o godzinie I po pału- 
doiu wezwano z okolicy wszystkie asysten- 
¿eye do Drohobycza, Dareianie komisarz sta- 
rostwa Łyszkowski i koncypista Namiestni- 
etwa dr. Sobolewski nsiłowali tłum uspokoić. 
Obaj wzywali tłum, sby nie dopuszczał sie 
ekscesów, gdyż inaczej wkroczy piechota i 
będzie strzelać, Tłum odpowiedział na to 
gradem obelg. 

Gdy komisarz pow. Łyszkowski z żan- 
darmami i policyą cheiał aresztować kilku 
ekscedentów, jakiś człowiek z siekierą w rę- 
ce groził mu w ostry sposób. Gdy tłum usi- 
łował odciąć mu odwrót, dwa plutony pie- 
choty wyruszyły biegiem, aby zamknąć ulicę 
i odparły tłum, który kilkakrotnie obrzucał 
żołnierzy kamieniami. Inny pluton stanął 
frontem w przeciwległym kierunku ku ulicy, 
znalazł się jednak wobec kilkutysięcznego 
hałasującego tłumu, uzbrojonego w kije i la- 
ski, który rzneajac kamieniami, parł prze- 
ciwko plutonowi, liczącemu 24 ludzi, pozo- 
stającemu pod dowództwem porucznika Iliit- 
tla. Por. Hiittel kazał zająć postawę „Fertig“ 
w nadziei, że odstraszy tem tłum. W tej 
krytycznej chwili, według kilku zaprzysieżo- 
nych zeznań żołnierzy i osób cywilnych, pa- 
dło z balkonów najblizszych domów kilka 
strzałów, poczem pewna liczba żołnierzy te- 
go plutonu, którzy mniemali, że uie dosły- 
szeli komendy: „Feuer“, rozpoczęła strzela- 
ninę w pojedynkę. Tylko 6 ludzi tego plu- 
tonu, z których 4 stało najbliżej komendanta 
plutonu, nie strzelało. Jakkolwiek porucznik 
Hüttel natychmiast z narażeniem własnego 
życia pospieszył przed strzelający pluton i 
rozkazał wstrzymanie ognia, w niewielu chwi- 
lach padło już 61 strzałów. Ogień tego plu- 
tonu stał sie jednak powodem, że i drugi 
pluton, który ustawił się obok plutonn por. 
Hittla, począł strzelać bezrozkazu. Ten dru- 
gi pluton dał 33 strzałów. W tym krótkim 
przeciągu czasu także kilku żołnierzy tego 
plutonu zostało trafionych kamieniami. 

Obaj komendanci plutonu zeznali, że 
bezwarunkowo byliby sami zakotmenderowali 
ognia, gdyż położenie było takie, iż nieuni- 
knione było zrobienie użytku z broni, celem 
przywrócenia porządku, odparcia ataków i 
dla koniecznej obrony własnej. O ogniu krzy- 
żowym nie ma mowy. Zeznaniami świadków 
przed sądem wojskowym udowodnione zo- 
stało, że do wojska strzelano z rewolwerów. 
P. Minister stwierdza, że nieprawdziwą jest 
wieść, jakoby rannym nie spieszono z ra- 
tunkiem. Natychmiast zajęli się ratunkiem: 
lekarz pułkowy i kilku lekarzy cywilnych. 
Rannych na noszach zabrano. Nieprawdą też 
jest, jakoby przeważna liczba rannych i za- 
bitych trafiona była z tyłu. Fakt, że nie- 
którzy mieli rany postrzałowe zadane z tyłn, 
nie uprawnia jeszcze w tego rodzaju sytua- 
cyi do zarzutu, iżby strzelano do uciekają- 
cych, P. Minister przytacza jako przykład 
nieścisłości różnych zeznań świadków tę oko- 
liczność, że obdukcya zwłok zabitego, którego 
szereg świadków widział przebitego rzekomo 
bagnetem żandarma, wykazała, iż przyczyną 
śmierci była rana postrzałowa z karabinu 
manlicherowskiego. Niewiadomo również wła- 
dzom nic o tem, jakoby zastrzelono pięcio- 
letnie dziecię. Jak w innych podobnych wy- 
padkach, tak i tu okazało się, że główną 
winę tragicznego tumultu ponoszą niesu- 
mienni podżegacze, którzy w krytycznej chwili 
cofają się w bezpieczne miejsce. Jeżeli wła- 
dza państwowa musi użyć ostatecznych środ- 
ków, gdy w takich wypadkach wojsko speł- 
nia swój obowiązek, niepojętą jest rzeczą, 
jak można żołnierzom zarzucać żądzę krwi i 
hestyalską gburowatość. "Tylko wstrzemieźli- 
wości i zimnej krwi dowodzących oddziałem 
oficerów należy zawdzięczać, że już wcześniej 
nie przyszło do strzelania, pomimo. że wojsko 
I1 godzin pełniło wytężającą służbę i wy- 
stawione było na ciągłe ataki i dzikie obelgi. 
Porucznik Hiittel zapobiegł jeszcze większym 
stratom zwiedzionego tłamu przez to, że 
nie zważając na niebezpieczeńństwo własnego 
Życia skoczył przed strzelających żołnierzy, 
aby wstrzymać ogien. 

P. Minister stwierdza przeto na pod- 
stawie zebranych dotąd dat urzędowych, że 
asystencya wojskowa zachowala się popra- 
wnie, wyjąwszy dawanie ognia bez komendy, 
co jednak wobec przedstawionych tu okoli- 
cności zawsze ze stanowiska ludzkiego da 
się wytłumaczyć. Mimo to jednak Minister- 


stwo wojny zarządziło przeprowadzenie śledz- | 


twa sądowego. 

Co do proponowanej rewizyi wszystkich 
przepisów o użyciu broni P, Minister obrony 
krajowej w swym własnym zakresie nie mo- 
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że jej przeprowadzić, gdyż szłoby tu o | 
pisy zatwierdzane na propozycye wspólnego 
Ministerstwa wojny. 

Co do zaproponowanej tu zmiany po- 
stanowienia instrukeyi żandarmeryi o zaku- 
waniu w kajdanki, P. Minister skłonny jest 
rozważyć ją w porozumieniu z Ninisterstwami 
odnośnych wydziałów. 

P. Minister zakończył rzecz swą nastę- 
pująco: Proszę mi wierzyć, że komenda asy- 
stencyi w celu utrzymania porządku we wła- 
snyim kraju wymaga od żołnierzy wypełnie- 
nia najcięższego obowiązku i na każdego ofi- 
cera nakłada ogrom odpowiedzialności, nad 
który niema już wiekszego. P. Minister pro- 
si o osądzenie swych wywodów bez uprze- 
dzeń i wyraża najgłębsze współczncie arrnii, 
z powodu smutnego tego zdarzenia. 

Mowe P. Ministra kilkakrotnie przery- 
wały różne okrzyki posłów soc.-demokraty- 
cznych, których jednak inni posłowie ener- 
gicznie wzywali do spokoju. 

Po skończeniu mowy P. Ministra ode- 
zwały się huczne oklaski, które wywołały 
rozdrażnienie i protest socyalistów. Między 
poszczególnymi posłami soc-dem. a członka- 
mi niem. Związku narodowego kilkakrotnie 
wywiązała się żywa wymiana zdań. 


Dalsza dyskusya. 


Następnie przemawiał p. Liebermann, 
który wśród ataków na Koło polskie dona- 
gał się, aby komisya parlamentarna przepro- 
wadziła śledztwo. 

Na tem rozprawę zamknięto i wybrano 
mowcami generalnymi pp. Seligera i 
Nemeca. 

P. Gall wniósł na wczorajszem posie- 
dzeniu jnterpelacyę w sprawie przyznanych 
Węgrom usiępstw co do transportu maki. 

Koniec posiedzenia o godzinie 10 wie- 
czorem. 

Dziś Izba zebrała się na dalsze obrady. 

Z kemisyj. 

Komisya drożyźniana załatwiła wczoraj, 
przydzielone jej przedwczoraj, wnioski w spra- 
wie drożyzny miesa. Po dłuższej dyskusyi przy- 
jęto 25 głosami przeciw 19 wniosek p. Reu- 
manna o wezwanie Rządu, ahy zezwolił na do- 
wóz chłodzonego mięsa zamorskiego bez o 
graniezenia co do czasu i ilości i bez wzęlę- 
dn na sprzeciwienie się rządu węgierskiego. 

Przyjęto 24 głosami przeciw 19 wnio- 
sek p. Czecha o wezwanie Rządu, aby roz- 
począł rokowania z rzadem serbskim w spra- 
wie zmiany traktatu handlowego w tym du- 
chu, by w zamian za odpowiednie ustępstwa 
zezwolono temu państwn na przywóz żywego 
bydła i mięsa w większych ilościach. 

Komisya nietykalności poselskiej wy- 
brała prezesem p. Bukwaja, komisya wetery- 
naryjna p. Kotlarza. komisya należytościowa 
p. Czaykowskiego. 'la ostatnia komisya se- 
kretarzem wybrała p. Fukasiewicza. 


KRONIKA. 


Tarów. 29 lipca, 


— Kalendarz. 

Niedziela (30 lipca): 

Abdona i Senny. - Zdobysława. - 
tyny m. 

Wschód słońca o godzinie 353 rano, za- 
chód słońca o godzinie 709 po południu. 

Poniedziałek (31 lipca): 

Ignacego Lojoli. — Ludomira. — Jemy- 
łyana. 

Wschód słońea o godzinie 5'54 rauo, za- 
chód słońca o godzinie 7:07 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu lipcu wolno polować na: kozły, piactwo 
wodne i błotne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze- 
piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw. 

Przez cały rok wykluczone są » polowa- 
nia, n tera samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


- Mu- 


— JE. Pan Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński wyjechał na kilka tygodni za gra- 
tice. 

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Wołko- 
wieki, rodem ze Strzyżowa w Galicyi, otrzy- 
mał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora praw, a p. Stanisław Świe z Krakowa 
stopień doktora filozofii. 

— Wybór uzupelniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Rzeszowie z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum e. k. Namiest- 
nictwa na dzień 30 września b. r. 

Wyboru tego dokona Rada gminna w Rze- 
szowie. 

— Piaty Zjazd prawników i ekono- 
mistów polskich we Lwowie. Z każdym 
dniem napływają nowe zgłoszenia referatów na 
Zjazd. Oprócz tych, o których już pisaliśmy w 
początku lipca, wymienić należy dalsze: w sek- 
eyi prawniczej opracuje kwestyę „reformy pra- 


wa czekowego* mecenas Kuratow z Warszawy: 
sprawa „ochrony własności literackiej i arty- 
stycznej w Polsce“ zajmuje się dr. Julian Nu- 
wotny i dr. Zygmunt Mandel, obaj 4 Krakowa; 
nad problemem: „Srodki ochronne wobec re- 
cydywistów i przestępców anormalnych* pra- 
cuje dr. Józef Reinhold » Krakowa: omówie- 
nia tematu: „Akcya społeczna przeciw prze- 
stępności* podjął się dr. Alfred Kohl ze Lwo- 
wa; kwestyę „wpływu zasady wiarygodności 
ksiąg gruntowych“ opracował dr. Leon Bie- 
gelejsen ze Lwowa (ua tle postępowania spad- 
kowego włościańskicgo). 

W dziale uprzemysłowienia przybył refe- 
rat „o obecnym stanie przemysłu w Królestwie" 
p. Stanisława Koszutskiego, autora znanej pra- 
ty o przemyśle Królestwa, ponadto temat „dro- 
bony przemysł* unulazł referenta w osohie p. 
Henryka Kilego (lustytut technologiczny, Lwów). 
Wreszcie zgłosił dr. Grosinan a Wiednia refe- 
rat historyczny: „Polityka handlowa i przemy- 
słowa rządu Terezyańskiego i Józefińskiego w 
Galicyi*. 

Zjazd lwowski wprowadzi pewną nowość: 
Oto korzystając ze zgromadzenia najdzielniej- 
szych sił polskich w zakresie prawa i gospo- 
darstwa społecznego, otworzy się dyskusya uad 
sprawami aktualnemi, tyczącemi się dóbr na- 
rodowych i organizacyj zawodowych po za ra- 
mami oficyalnych obrad o charakterze teorety- 
ezno-naukowym. Dla osobnych takich posiedzeń 
przezuaczył komitet świeżo zgłoszone referaty: 
mec. Aleksandra Kraushara (Warszawa), w 
sprawie fnndacyi naukowej lipskiej Józefa Ale- 
ksandra Jabłonowskiego (1774), bezprawnie 
zużytkowanej dla celów niemieckich. Mec. Adolf 
Suligowski (Warszawa) poruszy sprawę stałe- 
go wydawnictwa bibliograficanego. Mec. Emil 
Rappaport (Warszawa) sprawe „stałej organi- 
naeyi prawników-kryminalistów polszich i do- 
tychczasowych o nią zabiegów”. 

Druk referatów juź się rozpoczął, Reko- 
pisy (ewent. dalsze zgłoszenia) przesyłać nale- 
ży pod adresem: dr. Jun Jordan (Uniwersytet 
lwów). 


XII. wycieczka art. » Lwowskiego 
Chóru aukademiekiegoc po żdrojowiskach 
krajowych odbędzie się w pierwszej połowie 
sierpnia pod przewodnictwem prezesa Tow., p. 
Ludwika Ilmatowieza. Ulubiona drużyna śpie- 
wacza zawita kolejno do Truskawca (2), Iwo- 
nieza (3), Zegiestowa (5). Krynicy (7), Zako- 
panego (9), Rabki (10), Szezawniey (12), dajac 
w każdym zdroju koncert pod batutą swego 
dyrygenta Edwarda Jurczyńskiego. W wykona- 
niu barwnie złożonego programu biorą łaskawy 
współudział : artysta-skrzypek A. Menasches, 
oran śpiewak estradowy J. Munclinger, uczeń 
prol. Dianniego. Całości wieczoru dopełnia w ka- 
żdem zdrojowisku „reuniony Lwowskiego Ubóru 
akad.“, posiadające od łat w opinii naszej pu- 
bliezności zdrojowej sławę najlepszych zabaw 
w sezonie kąpielowym. Wierny też tej tradyeyi 
zapowiada sympatyczny zespół w Krynicy, jako 
jiuetropolii zabaw letnich, swój powtórny kon- 
cert w dniu 14 sierpnia z odrębnym progra- 
mem wokalnym i wielki reunion pożegnalny, 


-— Naukowa wycieczka »Ogniska na- 
uczycielskiegoc do Włoch odbędzie się nie- 
odwołalnie w sierpnin według ogłoszonego po- 
przednio programu, obejmującego zwiedzenie 
Wiednia, Postojny, 'Fryestu, Wenecyi, Floren- 
eyi, Rzymu, Neapolu, Pompei, Wezuwiusza, 
Capri, Groty Niebieskiej, Medyolanu i in. — 
Wycieczka potrwa 22 dni; wyjazd jej nastąpi 
we czwartek, dnia 3 sierpnia pociągiem po- 
spiesznym o godz. 6 min. 52 rano. — W wy- 
cieezee bierze udział 156 uczestników. — Tak 
do wycieczki włoskiej, jak i weneckiej może być 
przyjętych jeszcze około 10 osób. Zgłoszenia 
natychmiastowe na te wolne miejsca przyjmuje 
do duia 2 sierpnia b. r. p. Józef Robak (Kra- 


ków, ul. Zwierzyniecka 23) — Zgłoszenia ustne 
w lokalu Ogniska nauczycielskiego (plac Szeze- 
pański 3) codziennie od 4 — 6 po południu. 


Ze zgłoszeniem należy nadesłać zadatek 20 kor., 
a resztę złożyć w biurze Ogniska w dniu 2 
sierpnia po południu. 

— Slub panny Jadwigi Ostaszewskiej-Ba- 
rańskiej, córki pp. Kazianierzostwa Ostaszewskich- 
sarańskich z p. Oskarem Brezany, kapitanem 
30 pułku piechoty, synem Artura i Auieli z hr. 
Zabielskich Brezany, odbył się dziś, w sobotę, 
o godzinie Il przed południem, w kościele 
Ofiarowania Najśw. Panny Maryi (obok semi- 
naryum rzym.) we Lwowie. Zwiazek błogosła- 
wił ks. biskup Bandurski. 

— Wykopaliska w ul. Kopernika. 
Przy kopania dołu kanałowego w ul. Koper- 
nika, obok reałuości Tow. kredytowego ziem- 
skiego, natrafili robotnicy w głębokości 4-me- 
trowej na zbutwiałą już podłogę dębowa, którą 
rozbito kilofami i wyrzucono na powierzchnię. 
Znaleziono także sporo kości, podkowy żelazne 
i srebrną monctę z r. 1500. Moneta miała po 
jednej stronie herb polski, po drugiej zaś wi- 
zerunek Matki Boskiej i napis „Anno Domini 
1500*. Podkowy mają oryginalny wygląd, są 
krótkie, a szerokie. 

A Zgubiono : w ulicy Hetmańskiej czarny 
pasek i srebrny zegarek; list rekomendowany 
do Wiednia, zawierający dwa kupieckie weksle 
na 700 kor.; w drodze z Rynku do ul. Akade- 
mickiej platynową broszkę z perłą i brylanci- 
kami, wartości 350 kor; w parku Łyczakow- 


NOE |. w ulicy 
skim kopertę, zawierającą 140 kor.; e IF. 
Hetmańskiej złoty wisiorek z monogram sM 

3 y» ak z wieraja~. 

A Znaleziono: pakunek, ada e 
biały gorset damski; w ulicy zrodec 
żeczkę do modlenia. 

A Umysłowo chorego M 
błąkającego się wczoraj w ulicy. nej 
oddała policya w opiekę komisaryato 
dzielnicy. 

+ s Jale 
A Och, gdyby to Zona wiedziała *** 


oiżesza Grita, 
Zóżkiewskićj: 


> sokarskiej 
Pod drzwiami restuuracpi przy Ul. D A 
L 24 znaleziono wczoraj kapelusz 1 targiowy 
srebrna raszki åre przedmioty r0ABEB e 
srebrna rąszką, które to prz y 4. odebrać 


po wyjeździe połowicy tmałżouek mot 
u właścicielu powyższej restanracy 
A Nagłe zasłabnięcie. W 
kiewskiej znaleziono wczoraj leżacą D 
w bezprzytomnyrm stanie zarobnicę 
banowi. Odwieziono ją do szpitala powsź 


ulicy żót- 
u chodniku 
Julię Gru 
echneg0- 


s got yy Ok 
A Nagły zgon. W realności El m 
Grodeckiej L 41 zmarła wczoraj wieczo + II. 


gle 55 letnia Marya Kiernieka. Komisary® T 
dzielnicy odstawił zwłoki do kostnicy p AW 
medycyny sądowej, celem przepro wadzeji 
dukcyi sądowo-lekarskiej. - a Michał 
A Nieostyożna jazda. Woźnica MI ka 
Hanozyn jadąc nieostrożnie ulica Teatralną, a 
jechał na Teresę Sustę, która dostawszy sgl n 
konie, odniosła znaczniejsze obrażenia. Ram A 
pawzydo pogotowie Powarzystwa ratunkow: 
A Karambol. Woźnica dorożki 0: ika 
jadac wezoraj szybko ulicą Karola Km 
na jadącego rowerem P- Albre p. 
Soheina, powalił go na ziemię, pray aż 
Scheiu dotkliwie się potłukł, a rower PO i 
się na kawałki. 
A Kradzież na stacyi ko 


najachał 


lejowej* 


Wczoraj w nocy do lokalu kasowego Na i 
kolejowej w Kulikowie włamali się złodziej 
zabrali « sobą kasę wertheimowską. K 
analeziono następnie rozbitą w pobliskie! „cie 
Złodzieje zabrali „niej cata zawartość W 
190 kor. 

A Awanmurująceg 
lieach miasta umysłowo chorego Jam 
dała policya w opiekę komisaryatu 
nicy. 


; JE 

sie wczoraj pa Ę 
w a Boba 0 

ti, dziel 


A Wypadek na budowie. Wo 
południa na bndowie jednego zn domów Pi 
ul. św. Jacka spadł z rusztowania robotnik 3 
chat Gwisdalski i złamał rękę i noge _ ke 
raluukowa odwiozła go do szpitala PON 
elniego. e 

A Kronika policyjna. W jedoyu * z 
dów miejskiej kolei elektrycznej, zdążającić i 
dworea Podzamcze na pl. GEołuchowskiego, * $ 
dziono Jakóbowi Stolzerowi miedziany 288 SA 
ze złotym łańcuszkiem i kwadratowym Ime 
lionem, wartosci 200 kor. 

Ze stajni znajdującej się ua Nowy P 
cie skradziono p. Józefowi Karpowi pary 
lejców i 15 sztuk kantarów, wartości 140 i 

Wczoraj w nocy dostali się złodzieje M 
otwarie okno do mieszkamia Jadwigi B" jli 
życkiej przy nl. Mochnackiego |. 25 i Skr 
4 poduszki, oraz czarną skórkową walizę. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we EF” 
wie, Lucya Baczyńska, wdowa po gr. kat. P 
boszezu, w 9] r. życia; Fr. Gałuszkówna, A 
dantka, w 25 r. życia; Weliks Piotrowski, “Y 
kiernik, w 61 r. życia; Piotr Furkiewicz, m 
mistrz kolei państw., w +2 r. życia; Weromiść 


urek 


1 Świe” 


. . © z ) 
Mańczukowska, wdowa po rzemieślniku, W * 
roku życia; kir 

w Krakowie, Klemens Dabrowski, b- „il 
: a 


piee, weteran z r. 18634, uczestnik kamp 
meksykańskiej. 

— Upaly w Wiedniu. Skutkiem UW 
jącego ciągle anormalnego upału wczoraj 26. 
rzyło się w Wiedniu 24 wypadków udaru o% 
necznego, z których jeden miał wynik śmuier 
telny. Trzy osoby musiano odstawić do spitali, 

— Echa pożaru na dworcu kole 
Północnej w Wiedniu. Przy wczorajszy” 
pożarze na dworcu Północnym w Wiedniu 280-7 
rzało 7700 centnarów metrycznych drzewa, WER 
tości 800.000 koron. Nadto wiele innych przed” 
miotów padło ofiara płomieni, tak, że szkód 
przekracza L milion koron. Aby sobie wyob” 
zić rozmiary pożaru, zaznaczyć należy, że "+ 
zlokalizowaniem ognia pracowało 550 strażaków! 
600 policyantów, 3000 wojska i 1800 robotul- 
ków kolejowych. Cały Wiedeń przedstawiał W 
nocy widok niebywały. Ulice przepełnione ludź” 
mi, tak samo wszystkie lokale publiczne. Szkody: 
jakie ponoszą pojedyncze firmy, częściowo pe 
kryte będą przez ubezpieczenie. O ile Państwo 
zobowiazane jest do wynagrodzenia, tego "* 
razie nie można powiedzieć, gdyż zdania 5* 
sprzeczne. Prawdopodobnie sprawa oprze SIę ś 
sądy. 

— Pierwsza kobieta czeladnikiew 
rzeżniekim. Od kilku dni pełni funkcye 92% 
ladnika rzeźniekiego w wiedeńskiej rzeźni m8 
skiej 20 letnia panna Hermina Reisinger. SP 
cyalnością jej jest zabijanie wołów. 

— Wypadek z samochodem. Auto" 
bil przemysłowca Józefa Kislera — jak donoszą 
z Salzburga — rozbił się na drodze ku Gastel- 
nowi. Szofer poniósł śmierć na miejscu ; va 
ściciel dostał szoku nerwowego, żona, syn | na- 
rzeczona syna wyszli 4 lekkiemi zranieniani. 


d 
U 


œ. 


a." © wbo *= 


= 


Kronika prewincyonalna. | 


SUtoniecie. Z Kołomyi donosza: Pod- 
WARN kapi Ai e e „DU a > 
mh BIEN w Prucie utonął onegdaj po potu- 
mA podporucznik 36 pp. obr. kraj, 21 letni 
Fnejszek Kolar, 


Maki Merano atysycaa 


"7 . z 
Zdania staropolskiec. P. August ln. 


Bo: uadsyłą nam z Bachórzea bardzo cie- 
ej list, w którym zwraca uwagę, że ogło- 
w 


przez nas „Zdania staropolskie“ znalazły 
<A nieco zmienionej formie — m dodatkiem 

— w wierszyku Wincentego Pola p. t. 
typ wieści Pana Wełdysza”. List swój koń- 
tiskan, rasicki słowami: „Równocześnie jednak 
ra € byłoby dociec, czy przypadkiem ręko- 
z p. Rollego nie był pierwowzorem, z które 
P Wincenty Pol ułożył swoje „Przypowieści 


ulu Wejdysza”, uzupełniając je dodatkowemi 


ślrofan; u PEA 

gni". Przypuszczenie informatora naszego 
gł ladą wiele prawdopodobieństwa, ośmdziesię- 
ni 


mpat bowiem starzec, z którego notatki ko- 

Miśniy, ujrzał światło dzienne w wiosce 

eduiestrzańskiej w XVII. jeszcze stuleciu, 

— as „Zdania staropolskie”, które w latach 

'ado] miecjństwa w licznych kopiach krążyły po 
t, Wołyniu i Ukrainie. 


Oo ——— mmama 
Poradnik 
dla oszezednej kuchni domowej. 


Proporeya na 6 osób. 

Niedziela: Zupa wiśniowa. Kurezęta 
“ne, Salata. Ptysie parzone z kremem. 
o Poniedziałek: Rosół z kluskami fran- 


hie 


U 
jo klelni, Sztuka miesa z ogórkami, Ma- 
tayoy, ; 

Wtorek: Zupa szezawiowa z jajami, 


aps miesa wieprzowego i kartofle, Kompot 
gany, 
Środa: Ubłodnik. Befsztyk z kartoilla- 
brzysimażanemi i grzyby. 
zzwartel:: Barszcz z botwiną. Kapusta 
Szarlotka z jabłek w 


"aaki r Piatek : Znpa z jagód czarnych. Ka- 

dy Smażone, Fazanki z serem, albo placek 
ożdżowy ze śliwkami. 

ję. odoła: Zupa grzybowa ze Smietana, 
| uelsońskie duszone z kartoflami w ta- 

“rki, Kompot z jabłek. 

Przepisy na zapasy zimowe. 
Jabłeczne serki z letnich jabłek, Wy- 

| kwaskowe jabłka (na to można brać o- 
w ostatniej sorty), upiec dobrze i prze- 
HE przez durszlag, dać cukru według sma- 
41 woli, troszkę wanilipy albo cynamonu, 
pić. mieszając ciągle, a gdy stanie się 
i Ste: nakładać w formy z papieru 

lone i dobrą oliwą posmarowane, poczem 

bostawie na piecu. 
His: Ucet domowy. Do 10 garncy wody le- 
Y dać | garniee okowity. kwartę miodu 
brzaśnego, skórkę z pół chleba wojskowego i 

unt kamienia winnego („Weinstein“), To 
Wszystko wlewa się w beczułkę, najlepiej po 
Winię białem, szpunt pokrywa się kawałkiem 
biótną, aby powietrze miało dostęp i stawia 
żę, w miejseu wystawionem na silną opera- 
e słoneczną, a jeżeli to niemożliwe. to 
leś w ciepłem miejscu. Ocet dobry bę- 
8w §—10 tygodni, poczem zlać gów gą- 
śory, albo do innej beczałki. 
ka Gdy się ocet zleje, na to samo (tak 
ay gniazdo), można wlać tę samą ilość 

sowity, wody, miodu kwaterkę, lecz ehle- 
m l kwasu winnego już nie dawać. Taki 
"asa odlewania octu i dolowania wody mo- 
Ua czynić najmniej do 3 lat, 
; Ocet taki jest znakomity i zdrowy, a 
m dłużej pozostaje w butlach, tem jest le- 
Psy. (heae mieć znakomity ocet, dodać je- 
aora należy 2 litry wing stołowego austrya- 

iego, ale wystarczy uczynić to tylko pier- 
WSZY raz. 

Przechowanie masła na zimę. Na ten 
ka „Należy brać masło deserowe z centry- 
CJ, „Mie mieszając rozmaitych gatunków, 
arayé w kamienne słoje albo szklane, ale 
uk szczelnie, żehy powietrze pomiędzy ma- 


brać 


Św, 
azi 


tal 


"SG nie pozostało. Zostawić miejsce w 
zh na 3 palce i nasypać na wierzch 
Masla orubo soli i łyżeczkę kopiastą sa- 


"W miałkiej, ale tak, aby sól leżała na 
a Om maśle grubo na palec, zawiązać pę- 
pozem jį trzymać w chłodnem miejscu. 
- KĘ w zimie do użytku, zlać z wierzchu 
e 0 utworzoną z soli, a wierzchnią warstwę 
nasla wypłukać, bo będzie słona. Masło ta- 
* w zimie jest jak świeże. 


Nowina, 


V WICARLISKÓRE 


i 


(Karl von Monts: Napoleon ITE, w Wilhelms- 
höhe, Berlin 1909, — A. Mels-Uohn: Wilhelms- 
höhe 1850), 

(Ciag dalszy). 

Napoleon wstawał zwykle między sió- 
dng a ósmą godziną rano, Ubrawszy się, 
otwierał okua, bez względu na stan pogody 
i pił szklankę herbaty. Wróble z parkun, przy- 
zwyczajone otrzymywać od niego okruchy 
bułki, zlatywały się do okna tłumnie, a on 
z widoczną przyjemnością żywił ta ptaszki, 
które nazywał swymi małymi przyjaciółmi. 
Następnie zasiadał przy biurku i pisał do 
godziny dziesiątej; potem przegląduł pocztę 
i czytał dzienniki francuskie, angielskie, nie- 
mieckie, włoskie. O godzinie jedenastej spo- 
żywał skromne śniadanie i rozmawiał ze swy- 
mi oficerami. W pół godziny potem przecho- 
dził do sąsiedniego salonu i paląc papierosa 
słuchał. jak major Hepp tłumaczył mu spra- 
wozdania wojskowe dzienników niemieckich, 
które on pierwej sam czerwonym ołówkiem 
zakreślił, Ozasem też o tej samej porze roz- 
mawiał z doktorem Uorvisart lub przyjmo- 
wał jakie odwiedziny. O południu powracał 
do swego gabinetu Ii oddawał się pracy nad 
pisaniem własnych sindyów i rozpraw, jak 
o „Organizecyi armii niemieckiej". o „Sto- 
sunkach Francyi z Niemeami*, podczas swego 
panowania, lub o „Przyczynach kapitulacyi 
Sedanu*. Następnie wychodził na przechadz- 
kę po parku i około godziny piątej wracał 
na obiad. Do obiadu przychodził zwykle we 
fraku z gwiazdą legii honorowej ; zaproszeni 
byli we frakach lub nniformach. Wyborne 
obiady sporządzał kuchmistrz królowej Augu- 
sty, nazwiskiem Bernard, który wysilał się 
na wymyślanie wykwintnych potraw, na co 
jednak cesarz nie zdawał się zwracać uwagi. 
Po obiedzie przechodzono na kawę do fumoa- 
ru. Cesarz zasiadał czasem do gry w karty, 
chciał, aby każdy miał zupełną swobodę i 
z wrodzonym sobie wdziękiem nadawał ton 
niezmiernie miły tym poobiednim zebraniom. 
Ozasem czytano mu jaką nową książkę, albo 
deklamowano wiersze Raoinea, Corneille'a, 
Musseta. On słachał w milczeniu, z głowa 
opartą na ręku, z oczami sztywnie utkwione- 
mi przed siebie. z (ym dziwnym wyrazem, 
lak wybornie oddanym na portrecie malowa- 
nym w r. 1563 przez Hlandrina — wyrazem 
marzącym, zapatrzonym w dal. Cesarz pytał 
wówezas znakomitego artystę, dlaczego nadal 
mu taki wyraz. — „Najjaśniejszy panie - 
odrzekł Flandrin — chciałem przedstawić 
cie. czytającego w księdze przyszłosci“. Po- 
dówczas przyszłość mogła jeszcze zdawać się 
szczęśliwą i artysta mógł sobie na taką od- 
powiedź pozwolić... 


Ale w Wilhelmshöhe o rozpaczliwej 
chyba przyszłości mógł myśleć nieszczęśliwy 
monarcha a harmonia i wdzięk deklamowa- 
nych wierszy mogły być tylko dla niego 
smutną rozrywką. To teź już o godzinie dzie- 
wiątej żegnał nuściskiem dłoni towarzyszy 
swego więzienia i powracał do swej praco- 
wni, której okno na chwilę otwierał a potem, 
zasiadał do pracy, zapewne rad, że mógl po- 
zostać sam, wśród ciszy, ze swemi myślami. 
Często bardzo długo w noe przedłużał czu- 
wanie, ku wielkiemu niezadowoleniu swych 
lekarzy. 

Taki bzł zwykły tryb życia Napoleona. 
Oczywiście zastrzegł on sobie był prawo 
przyjmowania kogo mu się podobało i siin 
oznaczał godziny swoich przechadzek. Publi- 
ezność rozstępowała się z uszanowaniem, wi- 
dzą¢ go przechodzącego. Raz tylko. na kró- 
tką chwilę objawiła się nieprzychylna mu 
manifestacya. Oficerowie jego mieli rozkaz 
nie oddalania się od zamku dalej, niż wyno- 
siła przestrzeń, dzieląca Wilhelmshóhe od 
Cassel, to jest około pięć do sześciu kilome- 
trów. Nie dali oni zresztą żadnego powodu 
do zażaleń. Napoleon sam nigdy nie ukazy- 
wał się w mieście, którego ludność nie była 
mu sympatyczna, Pozwalał jednak mieszkań- 
eom swobodnie krążyć w parku, zadowalając 
się szezupłą strażą, która urządziła ośm ma- 
łych posterunków obserwacyjnych. Kilku agen- 
tów polieyi berlińskiej w ubraniu cywilnem 
szło zwykle za cesarzem w stosownej odle- 
głości, gdy wychodził lub wyjeżdżał w po- 
wozie lub konno. 

Generał von Monts oddaje pochwały 
uprzejmości i dobremu wychowaniu oficerów 
francuskich, Twierdzi jednak, że mieli zna- 
cznie mniej wykształcenia od cesarza i byli 
wtedy tylko naprawdę interesujący, gdy opo- 
wiadali o swoich przygodach w Afryce, w 
Krymie, we Włoszech, Meksyku i Chinach. 
Mówili o tem bez pozy i przechwałek. Ge- 
nerał Castelnau, z którym Monts lubił roz- 
mawiać, był człowiekiem pełnym taktu i roz- 
sądku. Lubił opowiadać o swoich rozmowach 
z cesarzem Maksymilianem w Meksyku, o 
poselstwach swoich w Monaco i Sztokholmie, 


5 


| Edgar Ney, zapalony amator koni i myśliw- 
| stwa, małego wzrostu. delikatnej kompleksyi, 
|o żywem spojrzeniu, miał maniery i wycho- 
wanie świstowca. Generał Reille, który w 
dzień Sedanu doręczył królowi Wilhelmowi 
list Napoleona I., miał postawę wojskową, 
ruchy energiczne, słowo krótkie a stanowcze. 
W Wilkelmshohe sprawował funkeye mar- 
szałka Dworu. Generał Pajol, wysoki, silnie 
zbudowany, miał wyraz twarzy dziki, cerę 
ogorzalą, wąsy gęste; imponował swem za- 
chowaniem się i zdaniem otwartem a stanow- 
czern. Napoleon lubił go bardzo, chętnie z 
nim rozmawiał i słuchał opinii przez niego 
wypowiadanej. Generał Waubert odznaczał 
się sympatycznem obejściem, rzadką skro- 
mnością i dobrocią. Książę Achille Murat po- 
stawy wytwornej, z uśmiechem na twarzy, 
młody i światowy, był przedmiotem rozmów, 
z powodu swych przygód romansowych. Ma- 
jor Hepp, bardzo inteligentny i wykształco- 
ny, był sekretarzem cesarza. 
W ten sposób pochlebny mówi Monts 
o całem otoczeniu Napoleona; wymienia też 
lekarzy przybocznych, doktora Conneau, iro- 
nicznego i złośliwego i bardziej zamkniętego 
w sobie i więcej mającego wiedzy doktora 
Corvisart, a wreszcie zaufanego sekretarza 
Franceschini Pietri, który był dyskretnym i 
najzupełniej oddanym sługą swego monarchy. 
Napoleon przyjmował liczne odwiedziny. 
Pomiędzy tymi gośćmi Monts wymienia 
ochmistrza cesarzewicza hr. Clary. generała 
de Béville i siostrę księżnej Hohenlohe, miłą 
i ładną księżnę Hamilton. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Jak dowiaduje się Fremdenblatt, 
przedłuży Najj, Pan Swój pobyt w Ischlu 
prawdopodobnie do 10 września. 

== Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand odwiedził wczoraj Najd. Arcyks, 
Cizelę, a następnie przyjął na audyencyi, 
trwającej półtorej godziny, dyrektora kance- 
laryi gabinetowej Schiessla, poczem wziął u- 
dział w obiedzie familijnym w willi Cesar- 
skiej, ` 

== Ustne rokowania między zastępea- 
mi Rządu, a przedstawicielani kolei Po- 
ludniowej o sunacyę tej kolei zaczną się 
ponownie. 

Pierwsza narada odbędzie się w ponie- 
działek BI b. m. w Ministerstwie skarbu, 

= W Bojmie węgierskim trwa w 
dalszym ciągu obstrukcya, Na wczorajszem 
posiedzeniu uczynił p. hr. Apponyi wnio- 
sek, aby posiedzenia Sejmu przerwano do 25 
września, a może wtedy uda się uniknąć ob- 
strukcyi, 

Prezes gabinetu hr. Khuen-lledem ary 
sprzeciwił się temu wnioskowi, który w gło 
sowaniu odrzucono. 

Następne posiedzenie dziś. 

== Monachijska Corr. Hermann zaprze- 
cza pogłosce o niepomyślnym stanie zdro- 
wia regenta Bawarskiego, ks. Luitpolda. 

== Francuski minister wojny zawiado- 
mił gen. dywizyi Michela, wiceprezydenta 
najw. Rady wojennej,że zamierza znieść jego 
stanowisko. Wedłng dekretu, który minister 
przedłoży parlamentowi Republiki do podpi- 
sn. ewentualny szef armii wschodniej otrzy- 
ma tytuł szefa sztabu generalnego. 

Potwierdza się wiadomość, że gen. dy- 
wizyi Joffry, będzie zamianowany na dzi- 
siejszej Radzie ministeryalnej szefem sztabu 
generalnego, 

= Po nadzwyczaj krótkich obradach 
angielska Izba gmin przyjęła wczoraj bu- 
dżet ministerstwa spraw zagranicznych i od- 
roczyła się. Sekretarz stanu Grey w spra- 
wie perskiej oświadczył, że Auglia na razie 
może tylko śledzić bieg wypadków. W razie 
potrzeby rząd zdecyduje się! na odpowiednie 
zarządzenia, 


PALAERANY CAZBIY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 29 lipca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu zgłoszono między innymi następu- 
jące wnioski: p. Regera w sprawie upań- 
stwowienia polskiego gimnazyum realnego w 
Orłowej; p. Wityka w sprawie założenia sa- 
modzielnego Uniwersytetu ukraińskiego we 
Lwowie; p. Moraczewskiego w tej samej 
sprawie. 

Po wyborze członków komisyi kontroli 
długu państwowego przystąpiono do porządku 
dziennego, do sprawozdania komisyi droży- 
żnianej o wnioskach co do przywozu mięsa. 
Po referencie p. Krbie zabrał głos P. Prezes 
gabinetu br. Gautsch. 

Mowca w wywodach swych powołał 
się na swe oświadczenie, uczynione przed 

| kilku dniami, z całą otwartością w odpowie- 


dzi na interpelacye Stólzta, oświadczenia to 
zawierało dokładny opis sętuacyi prawnej i 
zamiarów Rządu. Mowca podał przy tej spo- 
soóbneści do wiadomości Izby wszystkie wehu- 
dzące w rachuhę umowy i nie miał powody 
czegokolwiek zatajać, Wytworzona raz syin- 
acya prawna wyklucza zupełnie zmianę po- 
stępowania. która bylaby sprzeczna ze słow- 
nościa w dotrzymywaniu traktatów. 

We wnioskach swych nie uwzględniła 
komisya tego zapatrywania prawnego. Žada- 
nie komisyij, aby Rząd wydawał swe rozpo- 
rządzenia bez względu na stosunek do Wę- 
gier, jakoteż życzenie, by Rząd sprowadzał 
żywe bydło z krajów bałkańskich uważa P. 
Prezes gabinetu ze stanowiska Rządu, jako 
niemożliwe do przyjęcia. (Huczne oklaski -— 
z innej strony protesty). Tego Rząd nie noże 
uczynić i nie uczyni. Mowca pojmuje, że yo- 
słowie dążą do przynoszenia ulg ludności w 
tej mierze i Rząd pragnie usilnie wszystko n- 
czynić, aby ludności, o ile to możliwe, po- 
spieszyć z pomocą. Nie można jednak nigdy 
tracić z oczu wielkiego celu, a mianowicie, 
aby w naszym własnym kraju swemi wła- 
snemi siłami produkcyi wytworzyć to. czego 
potrzebujemy. (Długotrwałe oklaski), W trwa- 
łą zależność od zamorskiego mięsa i amery- 
kańskiego trnstu mięsnego Rząd nigdy nie du 
się wtrącić. (Ponowne burzliwe oklaski), 

Poseł Reumann woła: Ale w trwałą, 
zawisłość od Węgier z pewnością. 

Bar. Gautsch: Pragniemy wszystko 
uczynić, co jest w naszej mocy, nie zlęknie- 
my się żadnych kosztów i trudności, aby 
osiągnąć to, co wogóle jest możliwe do uzy- 
skania. P. Prezes gabinetu prosi wkońcu, aby 
Izba powzięła uchwały, odpowiadające stano- 
wi rzeczy. (Oklaski. protesty). 

Następnie przemawiali pp. Spaczek. 
Ofner, Jare. P. Pantz uczynił wniosek wy- 
kluczenia importu żywego bydła z Serbii. 

Po przemowach generalnych mowców 
Eisenhuta i Rennera, rozpoczęło się imienne 
głosowanie nad wnioskami komisyi. (Godz. 
l po południu). 


Wiedeń, 29 lipca. Wiener Zły. ogła- 
szą: P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie zarządów salinarnych w Galicyi i na Bu. 
kowinie starszych komisarzy górniczych: Eu- 
geniusza Kurdzika, Karola Mańkowskie- 
go, Erazma Barącza i Stanisława Sko- 
czylasa, radcami górniczymi, a komisarzy 
górniczych Piotra Lisienieekiego i Jú- 
nefa Turkiewieza, starszymi komisarzami 
górniczymi. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziami powiatowymi. sędziów: Izydora 
Dydaka w Leżajsku dla Starego Sącza, dr. 
Stanislawa Wilsona w Nowym Targu dla 
Jasła, Jana Tadeusza Schulza w Ciężko- 
wicach dla Leżajska, Zygmunta Zdenkie- 
wicza w Brzesku dla Tarnowa, a Antonie- 
go Zygmunta błachocińskiego w No- 
wym Targu dla sądu krajowego w Krakowie, 

Grudziądz, 29 lipca. (Tel, pryw. A u- 
poważnienia sądu dokonała policya dokładną. 
rewizyę w lokalach Gazety Grmdziadzkiej na- 
braną znaczną liczbę pocztówek z reproduk- 
cyą bitwy pod Raszynem, zapas małego spie- 
wnika i klisze do różnych obrazków koloro- 
wych, przeznaczonych do dodatku Grazeły. 

Paryż, 29 lipca. Turecki ambasador 
Abdulah Naum basza zmarł wczoraj nagle 
w klubie w chwili, gdy zasiadał z przyja- 
ciólmi do gry w karty; przyczyną śmierci była 
kongestya. 

Londyn, 29 lipca. Biuro Reutera do- 
wiaduje się, że w międzynarodowem położe- 
niu nie nastąpił zwrot i nieuzasadnione są 
pogłoski, jakoby zebrać się miała międzyna- 
rodowa konferencya, która obradowałaby nad 
położeniem, wytworzonem przez zajścia w 
Marokku. Anglia nie mogłaby takiej pro- 
pozycyi uczynić, póki nie byłoby rzeczą pe- 
wna, iż Francya i Niemcy nie są wstanie 
same doprowadzić do zadowalającego rozwią: 
zania sprawy. 


Telegrafowany kurs wiedeński 

Wiedeń, 29g0 lipca 1911. Zamknię- 
cie piełdy (Schlusscourse. Godzina 2 mimi 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 60975, Akcyę węgierskiego Zakład 
kredytowego 838—, Akcye Anglobanku 
82575, Akcye Unionbanku 62775, Akcy: 
Ldnderbanku 58550, Akcye Bankvereinu 
5401'—, Akcye Bodencredit 1308:—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 691'—-. 
Akcye kolei państwowych 747—. Aker 
kolei Południowej 12425, Akcye kolei Ktbe 
thai ——, Akcye kolei Północnej 5110—, 
kcye kolei czerniowieckiej —'--, Akuy: 
Alpiny 82% —, Akcye Rima Muranyi 693 50 
AEcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2746 —, 
Akcye Fabryki broni 159—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 325—, Akcye Galicyiste- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 806:—., 
Obligacye węgierskiej indetmnizacy —'--. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Chłodnik E hecki Lody z pianka, Kawa BIPFPNA Mazagran, 
rzymski, Kule hiszpańskie 4% 
Garnuszki 


z Kremem, 


zpoziomkami poleca: 


NADESŁANE. 


Prof. Dr. Klebs z Berlina pi- 
sze: Znakomite, z tak wielu stron 
stwierdzone, działanie naturalnej wo- 
dy gorżkiej Franciszka Józefa 
miałem także i ja sposobność z do- 
skonałym skutkiem wypróbować w ró- 
żnych chorobach szczególnie także 
przy gruźlicy. W początkach choroby 
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JIS, 


kk: Bóg 244 


a a WANNA 


Na czas Aa 1 letnich 


najbezpieczniej 
przechowuje 
papiery wartościowe i klejnoty 
w skrytkach depozytowych 
(Safe Deposits) firmy 


Sokal i Liliem. 


Prospekty wydaje się na życzenie. 


esi ere KTO area SG 


Bracia Tercyarze 


powstające zaparcia stolca usuwano z|w Przytylisku ubogich brała Alberta 


pomocą wody „Franciszka Józefa* bez 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


jakichkolwiek dalszych przypadłości. wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 


Otrzymać można we wszystkich apte- 
kaeh i składach wód mineralnych. 


rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane., Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


Władysława PODRALICZA we Lwowie, przy ulicy Akademie la 
A JIM REL 


ar” SE>b BEDR PHBE 144888 


Papier Mowackieg. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło: 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
OKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W, Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest ma fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiezność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnogo dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystuwienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkiech 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, % gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


TER 10 LR 1 YIM M 


Poncz 
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Przyje chali de Lwowa. 


Dnia 29 lipca 1711. 


Hotel Imperial. 
P. I. Kownacki z Rossyi. 
Hotel George'a. 


Pp. F. hr. Czesnowski z Otomii, A 
hr. Czesnowski z Wołynia, W. Gniewość i 
Kąt, F. Świeżawski z Rossyj, W. Bukow 
ski z Rossyi. 

Hotel Francuski. 

P. L. Siemiatowicz z Jarosławit: 

Hotel pod Trzema Koronami. 

P. B. Stanek z Wojciechowie. 


Hotel Austria. 
P. W. Prochaska z Ozyżykowa. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handiowej i przemysiowej. 


Lwów, dnia 29 lipca. „płacą | żądają 


walutą kor. 
1. Akcye za sztukę, ER|KE 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 690 —i698 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
o a 200 (400 kor.) . . . 448 — 455 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 555 —|561 — 
Fabryki wagonów w Sanoku re 
tem Lipińskiego po 500 525 —|535 — 
O. Listy eu za 100 sk. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70| — — 
M n» n Ś*Ją pr. w. a. los w 50 1. h 99 —| 99 70 
» n Ápr. w. 8. 601. po 200 k. 92 70| 93 40 
„ kraj. 4ta pr. w. a. los w511. % | 99 —| 99 70 
„ 4% pr. w. 8. les w 571. * | 92 90| 93 60 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. sz 
pierwsza emisya) . = | 97 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. n 
M EG EE e oo ia e | 97 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . * | 91 80! 92 50 
Banku gal. ziem. kr. 4'/4", 601. 2 98 70| 99 404 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 50| 99 20 
IX. Obligi za 100 kor. a 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a, © | 98 20| 98 90 
Bukow. fund. propin, 5 pr, w.a m J100 70101 40 
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em.) w | — Ere 
2 - A gaPr. (3em.) w | 98 70! 99 40 
„ %pr. (å em.) 90 80) 91 50 
Kol. lokalne dtto 4 dy 6 gop 90 80| 91 50 
Pożyczka m. Krakowa . , 91 —| 91 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1898 . s ssas’ 93 20) 93 90 
Pożyczka m. Lwowa 4 pre. . . 88 80; 89 50 
A n , 4 konwen, , 92 —| 92 70 
z szkolna krajow, £ pr. 
jg EM o o Boo 0 G 91 —| 91 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 30 (40 kor.) 95 — 105 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski , . a « 1 1 1 11 34] 11 44 
20 framkówka . . . 19 05| 19 18 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 — 1258 — 


papierowych 253 50/254 80, 
139 marek niemieckich . « « , 117 30'117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 27 lipca 1911. 


A, Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pow w banknot. 
maj- -listopad gy a ; 98:15 92:85 
styczeń-lipiec . . e „DZA TZD 
Jeduolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . oo o c 6 SOCO OEN 
kwlecien- październik 95:90 96-10 


Koronowa waluta. płach tanai 
Losy z r. 1854 po 250 zë. mk. 3% pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 AA 1579:— 1639— 
1860 po 100 zł. 4 pr 418:56  430:50 
1864 % 106 zł. 597:— 609'— 
n n 186% po 50 zł. 302-50 3098:50 


Listy zast. domen państ. po 120 4ł.5pr. 28475 28575 


R. Dług państws (wszystkiech w Radzie państwa 
reprezewtowanych krajów koromaxych | 


ń n 
n n 
" n 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. .. OE 11620 116:40 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatkn 4 or. $ 9210 9230 
6. Dbligacyo kolejowe. 
Xol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 93:50 9450 
Kol. Cesars. Elżbiety w złocie wolne 
pd A za 100 zł. 4 wr. 112:80 113-80 
Kol. Elżbiety za 200 a. mk. 
58l; = (oatemp. akeye) . . A42 — 445 — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 53/, pr. 118:55 114:55 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(pstemnp. akey) . 02:25 98:45 
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. Koron. 
wolao od podatku 4 pr. . 93:— 94— 
Obiigacye plarwgzeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Aibrechta za e zł. 5 pr. 10625 —'— 
w zlocie za 400 zł. 5 p . « . 18050 128 — 
Kol. Czeskiej csch. sa 200, 1600 i 
5090 zk E pre s. . e . . . 93:50 9450 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400 kor. 4 pre . . . . . . . 98:45 9445 
go „północnej ces. Ferdynanda em. 
1886, 4 pre. e e « e „ . 9480 95:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (sr) . . . 9490 9590 
Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre, . 9485 95:85 
Kol. północnej ces, Ferdynanda am, 
z r. 1868, 6 pre. . . . . . . 95—  96— 
Kol. północnaj cez. Ferdynanda sm. 
x r. 1891, £ pre. . . . . . . 95—  96— 
Kol. północnej ces. Fardynaadz em. 
um. 1698,48 pra. . . . . . . (94:85 95:85 
Kol. północnej 368. WA em. 
z r. 1904, 4 pre. 95:85 96:85 
Kol. bukowa lokalnej za 400 
kor. 4 98:80 93:80 
Knl, galic, oi Ludwika 4 pr. 93:60 9460 
Kol, iwowsko-czern.-jasskiej z coku 
1894 4 pr.. 98:—  94— 


Xol Axcyks. Rudożia (Salzkaumer- 


gui) za 400 marek 4 pr. 113:75 11475 


m. Pług państwa (xrajów korony węgierskiej), 


Wag, złota rania $ pr, 111:50 11170 
» 0 wal kor. 4 pr.  91:— 91.20 

obi. pr. regni, Cisy 4 ore. . 30525 31725 

poź. prem. za 160 zł. (200 kor.) 43875 45075 

i P 2? ZŁ. (100 xor.) 219— 225 


TZ ET 


ERU 


- Licytacye. 


L. cz. E. 24811 (7) (8404 2—3) | w 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Gabrycla Fleischfacha w 


Medynie odbędzie sie dnia 5 września 1911 
o godz. 8 przed południem w sądzie niže 
wymienionym, w hiurza Nr. 3, licytacya: 

a) całej realności obj. lwh. 263 gm. 
Medyń, składają'ej sie z 2 parcel grunt., 

2. 1/5 części realności obj. lwh. 66 
gminy Medyń, składającej się z 2 parcel 
gruntowych. 

Nieruchomości te wystawicne na licy- 
tacyę, są ocenione, a to: realność ad 1. na 
2000 kor., realność ad 2. na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi: realności ad 1. 
1883 kor. 34 hal., realności ad 2. 266 kor 


65 al 3 porig zej tej ceny FT" 
dzia lo skusku. 
Wsranki lrcytacyjue, która jako odpo- 
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nerashe mości dsku- 
mente (wy ciąg tabnlarny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia í t. dj, może każdy, ma- 
jący chęć knpieuia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie aizej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 
Dnia PRAWA, 
lieytaey va bylaby 


io przyj- 


wobec R 
iwecopusketklną, usleży 
zgdusić da Sadu najpóżniej przy wyznacze- 
nym Eon leyiseyj joym, inaczej KOSZEŁE- 
nis tego rodzaju ca do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już te skutkiem podno 
SKORE. 

Te osoby, mia których jakie prawa tnt 
ciężary na powyższych uieruchomościach bądi 


niniejsza 


: = nr 2 0, 
AOFONOWY WitlNtR. płacą detka Koronowa waluta. Pa 90:— 
E. Obligacya iaieomalzacyja0. a Toa Lublany 20 zł. s 2207 
4 ż iy zł. m, k. . 19'— 
KMroncyi i Sjawonii . „ . . « 92:25 98:25 | Jzerw. krayża usir. tow. 16 zł. To 5450 
Wogier za 100 mł. 4 pr. 98—  93— poc” a, PEB: OW. Kł... a 78- 
Losy fund. Areyks. Rudolfa uł. E = 
F. Iono pabliezoo pożyczki, Salma 4C zł. ać ko. W 2432:— 268"— 
Po. reg. Dunaju a r. 1878 los 5pr. 10250 103— | o yorka miasta Sal tburga 20 zł. 4 
Pod. kraj. Bukowiny « r. 1893 los SEA WA 
o O Ta e pr. apa  98:— J. Akeyo banków (za sztukę). 2105 
Bnkowińskie obl. propinacyjne "los Bankn Anglo-Austr. 240 kor. 32675 3 1, 
28-100 2ł. 5 pr. 1 —— —— |Posut. Banku handl. 500 zł. BE 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 92:35 93:35 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 655— 659 
ital, obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9805 9905 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 83250 40 
Pożyczka miasta Lwowa 2 r. "1396 Dolno ausir. tow. esk. 400 kor. 775:50 AŻ 
4 pre. . 8840 8940 | al. banku hip. 200 zł, 68— 3 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- » dla han. i przem. 200 zł. ma wa 
rom) % pre. . —— —— | Banku dia krajów koronnych 200zł. 534 = 
Pod. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 123:50 12950 n  Austro-węg. 1460 xor. , 1955— 196 .25 
Tureckie obl. prom. ko). za 400 frank, 24875 25175 a  Awiąaku (Usioubank) 200 zł. 62625 62720 
Qzeskiego banku związkowego 100zł, 279'— 2800 
Ge listy zastawne, Obiig. hipot, i listy dłużne | Ziynostońska banka 100 zł. 28050 281 


(za 190 zł. Nom.). 
Arglo-Austr. banku los 43/4 pr.. . 


E. Akcye przedsiębiorstw transportowyok. 


Anstr. zakł. kr. ziem. los w 501.4 pr. ——  —— À 1 a 59'— 
„ n obi prom sa. 18808 br. 29825 39925 | Buk kol, lok. aka piore. 200 m. . 4r DERSE 
n 18893 pr. 27975 28576 | ymai notn. cos. Yard 1000. Jee silg= 515- 
Bukow. zakł. kred. ziom. los 5 TF LOOO ke Kol. Livów- ke. pierw.) 20077. 398:— KE 
kal. ake. b. c 10 pr. prem, lose 110— —— | » Lwów-Ozern-Jassy 400 zł, . . 555:— 
„I „_| „ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
| Tw ii | OCE 816— SDA 
i 4 pr. 3 VD 9 8 w. o == 
Bis gal. zioto, Kadi Ata pr. 601. 9875 9975 | Awtr. Tow.żogi.ua Duasju 500 sł.mk, 1183— 11897 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91:40 9240 L Ake oA h 
Ś 5 z Ę Apr. los 4i lat 97— 97650 a Akcys przedsiękioroiw bę . 

a ie 4 pr. dE 96:70 97:70 .— TOE 
dz ea. tm Gać iisi Zor, Kops wyala w Brtn 00 BŁ mos Mag 
A'la pr. BĘ lat zwrotna 99— 100— e tow. EHN Alpina 5000 sł. 82650 521% 
Banku krajowego e komun. $ Prag. tow. żelazn. przem, 200 zł. F | hh — 215- 
emisya 42 lat 4*/, 9875 9975 Schodniey 500 kor. 496— 50% 

Banku kr. obl. kolej. jl: Stihl 4pr 9075 9175 Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 32550 32 
Austro-węw. banka 50 lat 4 pre. 96-25 91:25 | pejfall. k X 258-7 
l E a m 

E. Obiligasro t prawem piaryrzeństez H Weksle 
za 100 xt, nom. Berlin za 100 marek 5 p =i ze 
Fow. żegl. pax. po Dunaju «3 400 i londyn za 10 funt. szt. t pr. . 23985 240'10 
10.000 ra. 4 pr. z s. 1882 . 11275 118% | Paryń za 100 frasków . . 955— 96% 
Tow. żagli. par. po Dun. Kit. r. 1888 pr 11075 113:75 | Petersburg za 100 xvbli i WAR pr. 254:— Woo 
Kolej twów-Jzern-Jasty + ©. 1884 Niemieckie banzi SE NALUGZZJ 11742'la 
za 300 zł. 8130 88:30 | Wicekio banki 24-55 9600 
Kolej 1.wów- Czern. z r. 1994 ma 30G Pyamwaakis banki 5s == 
zł. £ pa. . 92—  98'— | uweajmarwkia smobi . „, . . . 9505 95: 20 
Pan kol. lok. wschsd. 2s 100 zł. 4 pr. —— m E 
"ez. gal. kol an. L220 na 26D sł Spy. 102-80 103:80 R Waluty, 
ed 5 4 OEGŃ z tes. 9975  —— | bukat ossarski 3 GE 11:36 11:39 
I. Legy (za sztuke). PoE gu Aaoi onen Te 19:03 
Budaposzteńskie (Basilica) $ zł. 3735 41:35 | 20-matkówba . 28-48 23:54 
art, krad. Ala hansi, i przem. 10624. 495— 510:— |Roasviski późlwperyał |... —'— = 
ary 40 zł. m. i E 1556— 1% | Ni za 100 marek, 11725 11745 
tyczka miasta fnsbruka 20 1. m —— zknocy za LUQ lir 94:40 94:10, 
lose miasta Krakowa 46 47. . 96— 106— ss: 25313 254" 
l iri Li miian WO a zj -iirin z a 
0-7 » Sód 7 
A By Me GB h o 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddziat II 
Nowesioło, dnia 6 lipca 1911. 


L. cz. E. 69811 (5) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Zakładu kredytowego w Lu- 
baczowie w likwidacyi, zastąpionego przez 
adw. dr. Bardacha w Lubaczowie, odbędzie 
się dnia 22 sierpnia 1911 o godzinie 8 przed 
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ocenionej na 1643 kor, « obsjmującej obszAT 
6 morgów 469 sążui? roli, pistwisk i bn 
łynki gospodarskie i mieszkalny; b) calej 
realności Iwh. 41% tej gminy, ocenionej PA 
550 KÓŁ, obejmującej roli 1 morg a77 
sążwi?. 
Najniższa cena wynosi: ads) 1095 kor- 
34 bal, ad b) 366 kor. 67 hal., roniżej tel 
ceny sprze daž nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytzeyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nierucho” 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciag 
katastralny, protokoły oceniania it. d.), może 
kazdy, mający chęć kupienia, pzejrzeć pod- 
czas godzi2 urzędowych w sądzie niżej wy” 
mienionym, w biurze Nr. 12. 


mn M 


— Dk mk Nh | | dk Z "o A Kd 


= eana 


i Takie prawa, wobee któryeh niniejsza 
arpide byłaby  niedopuszezalną, należy 
Mé do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 

SA p erminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 

| 080 rodzaju eo do samej nieruchomości 


Dię $ RE 
Mogę Eby być już ze skutkiem podno- 


A Te osoby, dla których jakie prawa lub 
m. y na powyższych nieruchomościach kądź 
me już istnieją, bądź w toku postępo- 
p leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
AJ 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
dowej ledynie przez przybicie na tablicy s% 
"W jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
do si wymienionego i nie wskażą temuż są- 
sąd pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
1 zamieszkałego. 
„k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 6 lipca 1911. 


Lu E. u 4106/10 (39) 
Kdykt licytacyjny. 
hi a żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 
a tecznego we Lwowie do rąk Dyrekcyi 
1 gdzie się dnia 14 września 1911 o godz. 
nią Przed południem w sądzie niżej wymie- 
eh. w sali Nr. IV., licytacya realności 
- 1823 dz. I. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa, 
Wiącej dwupiętrowy dom  ezynszowy 
2 z przynależnościami, składającemi się 
ien, drzwi, lamp elektrycznych itp. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
Ję jest oceniona wraz z przynależnościami 
120.572 kor. 20 hal. 
ajniższa cena wynosi 60.268 kor. 10 
do - ee tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
szutku, 
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stang 


a Warunki licytacyjne i odnoszące się 
„| tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
Uarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


pola i t. d.) może każdy, mający chęć 
pania, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
J 


M sądzie niżej wymienionym w biurze 


i Takie prawa, wobec których niniejsza 
sję 078 byłaby niedepuszczalną, należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
r Iminię licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
RÌ sju co do samej nieruchomości nie mo- 
Jby być już ze skutkiem podnoszone. 
To osoby, dla których jakie prawa lub 
dh Sry ns powyższej nieruchcimości bądź 
cnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
łą licyvacyjnego powstaną, zawiadamiane 
w 4 o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Maj jedynie przez przybicie na tablicy są 
"Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ma. wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Wi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sidu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IT. 
Lwów, dnia 20 lipca 1911. 


L tz. E. 648/11 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

a Na żądanie Benjamina Ehrlicha odbę- 
ne się dnia 22 września 1911 o godz. 9 
Præd południem w sądzie niżej wymienio- 
„m, w biurze Nr. 8, licytacya 3/4 części 
dalności lwh. 702 ks. gr. Jasienów górny 
„diętej i całej realności lwh. 912 tej samej 
lęgi gruntowej objętej. 
„. Nieruchomości powyższe względnie czę- 
"© wystawione na lieytacyę, są ceenione, 
à fo: 3/4 części lwh. 702 gminy Jasienów 
na 2532 kor. 93 hal., zaś cała realność lwh. 
"12 na 851 kor. 56 hal. 
l Vajniższa cena wynosi eo do 8/4 części 
wh. 702 — 1688 kor. 62 hal., zaś co do 
lealności lwh, 912 — 567 kor. 70 hal., 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 
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Warunki licytacyjne, którę się równo- 
“esnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
,Jdąg katastralny, protokoły ocenienia i 
" d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podezas godzin urzędowych w są 

le niżej wymienionym, w biurze Ni. 8 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Zabie, dnia 12 lipca 1911. 


L. ez, E. 454/11 (5) 
Edykt licytacyjny. i 
Na żądanie dr. Władysława Szajny, 
adw, kraj. w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
à Pażdziernika 1911 o godz. 10 przed połu- 
miem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
ae Nr. 8, w Medenicach licytacya 1/8 czę- 
3 realności obj. Iwh. 421 ks. gr. gm. kat. 
WACH składającej się z pare. bud., na 
į re] stoi dom mietzkalny, młyn, stodoła 
Stajnia oraz z parcel gruntowych. 
. Część nieruchomości powyższej wysta- 
„onej na licytacyę, jest oceniona na 2339 
%. 12-5 hal. 
„, Najniższa cena wynosi 1439 kor. 84 hal., 
Poniżej) tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 
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" Warunki lieytacyjne, które się równo- 
ie Nie zatwierdza 1 odnoszące się do 
6] nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 


7 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których  miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do 5uiaej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiemt podno- 
BZOKE. 

To osoby, Ala których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wańmia licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych  wydarzeaiach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie rmieszkeią w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnemocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Medeniee, dnia 17 lipca 1911. 


L. ez. E. 586/11 (4) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Chemiego Plasnera, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 2 sierpnia 
1911 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licyta- 
cya 1/5 części realności lwh. 121 gminy Be- 
rehy dolne. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 126 kor. 

Najniższa cema wynosi 84 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 9 czerwca 1911. 
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L. cz. E. 420/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jana Wójcika gospodarza 
w Bachowicach, zastąpionego przez adw. dr. 
Wielgusa, odbędzie się dnia 14 października 
1911 o godzinie 9 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Zato- 
rze licytacya 12;80 części realności lwh. 33 
gm. kat. Bachowice objętej, składającej się 
z parceli budowlanej ze stojącym na niej do- 
mem mieszkalnym o 2 izbach, sieni, komór- 
ce, stajni i piwnicy z drzewa, oraz stodoły 
i szeregu parcel gruntowych, przedstawiają- 
cych się jako pastwiska, role, łąki, las. 
12/30 części nieruchomości wystawione 
A licytacyę, są oceniona na 4674 kor. 88 
al. 
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Najniższa cena wynosi 3116 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy, 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza licytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaetej rosacze- 
nia tego rodzaju co do samej mieruchorności 
nie mogłyby być jeż ze skużkiea podno 
SZON2. 

Te osoky, dia których jakie prawa iub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, xawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nia- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Zator, dnia 80 czerwca 1911. 


L. ez. E. 495/11 (8361 3—3) 
Zobowiązana Maryna Dawyd, gospo- 
dyni w Tatarynowie. 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Stefana Kuryczego, rolnika 
w Tatarynowie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Fryderyka Nussenhlatta w Komarnie, 
odbędzie się dnia 15 września 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 29, lieytacya 
1/4 części realności objętej lwh. 761 i 1;4 
realności lwh. 898 gm. kat. Tatarynów wraz 
z przynaleźnościami, składającemi się z chaty 
drewnianej, komórki i stodoły. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 172 z dnia 30 lipca 1911. - 


Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1781 kor. 65 hal., 
14 cz. przynależności zaś na 40 kor., czyli 
łącznie na 1821 kor. 65 hal. 

Najniższa cana wynosi 1214 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgiosiś do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie leytecyjnym, inaczej roszcza 
nia tego rodzaju ca do samej nieruchomości 
nie mtogłyby być już se skutkiem podno. 
BAURE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wuja jedynie przez przybieie na dl Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sę- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu  licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zów hipotecznych dla wzmiankowanych nie- 
ruchomości i eząstek nieruchomości. 

Koszta warunków licytacyjnych oznacza 
się na 5 kor. 94 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Komarno, dnia 9 lipca 1911. 
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Sadowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 
wieczorem. 


Licytacye: 


Poniedziałek 31 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: owocarnia, skórki 
krymskie, towary żelazne, skóry, towa- 
ry korzenne, obuwie, maszyny drukar- 
skie, kaszty ze ezcionkami, płótna, 
bielizna, kasa, towary blaszane, porce- 
lanowe, szklanne, konfekcya męska, 
wina, miody, urządzenie restauracyjne, 
2 skrzynie herbaty, towary bławatne, 
meble i sprzęty domowe. 

Wtorek 1 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 fortepiany, dywa- 
ny perskie, rogi, ptaki wypchane, kasa, 
srebro, maszyna do szycia, garderoba 
męska, obrazy, lichtarze, złoty zega- 
rek, 2 hafty, makaty, oraz meble do- 
mowe. 

broda 2 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 5 fortepianów, pia- 
nino, maszycy do pisania, rogi jejenie, 
maszyna do szycia, perskie dywany, 
kasa, gramofon, przyrząd i maszynka 
do dentystyki, deski, 2 kasy, piece 
kafilowe, obuwie, fianelki do czyszcze- 
nia obuwia, urządzenie sklepowe. 

Czwartek 3 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepiaa, 2 gramo- 
fony, lichtarze z chińskiego srebra, 2 
rowery, garderoba, maszyna do szycia, 
kasa registrowa niklowsna, konfekcya 
męska, kasa zwykła ogniotrwała, oraz 
różne meble domowe. 

Piątek 4 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: kasa ogniotrwała, 
bicykl, konfekeya męsky, gramofon, 
meble mahoniowe, obrazy olejne, ma- 
katy, urządzenie salonu fryzyerskiego, 
przbory fryzyerskie, deski, brusy, gar- 
deroba, maszyna do szycia oraz rozma- 
ita meble domowe. 

Sobota 5 sierpnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: szafa sklepowa, 2 wagi, 
mąka, garderoba męska, zegarek sre- 
brny, 4 maszyny do szycia, odznaki 
i czapki studenckie, 2 gramofony oraz 
różne tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 

licytacyą w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 22 lipea 1911. 


L. ez. E. 549/11 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Abla Rettiga, kupca w Ro- 
zdole, odbędzie się dnia 28 sierpnia 1811 o 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya 5/12 
części realności objętej lwh. 360 gm. Rozdół 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parkanu przy parceli budowlanej 206 i 
przy parceli gruntowej 75 i z 2 sztuk drzew 
owocowych. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 858 kor. 50 hal., przy- 
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| należności zaś na 26 kor. 


Najniższa cena wynosi 589 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikołajów, dnia 15 czerwca 1911. 


L. ez. E. 508/10 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i Jakóba Guta w Birczy, odbędzie się; dnia 
9 sierpnia 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 relicytacys 3/4 części realności twh. 21 
kg, Łodzinka górna składającej się z parceli 
budowlanej z domem, 2 parcel ornych i 2 
pastwisk. 

Nieruchomość ta wystawiona ma licyta- 
cyę, jest oceniona na 1335 kor. 

Najniższa cena wynosi połowę ceny 
szacunkowej t. j. kwotę 667 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 7 lipca 1911. 
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L. cz. E. 134/11 (4) (8438 1—2) 

Na żądanie Mojżesza Hirscha Rigel- 
haupta odbędzie się dnia 14 sierpnia 1911 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 
170 gm. Bobowa, składającej się z domu i 
parceli budowlanej, 

Nieruchomość powyższa została ocenio- 
ną na 4200 kor. 

Najniższa cena wynosi 2100 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, chęć kupna mający przejrzeć w 
sądzie niżej wymienionym w godzinach urzę- 
dowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ciężkowiee, dnia 7 lipca 1911. 


L. ez. E. 1214/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Maryśki Dmytryszyn, wło- 
ścianki w Bileczu imieniem niel. Małanki, 
Wasyla i Stefana Dmytryszynów, odbędzie 
się dnia 19 września 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Medenieach licyta- 
cya połowy realności obj. lwh. 227 ks. gr. 
gm. kat. Bilcze. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1950 kor. 

Najniższa cena wynosi 1800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sze licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzrnaczo- 
rym tórminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8KOLE. 

Te osoby, dla których jakie prawś lub 
ciężary ma powyższej uieruenomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądz w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
tędą o dalszych wydaszeniach tego postępo- 
wania jedynie przoz przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Medenice, dnia 17 lipca 1911. 


L. cz, E. IX. 4788/10 (7) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu, zastąpionego przez dr. 
Tarnawskiego, adwokata w Przemyślu, odbę- 
dzie się dnia 14 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr.7, licytacya realności lwh. 
96, 141 i połowy realności iwh. 407 ks, gr. 
gminy Nakło, ocenionych pierwsza na 846 
kor., druga 800 kor., trzecia 184 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do pierwszej 
564 kor., drugiej 538 kor. 88 hal, trzeciej 
122 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 


(8402) 


(8390) 


wymienionym, w biurza Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby nisdopnszezalną, należy zgło- 
sı do sâu majpóźniej przy WYŁNACZOWYM 
terminie lieytacyjuym, inaczej roszeuckia tego 
rodzaja co do samel nieruchomości nie mno- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, ols których jakie prawa iub 
ciężary na powzższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicybacyjnego nowstaną, zswiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie- 
powania jedynie przez przybieio na tablicy 
sądowej, jeśń nie mieszkają w ocręgu sądu 
niżej wymieniensno | nis wskażą temat SĄ- 
dowi pełnomocnika do dorączeń w siedzibie 
sądu zawajeszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 5 lipca 1911. 


L. cz. E. IX, 1523/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Sokala odbędzie się 
dnia 14 września 1911 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 7, lieytacya realności obj. wh. 
26, 67 i 117 ks. gr. gm. Krehe! wielki, 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: 1. lwh. 28 na 1200 
kor, 2. lwh. 67 na 1200 kor., 3. lwh. 117 
na 2800 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 666 kor. 
66 ha!., ad 2. 800 kor., ad 8. 1866 kor. 67 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjna niniejszem usta- 
lone i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści, dokumente (wyciąg tabularny, wyciąg 
kstastralny, protokoły ocenienia i t. 4.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzia urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Jakie prawa, wobec których niniejsza 
licyvscpa byšeby miedopuszezeina, należy 
azńoagić do sądu najpóźniej przy WYZUKCZE= 
aym terminie iicytaczjnym, lneazej rogzeze- 
mie tego rodzaju so do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź se skuikiem podno- 
IIR. 

Ys osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężzrz ma powyższych nieruchomościach 
badź obsenie iut istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstzaą. zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedywie przez przybicie na tablicy 
Sidowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymisnionzgo i nie wsuażą terauż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w aiedzibia 
sądu zatażaszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 7 lipca 1911. 


(8391) 


L. ez. E. 1198/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie galicyjskiego akcyjnego To- 
warzystwa naftowego, zastąpionego przez adw. 
dr. Dziubczyńskiego, odbędzie się dnia 380 
sierpnia 1911 o godzinie 9 przed południem, 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya realności lwh. 246 ks. gr. gm. 
Glinik maryampolski objętej, składającej się 
z gospodarstwa gruntowego, a to budynków 
gospodarskich i grantu w obszarze 4 morgi. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lcytaeyę, jest oceniona na 9300 ker. 
Najniższa cena wynosi 6200 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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niżej 
skatku. 

Warunki licytacyjne, które sig zatwier- 
dza i odaoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
zdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin nrzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 11 lipca 1911. 


I. cz. B. 234/11 (14) 
Bdykt licytacyjny. 
Na Żądanie Hirscha Maschlera w Tar- 
nowie odbędzie się dnia 25 sierpnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, lieytacya 
realności lwh. 173 gm. Rzepiennik marci- 
szewski, składającej się z domu mieszkal- 
nego, % budynków drewnianych, 2 stajen, 
2 wozowni, stodoły, szopy, parcel grunto- 
wych o łącznym obszarze 192 morgów 288 
sażni kwadr., obejraujących różnego drzewo- 
stanu przestrzeń lasową 185 morgów 990 
szżni kwadr. z wyłączeniem drzewostanu 
sprzedanego z przestrzeni lasowej 30 ha. 
88 ar. 26 metr. kw. Przynależności: studnia, 
15 jabłoni, 32 śliw, ogrodzenie sztachetowe. 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 90.702 kor. 75 
hal., przynależności zaś na kwotę 10% kor. 
Najniższa cena wynosi kwotę 60.589 
kor. 85 hal., peniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
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podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | bulsray, wyciąg katastralny, protokoły o6e-; dnia 12 września 1911 o godzinie 10 przed į 


niania i t. 4.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licptacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszcna. 
Te osoby, dla których jskie prawe lub 
cięłary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postep 
wania licytacyjnego powstsng, zawiadamiane 
będą o óGalszych wydarzeniach tego noste 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu SąQV 
niżej wymienizuego i me wskażą temuż a% 
dowi! pałoomochiza do Roreczsń w siedzibie 
sidu samiesskażego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 30 czerwca 1911. 


L. cz. E. 1380/10 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 września 1911 o godz. 10 rano 
w sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
odbędzie się relieytacya 1/2 realności lwh. 
241 ks. gr. gminy Drohobyczka objętej dłu- 
żnika Jędrzeja Szybiaka własnej za najniższą 
cenę kupna 622 kor. 15 hal., poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 

Takia prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgiosić do sądu mejpóźniej przy wytnaczo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej rostcze: 
nie tego rodzaja co do samej nieruchomo 
ści nie mogiyby być już ze skatkiem podno- 
BGNZ. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 20 lipca 1911. 


(8440) 


L. cz. E. 55710 (7) 
Edykt licytecyjny. 

Na żądanie Jana Salamona w Gliniku 
średnim, odbędzie się dnia 18 sierpnia 1911 
o godzinie 11 przed południem w sądzie w 
biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 24 ks. 
gr. gm. kat. Glinik średni objętej, z wyłą- 
czeniem budynku stojącego na pare. bud. 
Ik. 122. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1088 kor. 44 hal. 

Najniższa cena wynosi 725 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Zatwierdzone niniejszem ustawowe wa- 
runki licytacyjne i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Frysztak, dnia 15 lipca 1911. 
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L. cz. E, 60811 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fedka Borowca, odbędzie 
sie dnia 6 września 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 licytacya realności obj. lwh. 
3801 gm. Wroców. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 300 kor. 

Najniższa cana wynosi 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
lsray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w kancelaryi są- 
dowej. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
aza liecytzcya byłaby niedopuszuzalną, należy 
głosić do sądu najpóżniej przy wyzesczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mie tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyhy być juk zo skutkiera podno- 
STOLA. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
cięiary ns powyższej niecuchomości bądź 
obceoie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego poatępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sę 
dewei, jośli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
zej wymienionego i niv wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do dorętseń, w siedzibie sañu 
zamieszkałkczo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 12 lipca 1911. 


L. cz. E. 913/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 
ba żądanie e. k. 
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południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 dom Werbera w Złoczowie li- 
cytacya realności lwh. 1792 gminy Złoczów 
stanowiącą posiadłość miejską łącznego ob- 
szaru 2 ary 6 m.* z domem parterowym i 
budynkiem gospodarczym z pruski*go muru 
i ogrodem. 

Nieruchomość wystawions na licytacyę, 
jest oceniona na 18.000 kor., przynależności 
nie ma. 

Najniższa cena wynosi 9000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopnszessłną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia toge 
rodzaju co de szmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszore. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Złoczów, dnia 17 lipea 1911. 


L. cz. E. 691/10 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. I. sądu tutej- 
szego odbędzie się licytacya: 1. połowy real- 
ności obj. lwh. 99, 2. całej realności obj. 
lwh. 100 i 3. całej realności obj. lwh. 101 
ks. gr. gm. Paćkowice bez przynależności. 

Nieruchomości te są ocenione: ad 1. 
na 109 kor. 31 hal., ad 2. 440 kor. 80 hal., 
ad 8. na 410 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 72 kor. 
86 hal, ad 2. 298 kor. 86 hal., ad 8. 278 
kor. 64 hal., niżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeż można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
ssa licytacya byłaky niedopuszczslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzancza- 
njw terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju ec do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juś ze skutkiem podno- 
SKODE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wsnia licytacyjnego powstaną, zawiadarmniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuł są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Nitankowice, dnia 80 czerwca 1911. 
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L. cz. E. 418/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Benjamina Moznera w Ko- 
pyczyńcach odbędzie się dnia 14 sierpnia 
1911 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
lieytacya połowy realności obj. lwh. 1168 
ks. gr. gm. kat. Kopyczyńce, składającej się 
z pb. 521 (dom mieszkalny o 2 izbach i l 
kuchni). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniena na 1302 kor. 

Najniższa cena wynosi 651 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zars- 
zem zatwierdza i odnoszące sie do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
tarminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości pie mo- 
gryby być juk xe skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyłszej nieruchomości bądź 
obecnie juk istniejs, bądź w toku postępo- 
wania leytacyjpego powstaną, zawiadamiane 
kądą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
rowania jedynie przóz przybicie pa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnorocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Kopyczyńcee, dnia 12 lipca 1911. 


(8400) 


L. cz. E. 524/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Kopy- 
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(8433) | czyńcach, zastąpionej przez adw. dr. Ander- 


manaa, odbędzie się dnia 17 sierpnia 1911 


uprzyw. galic. ake. |o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 


Banku hipotecznego wa Lwowie, odbędzie się ' wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya: 


o : in 
a) połowy realności obj. lwh. 391 NY, 
Wierzchowee, składającej się z P: 8 alności 
(rola obszaru 69 a. 67 m) M O 
obj. lwh. 111 tejże gminy, SE (rola 
z pgr.147/1, 148/1, 432/1, 580,1, 58 ) resl- 
obszaru razem 1 ba. 84 a. 01 m WE io 
ności lwh. 220 tejże gminy, składając Y 
z p. gr. 197:2 i 197,5 (rola. ka |. h, 362 
M4 a. 70 m?) i d) realności obj: cno" trols 
tejże gminy, składającej się z pór *" 
obszaru 67 s. 90 mê. h licytacyę 
Nieruchomości wystawione ns 82 A 
sẹ ocenione: a) na 605 kor., b) na 
c) na 1993 kor., d) na 826 kor. 403 kor. 
Najniższa cena wynosi ad 8) 1328 kor. 
34 hal, ad b) 1788 kor., ad ©) i 
67 hal, ad d) 550 kor. 67 hal., 
ceny sprzedaź nie przyjdzie do skuł UR 
Warunki lieytacyjne, które SiE B 
szem zatwierdza i odnoszące stę 00 l jse 
ruchomości dokumenta może każdy, dE 
chęć kupienia, przejrzeć podczas 80 REM 
dowych w sądzie niżej wymienionym: 
rze Nr. 14. a 
Takie prawe, wobec których ai, 
licptacya byłaby niedopuszezaln4, D830- 
zełosić do sądu najpóźniej przy WIM sye 
nym terminie licytacyjnym, inaczej e: gd 
nia tego rodzaju eo do samej nieruć E 
nie mogłyby być już se skutkiem podno (U 
Te osoby, dla których jakie Pi bądź 
ciężary na powyższych nieruchomościać tepo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku, poż e 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamia, 
będą o dalszych wydarzeniach tego ablicy 
powanis jedynie przez przybicie nā zadu 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 4 
nizej wymienionego i nie wskażą EŃ 
dowi pełnomocnika do doręczeń W 818 
sądu zamieszkałego. : 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 15 lipe 1911. 


L cz. E. IX. 4931/10 (10) (8369) 


Edykt licytacyjny. = 
Na iaie a. zaliczkow 5 
rolnego w Przemyślu, zastąpionego A 7 
adw. dr. Tarnawskiego w Przemyślu, 0% A 
dzie się dnia 12 września 1911 o godzić 
9 przed południem w sądzie niżej wymie” ła 
nym, w biurze Nr. 14, w Przemyślu IC) 
cya połowy realności obj. lwh. 31, 6 iA 
i całych realności lwh. 222, 223, 437, 
i 110 ks. gr. gm. Krówniki. i A 
Nieruchomości powyższe wystawione D 
lieytacyę są ocenione: ad 1. na 1525 SE 
ad 2. na 250 kor., ad 3. na 500 kor., 3 A 
na 1400 kor., ad 5. na 7600 kor, ad 6. M 
700 kor., ad 7. na 1600 kor., ad 8. 6150 kor: 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 1016 ri. 
67 hal, ad 2. 166 kor, 67 hal, ad 3. 34 
kor. 33 hel., ad 4. 938 kor, 33 həl. śd sę 
4650 kor.. ad 6. 466 kor. 67 hal., sd 7. 10% 
kor. 67 hal, ad 8. 3975 kor., poniżej te 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne niniejszem i 
lone i odnoszące się do tych nieruchemość 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 5% ła 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), mO% 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć po” 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej W) 
mienionym, w biurze Nr. 14. rd 
Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, na! ety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaćzo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rogZcze” 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być juk ze skutkiem podno” 
SZONE. ; 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postop- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian* 
będą o dalszych wydarzeniach tego post?” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 8400 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 12 lipca 1911. 


L. cz. E. 1111/10 
Edykt licytacyjny. s 
Na żądanie Spółki zaliczkowej w Cie" 
szanowie odbędzie się dnia 25 sierpnia 1911 
o godzinie 930 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, licyla* 
cya połowy realności objętej lwh. 312 K8. 
gr. gm. kat. Ruda rożaniecka, składającej 510 
z parcel bud. kat. 111 i 346, tudzież grun- 
towych lkat. 521, 522/1 i523, 1788,2 i 3129 
i połowy reslno'ci objętej lwh. 767 ks. 8" 
gm. Ruda rożaniecka, składającej się z parte 
gr. lkat. 1438, 1434/3, 1434/3 i 1487/2. 
Nieruchomości wystawione na licytacyt; 
Są ocenione: a) połowa pierwszej na Ó 
kor. 52 hal., z4$ połowa drugiej na 128 kor. 
Najniższa cena wynosi pierwszej nieru- 
chomości 465 kor. 02 hal, zaś drugiej 59 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. "4 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych me- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tsbularny, 


ustR” 


(8439) 


i katastrslny, protokoły ocenienia i t. d.) 

pod ażdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
~ as godzin urzędowych w sądzie niżej 
"Uenionym w biurze Nr. 10. 

lieyt skie prawa, wobec których niniejsza 

acya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 


vié aeS E 
teno Sidu najpóżniej przy wyznaczonym 
à inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


ar saju co do samej nieruchomości nie 
Btyby być już ze skutkiem podnoszone. 
A Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ŚL7 na powyższych nieruchomościach bądź 
e już istnieją, bądź w toku postępo- 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
aa 0 dalszych wydarzeniach tego pestę- 
imma jedynie przez przybicie ņa tablicy 
mie h jodli nie mieszkają w okręgu sądu 
da 3) wymienionego i mie wskażą temuż są- 
"1 pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 20 lipca 1911. 


Wania 


L. cz. E. IX. 1937/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 
mil Na żądanie Markusa Grauera w Dobro- 
„U odbędzie się dnia 18 września 1911 o 
a dzinię 9 przed południem w sądzie niżej 
ni enionym, w biurze Nr. 14 licytacys 
lwh osci lwh. 96 i 2/4z1/3 części realności 
"486 ks, gr. gm. Byków. 
lie Nieruchomości powyższe wystawione na 
"RL są ocenione: 1. realność lwh. 96 
a 648 kor, 2. 24 z 1/8 części realności 
h. 486 na 237 kor. 78 hal. 
G7 Najniższa cena wynosi: ad 1. 346 kor. 
tal. ad 2. 158 kor. 48 hal., poniżej tej 
eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
js Warunki licytacyjne niniejszem usta- 
c I odnoszące się do tych nieruchomości 
Skumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg kata- 
protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
„Mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
Ym, w biurze Nr. 14. 
ji Takie prawa, wobec których niniejsza 
„„jtżcya byłaby  niedopuszezalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
Jm terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
la tego rodzaju co do samej nieruchomaści 
Me mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dle których jakie prawa lub 
gary na powyższej nieruchomości bądź 
dbanie już istnieją. bądź w toku postępo- 
pania licytacyjnego powstans, zawiadamiane 
eda o dalszych wydarzeniach tego poste- 
Powsuja jedynie przez przybicie na tablicy 
SĄGowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
gi wymienionego i mie wskażą temuż sa- 
ÓW! pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sidu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X 
Przemyśl, dnia 6 lipca 1911. 


Konkursa. 


(8373 3—3) 


(8392) 


L. 81.952 
Konkurs. 
-Ą W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre- 
Cyl skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
żrszego inspektora  technieznej kontroli 
skarbowej w VI. klasie rangi ewentualnie 
J6dna posada inspektora technieznej kontroli 
sXarbowej w VII. klasie rangi, jedna posada 
ontrolora w IX. kłasie rangi i trzy posady 
śdjnnktów technicznej kontroli skarbowej w 
1. klasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi. 
Ubiegający się o te posady mają wy- 
kazać, że posiadają przepisane wymogi. 
Podania wnosić należy w ciągu ezte- 
tech tygodni drogą służbową do Prezydyum 
Tajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 
+ k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 22 lipca 1911. 


L, 2952 (8379 3—-3) 
Konkurs 

„, Wydział powiatowy w Samborze rozpi- 
mje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
2 siedzibą w łące. 

Do tego okręgu sanitarnego należą w 
Mysl orzeczenia Wydziału krajowego z dnia 
9 sierpnia 1892 1. 38.180 gminy i obszary 
dworskie: Bylina wielka, Biilnka mała, By- 
ków, Dorożów, Dublany, Glinne, Hordynia, 
laka, Majniez, Nowoszycs, Ortynice, Ozimi 
Na, Prusy, Siekierczyce, Tatary, Wołoszeza. 

Roczna płaca lekarza okręgowego w 

kwocie 1000 kor., zaś ryczałt na objazdy w 
kwocie 600 kor. 
: Obowiązki lekarza okręgowego obejmuje 
Mstrukcya służbowa wydana przez e. k. Na- 
Iniestnietwo w porozumieniu z Wydziałem 
„ajowym na zasadzie $ 14 ust. kraj. z dnia 
9 października 1906 dz.u. kr. Nr. 148 ogło- 
Szoną w dzienniku ustaw kraj. Nr. 158 z dnia 
30 grudnia 1907. 

Płace emerytalne i zaopatrzenia wdów 
! bierót po lekarzach okręgowych normuje 
Ustawa z dnia 12 maja 1909 1. 68 dz. u. kr. 

. Posada zostanie nadaną przez Wydział 
krajowy na razie prowizorycznie na 1 rok 
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od dnia objęcia służby, zaś po roku może i 
nastąpić stabilizacys. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wykazać, iż posiadają następujące warunki: 

1. prawo austryackiego obywatelstwa, 

2. dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3. znajomość języków krajowych, 

4. praktykę najmniej dwuletnią w le- 
karskim zawodzie, 

5. nieskazitelny charakter, 

6. nieprzekroczony wiek lat 40, 

7. świadectwo lekarskie wystawione 
względnie potwierdzone przez odnośnego e. k. 
lekarza powiatowego, że ubiegający się jest 
fizycznie uzdolniony do pełnienia obowiazków 
lekarza okręgowego. 

Między kandydatami pierwszeństwo bę- 
dą mieli ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego. 

Podania udokumentowane wnosić należy 
do tutejszego Wydziału powiatowego najdalej 
do dnia 1 września 1911. 

Z Wydziału powiatowego. 

Sambor, 22 lipca 1911. 

Prezes: 
Feliks Sozański. 


L. 13541/pr. 
Konkurs. 

W celu obsadzenia dwóch, ewentualnie 
więcej posad kaneelistów Namiestnictwa w 
XI. klasie rangi z systemizowanymi pobora- 
mi rozpisuje się konkurs z terminem do 31 
sierpnia 1911. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwali- 
fikacyi i znajomości języków krajowych, w 
drodze właściwej do Prezydyum e. k. galic. 
Namiestnictwa. 

Posady kaneelistów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwslińkowanymi wy- 
służonym podoficerom zaopatrzonym w cer- 
fikaty, e ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwo- 
wych. 

Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21 lipca 1911. 

C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


(8374 3—3) 


L. 18.278/1V. (8378 3—3) 
Ogloszenie konkursu. 

(elem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela matematyki i fizyki, jako przed- 
miotów głównych w e. k. gimnazyum aka- 
demiekiem we Lwowie, ewentualnie takiej 
posady mogące! się opróżnić w innym za- 
kładzis, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pokory, 
ustanowione ustawą z dnia 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 55 

Kompetenci winni wnieść podania zao- 
patrzone w potrzebne dokumenty za pośre- 
dniectwem przełożonej Dyrekcyi do e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 sier- 
pnia 1911, a Dyrekcye odeślą je bezzwło- 
cznie na ręce Dyrekcyi gimnazyum akade- 
mickiego ws Lwowie. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikscyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub w seiminaryach nau- 
czycielskich w charakterze zastępców nauczy- 
cieli, a pragną, aby im tę służbę policzono, 
mają w tabelach kwalifikacyjnych dokładnie 
wykazać, podając datę i liczbę dekretów, od 
którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tym czasie 
obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jaszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej, winni wykazać, czy temu obowiązkowi 
uezynili zadość. 

Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski w.r. 


L. 3639 (8453) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Kołomyi rozpi- 
suje ponownie konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Kosmaczu. 

Okręg ten obejmować będzie gminy i 
obszary dworskie Kosmacz-Akreszory i Teku- 
czę z ludnością około 10.000 mieszkańców. 

Cheący uzyskać tę posadę, muszą piócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na- 
stępująco warunki: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora medycyny, uprawaia- 
jący do wykonania praktyki lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktyka najmniej dwuletnia w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnia służbą 
w szpitala po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego i kilkumiesięczną praktyką na oddziele 
szpitalnym z dziedziny chorób skórnych i we- 
nerycznych. 

Lekarz okręgowy w Kosmaczu obowią- 
zany będzie do utrzymania apteki domowej. 


Płaca lekarza okręgowego oznacza się | 
na 1200 kor., zaś ryczałt na objazdy w kwo- 
cie 600 kor. rocznie, oprócz tej płacy będzie 
pobierał z kasy gminy Kosmacza dodatek na 
pomieszkanie w kwocie 300 kor. rocznie. 

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury, a to w grani- 
each postanowienia ustawy z dnia 12 maja 
1909 Nr. 68 dz. u. kr. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy do Wydzału powiatowego w Ko- 
łomyi do dnia 15 września 1911. 

Wydział powiatowy. 

Kołomyja, dnia 15 lipca 1911. 

Sekretarz Prezes 
Jasiński. St. Jasiński. 


Rozmalts obwieszczenia. 


L. Prez. 1952 (18) P,11 (8279 3—3) 
Obwieszczenie. 

JE. prezydent e. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 proc. kar. dla trzeciej z dniem 4 wrze- 
śnia 1911 o godz. 9 przed południem roz- 
począć się mającej kadencyi Sądów przysię- | 
głych na rek 1911 przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Brzeżanach przewodniczącym są- 
dów przysięgłych prezydenta sądu obwodowe- 
go Modesta Karatnickiego, a zastępcami 
przewodniczącego radcę c.k. sądu krajowego 
wyższego Marcelego Pileckiego i radców ck. 
sądu krajowego Juliana Dawidowicza, Józefa 
Willaumś, Karola Bałabana i Leona Gielę. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 22 lipea 1911. 


L. Prez. 1664 (18/11) (8315 3—3) 
Obwieszezenie. 

JE. pan prezydent wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
dnia 25 września 1911 o godzinie 9 przed 
poł. rozpocząć się mającej zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 
1911 przy tutejszym e. k. sądzie obwodo- 
wym przewodniczącym sądów przysięgłych 
c. k. Radeę Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego dr. Marcelego Misińskiego, a za- 
stępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
sądu obwodowego Henryka Góralskiego, rad- 
cę wyższego sądu krajowego Franciszka Bu- 
czyńskiego i radeów sądu krajowego Stani- 
sława Dulewskiego, Włodzimierza hr. Russo- 
ckiego, Władysława Mayera i Jana Gail- 
hofera. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 22 lipca 1911. 


L. Prez. 1806 (18) P/11 (8334 2—3) 
Obwieszezenie. 

JE. prezydent wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie zamianował dla trzeciej zwy- 
czajnej kadeneyi posiedzeń sądów przysię- 
głych na rok 1911 przy c. k. sądzie obwo- 
dowym w Złoczowie rozpoczynającej się dnia 
1l września 1911 o godzinie 9 rano prze- 
wodniezącym sądów przysięgłych c. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego dr. 
Eugeniusza Zwisłockiego, a zastępcami prze- 
wodniczącego c. k. wiceprezydnts Jacka Ży- 
borskiego, radcę sądu krajowego wyższego 
Karola Vinzenza, radców sądu krajowego Mi- 
chała Bałtarowicza, Juliana Garlickiego, Ka- 
zimierza Watraszyńskiego, dr. Franciszka 
Mischaleka i Stanisława Malyego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 22 lipca 1911. 


L. cz. ©. III. 226.11 
Edykt. 

Przeciw Rozalii i Adamowi Pacholecom 
z Jastkowie, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k, sądu powia- 
towego w Rozwadowie przez Piotra Pacholca 
w Szwedach ad Jastkowiee pozew o wła- 
sność i zmianę wpisu bipotecznego co do 
połowy realności lwh. 578 ks. gr. Jastkowi- 
ce objętej i o adnotacyę sporu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
czerwea 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Rozalii i Adema 
Pacholeów ustanawia się p. dr. Isenverga 
adw. w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełaomoeni- 
ka nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JII. 

Rozwadów, dnia 19 maja 1911. 


L. ez. bip. 8600,10 
E 


(6882) 


(7664) 
dykt. 

Franciszee z Cendów Sikorowej w Wy- 
ciążach ma być doręczoną uchwała z daia 
15 kwietnia 1910 1. cz. Tab. 1862/10, którą 
zezwolono na wpis prawa własności realno- 
ści lwh. 422 gm. Wyciąże dotąd Franciszki 
z Cendów Sikorowej własnej na rzecz Mi- 
chała i Maryanny Baranów. 


Ponieważ niewiadomo, gdzie Fraaciszka 
z Cendów Sikorows przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jaj praw kuratora w 030- 
kie p. dr. Bernarda Heskiego sdw. w Kra- 
kowie. 

Tente kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszkę z Cendów Siżorową w rzeezonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi, luk peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIX. 

Kraków, dnia 24 kwietnia !8li, 


L. cz. G, 103411 (2) (702%) 

W sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dem powiatowym w Dubieckn przeciw Kss- 
weremu Szybiakowi synowi Jadwigi o 400 
kor. zpn., ma być doręczony pozew z dnia 
81 maja 1911 1. ez. O. 17811 (1), którym 
Wolf Betraum kupiee z Dubiecka zaskarża 
go o zapłatę 400 kor. zpn. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ksawery 
Szybiak syn Jadwigi przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie p. Jana Osiadłego, wójta z Droho- 
byczki. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsea pobytu Ksawerego Szy- 
biaka syna Jadwigi w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Termin do rozprawy wy”nscza się na 
dzień 6 lipca 1911 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 1i tut. sądu. 

G. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 14 czerwca 1911. 


L. cz. C. V. 188/11 (6) (8431) 
Edykt. 

Przeciw Otto Kempińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiozy Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Izraela Hśndlera z Jasła pozew o 528 
kor. 40 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała rozprawa na dzień 25 sierpnia 1914 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 26 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Otta Kempiń- 
skiego ustanawia się p. dr. Kułlczyckiego 
adw. w Jaśle, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i piebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 10 lipca 1911. . 


E z OSA! (1) (8436) 
Przeciw Józefowi Masłykowi, którego 
miejsce pobytu jest niczneme, wulesiony 2o- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Piotra Smiałowskiego pozew o 750 kor. 
Na podstawis pozwu wyztaczony 2r- 
stał termin na dzień 28 sierpnis 1911 o 
godz. 9 rano do tego sądu, b. Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw Józefa Masłyka 
ustanawia się p. dr. Festenburga adw. w 
Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamienuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 10 lipca 1911. 


L. eż. Ów. 1380/11 (2) 
Edykt. 

Przeciw Cha'mowi Schattner, którego 
miejsca pobytu jest niezngne, wniesiony Zc- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Józefa Scheinera kupca z Zabłotowa 
pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 30 maja 1911 Cw. 1830,11 (1). 

uelem strzeżenia praw Chaima Schatt- 
nera ustanawia się p. dr. Dębickiego adw. 
Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
Koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomosnika nia 
zamianie. 

C. k. Sąd cbwadowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
Kołomyja, dnia 9 czerwca 1911 


L. ez. Ów. 164/11 (2) (7202) 

W sporze wekslowym Mechla Dawida 
w Krośnie przeciw Ludwikowi Wojtowiczowi 
w bBóbrze pto 550 kor. zpn. ustanawia sip 
p. dr. Kazimierza Kulezyekigo sdw. kraj. w 
Jaśle kuratorem ad acium niewiadomego 
z miejsca pobytu Ludwika Woejtowiczs ite- 
muż kurstorowi doręcza się nakaz zapłaty 
z dnia 22 lutego 1911 Cw. 15411 przezna- 
czony dla Ludwika Wojtowicza. 

C. k. Saa obwodowy jako handlowy, 

Oddział IL. 
Jasło, dnia 8 czerwca 1911. 
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L. XV. e. 1481/15 | 
C. k. Namiestnictwo we Lwowie. 


Miejsce 
zatrudnie- 


Nazwisko właściciela 
fabryki 
względnie firmy 


Władza Rodzaj 


przedsiebiorstwa 


przyzwałająca 


Wykaz przedłużeń czasu pracy we fabrykach w l, kwartale 191, 


[rwanie dozwolonego względnie 
zgłoszonego czasu pracy ponad il 
godzinny normalny czas pracy 


Podanie dni 
kalendarzo- 
wych, na które 
się rozciągały 
oznaczone 


godziny nad- 
obowiązkowe 


w kolumnie 6] 1210 przedłu- 


(8412) 


C. k. Starostwo 
w Białej 


Biała 


| Firma J, G. Bettielt | Fabryka sukna 


2 godziny dziennie przez & tygodnie 


y 


od 20 lutego 
do 11 marca 


; AE 
Podanie ga- | BS g 
łęzi przedsię-| 5. ź3 A 
biorstwa na| == |5s3$ 
które %3- z 5 IE zo 
d = 2 =265 
ee KĘ 8 
- ASTA 
żenia czasu | 55 JSS © 
pracy = zy E 

8 


Tkalnia 


| 
| 
| 
| 


Firma Salamon 


l godzinna dziennie przez 3 tygodnie 


od 1 do 21 
marca 


Tkalnia 


U 


Ta Tow sake. 
Namiestnictwo 


L. Zieleniewski 


wyrobów żelaznych Kraków 


od 1 lutego 


Firma 


Zajączek-Pen kosz 


e Andry- 
Tkalnia ch» 
Odlewarauia i fabryka 

Fabryka sukna 


Lwów, dnia 25 lipea 1911, 


| c Mo 
II C. k. PeT 
* |w Wadowicach Emil Czeczowiezka 
HI 
IV Ck 
* | Namiestnietwo 


L. XVI. s) 3/5 (8416) 


C. k. Namiestnictwo podaje do powszechnej wiadomości, że chcąc hodowcom koni 
ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu, c. k. Ministerstwo obrony krajo 
wej postanowiło, jak dotychczas, część zapotrzebowanych remont dla oddziałów kon- 
nych e. k. Obrony krajowej zakupić komisyjnie w jesieni b. r. w (ialicyi i na Bukowi- 
nie, według następującego programu: 


Program 
komisy jnego zakupna remont e. k. Obrony krajowej w jesieni 1911. 


| ae Miejscowość Powiat Dzień Godzina | 
PARE - M m - - Uwaga 
wojskow 5 
i j komisyjnego zakupna remont 
Baginsberg Kołomyja 21. września 9 przed poł. 
Radowce Radowce 22. p 10 , 5 
Augustdorf Sniatyn | 28. = Id r 
4 1. | Nenitzkany Suczawa | 20. > LOM Š 
z Illischestie Gurahumora 26. - RR š 
2 Tereblestie Seret | 28. 5 8 4 A 
E koo a Fotoden E ao EN 
> 2. | Bóbrka Bóbrka 20. września 8 przed poł. 
5 Lisko Lisko 26. września 9 przed poł. 
5 Stryj Stryj 28. + Q g - 
A Mościska Mościska * 28). 5 8 3 
= 3. | Kolbuszowa Kolbuszowa 3. pażdziernika} 9 ,„ z 
ð Sambor Sambor ; > m = z 
È Turka Turka | Iil ~ UN - 
Sa. olina e Bolma GI znany EA RI, kg 
E 4 Tarnów Tarnów ' 20. września 8 przed poł. 
24 = Mielec Mielec i 23. n 8 n n 
Ee 5 Niżniów Tlumacz 22. wrzesnia 9 przed poł. 
= f Zaleszezyki Zaleszezyki 27. - W ę 5 
Nassenfuss Gurkfeld 20. września 10 przed poł. 
6. | St. Bartlena | 21. z SE - 
Tarnopol Tarnopol | 25. 5 ur p 


Przy zakupnach tych urzędować będzie komisya asenterunkowa remont dla konnych 
oddziałów e. k. Obrony krajowej, która zakupować będzie tylko konie przez hodowców 
wyltodowane lub przez nich wychowane, zaopatrzone w myśl przepisu $ 8 ustawy z 6. 
sierpnia 1909, Dz. p. p. Nr. 177, w paszporty bydlęce w wieku od 4 do 7 lat, miary 
158 do 166 cm. z dobrym grzbietem i poprawnymi wydatnymi chodami. 

Konie takie, posiadające wszystkie warunki, wymagane dla remont kawalerzyckich, 
będę zakupywane po cenie 700 koron, a nadto przyznawane będą z fumduszów c. k. Mi- 
nisterstwa rolnictwa premie w miarę jakości koni i' innych miarodajnych okoliczności, 
w przeciętnej kwocie po 100 koron za konia. 

Premię mogą jednak tyłko ci hodowcy otrzymać, którzy posiadają obywatelstwo 
austryackia i wykażą dowodnie za pomocą rodowodu lub karty stanowienia, że remonty 
hodowane były w krajach reprezentowanych w Radzie Państwa. 

Gdyby który z hodowców nie był w stanie przedłożyć tych dokumentów w chwili 
asenterunku konia, może wyjątkowo otrzymać od komisyi asenterunkowej zwłokę 14 dni, 
w którym to terminie dokumenta odnośne przesłać należy dodatkowo oddziałowi zarządza- 
jącemu remontowanie, poczem nastąpi wypłata premii z funduszów e. k. Ministerstwa 
rolnietwa. 

Lwów, dnia 20 lipca 1911. 
Za c. k. Namiestnika: 


Ustyanowski w. r. 


przy ce. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż są- 
du dr. Włodzimierza Koziekiego przewodni- 
czącym, a e. k. wieeprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadradców Ignacego Nowaka, 
Jana Uybyka, Izydora Mydłowskiego, Kon- 


L. Prez. 2664 (18) P/11 (8384 1—3) 
Obwieszczenie. 

Pan prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego ws Lwowie zamianował na mocy 
$ 801 pr. kar. dla HI. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1911 


ł godzinna dziennie przez 12 tygodni do 26 
kwietnia 

2 godziny dziennie co drugi dzień Ea 
przez 12 tygodni A 


DSS E T S E E S S E a E JMR 100. a 54.0 E 


stantego Mironowicza, tudzież radców Emi- 
liana Kobrzyńskiego, dr. Maurycego Morgen- 
rotha i Jana Gubaya, zastępcami przewodni- 
czącego sądów przysięgłych. 
Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 11 września 191] o godz. 8 rano. 
Prezydynm c. k. Sądu obwadowego. 
Tarnopol, dnia 24 lipca 1911. 


L. cz. ©. IL 314/11 
Edykt. 

Przeciw Leibowi Mandel i Cyprze z Fin- 
gerów Mand |, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Przemyślanach przez Jana 
Dowbeckiego i Mechla Leinwanda pozew o 
ustanowienie prawa zastawu dła kwoty 500 
kor. zpn. na 8/28 częściach pozwanego i na 
6/28 częściach pozwanej realności lwh. 110 i 
1154 gm. Przemyślany. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 9 sierpnia 1911 o godz. 
8 rano, b. Net. 

(elem strzeżenia praw Leiby Mandla i 
(ypry z Fingerów Mandel ustanawia się p. 
adw. dr. Brendla w Przemyślanach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyślany, dnia 21 lipca 1911. 


(8409) 


L. eż. Ów. 1614—1617 11 
KEdykt. 
Przeciw Loibowi Wildmann z Radowiee, 
tórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi dnia 8 lipca 1911 Cw. 1614/11 
skarga o wydanie nakazu zabezpieczenia sum 
806 kor. 97 hal, 300 kor. i 332 kor. zpn. 
przez Józefa Melzera w Kołomyi zastąpione: 
go przez p. adw. dr. Milgroma w Kołomyi, 
tudzież dnia 10 lipca 1911 skarga do l. Ćw. 
1617/11 o wydanie nakazu zapłaty sumy 

300 kor. zpn. przez tego samego powoda. 

Na podstawie tego pozwu i wskutek 
wniesionych zarzutów wyznaczony został ter- 
min do rozprawy na dzień 19 lipca 1911. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Leiby Wildmana ustanawia 
się dr. Karola Weismana, adw. w Kołomyi, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leibę 
Wildmana w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 10 lipca 1911. 


(8421) 


L. cz. C. II. 298/11 (1) (8435) 

Przeciw Janowi Suchorabskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Jana i Annę Zająców w Do- 
maradzu pozew o zniesienie współwłasności. 


Stolarnia, 


kuźnia, to- z tego 
karnia, ko- rzypada 


tlarnia, ślu- 
sarnia, praco- 
wnia forni- 
rów 


Tkalnia 


Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Me 
stała audyencya do rozprawy na dzieł 
września 1911 o godz. 9 rano. ne” 

Celem strzeżenia praw kuranda usta a 
wia się p. Józefa Suchorabskiego wójt% 
Gioleowej, kuratorem. À 

Tenże kurator zastępywać będzie 
randa w rzeczonej sprawie na jego 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w. 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika mið 
mianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 26 lipca 1911. 


ku- 
koszt 
sądzie 

28” 


L. cz. Gw. 1111/11 (3) (1606) 


Edykt. „3 
Przeciw Józefowi Immerdauerowi i Br 
nisławowi Rappaportowi, których miejsce P 
bytu jest nieznane, wniesiony został do „JE 
sądu obwodowego w Samborze przez Tra 
Schorra pozew o 900 kor. zpn. każ 
Na podstawie pozwu wydano 18 
zapłaty. 8 
Celem strzeżenia praw Józefa Imme 
dau»ra i Bronisława Rappaporta ustanaw 
się p. dr. Józefa Serwackiego adw. kraj: 
Samborze, kuratorem. R 
Tenże kurator zastępywać będzie A 
zefa Immerdauera i Bronisława Rappapo” 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebem 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się © 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuję: 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Sambor, dnia 19 czerwca 1911. 


L. cz. ©. VI, 262/11 (2) 
Edykt. = 
Przeciw Judzie Sindler, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zost 5 
do e. k, sądu tut. przez Józefa Hamers p° 
zew o 690 kor. 20 hal. d 
Na podstawie pozwu wyzaaczono, ry 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzien 
lipca 1911. = 
Celem strzeżenia praw Judy Sindier* 
ustanawia się p. dr. Józefa Dubrowolskieg? 
adw. kraj. w Dolinie, kuratorem. ] 4 
Tenże kurator zastępywać będzie JU 
dę Sindlera w rzeczonej sprawie na jeg? 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w $% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 7% 
mianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Dolina, dnia 27 lipca 1911, 


(8478) 


L. cz. C. VI. 276/11 (1) (8417) 


Kdykt. | 

Przeciw Judzie Sindler, którego miejsć© 
pobytu jest nieznane, wniesiony zosta 
c.k. sądu tut. przez Salomona Reissa pozew 
o 450 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono A 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzien # 
lipca 1911. 3 

Celem strzeżenia praw Judy Gindlera 
ustanawia się p. dr. J. Dobrowolskiego aw- 
kraj. w Dolinie, kuratorem. 


) A : 

) ea kurstor zastępywać będzie Judę: 
i Be W rzeczonej sprawie na jego koszł | 
sig ie D eCersiwo, dopóki on w sadziej 
mianuje, Ząłesi, lub pełnomocnika nie ga | 

WS g ą FR. RAR: 
y 3 Sąd jawy, Osńsiał iV. | 
m, dniu 28 lipe 191i. 
l 4 
w 4h H oy ar ~p 
MG VI 279/11 (1) (5476) 


B.. h e y E i 
Sty - MA Judzie Sindler, którego miej 
do ę, dylu jest nieznane, wniesiony zostat 
Izy © sądu tut przez Samuela Klersielda 
0 600 kor. 
djene * podstawie pozwu wyznaczono au 
Je na dzień 31 lipca 1911. 
| T napa strzeżenia praw Judy S ndlera 
adw, ky A się p dr. Józefa Dobrowolski: go 
ml. w i'olinie, kurateren. 
Singget kurator zastępywać będzie Jadę 
i nishe W rzerzopej sprzwie na jego koszt 
Mię p Dieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


= 0 ueŘħ— 


M0ŚI, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Dyś: Sad powiatowy, Oddział 1V 
olina, dnia 28 lipca 1911. 


No r 
SEV 277/11, O, VI. 278/11 (1) 
(8475) 
p Edykt. 
pob tzeciw Judzie Sindler, którego miejsce 
« | Jest nieznane. wniesione zostały da 
NM sądu tut. przez Her :ha Estera dwal 
FAV o 8900 kor. i 900 kor. 
å podstawis pozwów wyzliaczona Au- 


Ayenge, i 
p ney do ustnej rozprawy na dzień 31 


Ia jb 
Wag em strzeżenia praw Judy Sindlera 
kdwoky $ się p. dr. Józefa Dobrowolskiego 
(ała krajowego w Dolinie, kuratorem. 
Nagi, re kurator zastępywać będme Jndę 
qq "* W rzeczonej sprawie na jego kasz! 
Ukipieczeństwo, dopóki cn w sądzie się 
głosi, Inb pełnomocnika ule zamianuja. 
K. Sad powistowy, Oddział VI. 
Diling, dnia 28 licea 1911. 


nie 


| Ewy. 9813/2. 
tk Obwieszczenie 
lipen Namiestnictwa we Lwowie z 35. 
a 1911 Ł XVII. 98132 o zakazie 
uięj 2u bydła rzeźnego do Bawacyi z 
tórych powiatów politycznych a- 
łicyi. 
tolni Według reskryptu c. k. Monisterstwa 
up Wa z 25. Ipea 191E 1.31.2132 wzbro- 
Węew król, bawarskie Ministerstwo spraw 
dy $trzuych przywozu bydła rzeźnego 
awaryi z powiatów politycznych: 
udłęaj Buczacz, Czortków,  Husityn, 
lasy Ace Srat:l, Tarnopol, Trembowla, Za- 
yk i Ziaraż. 
nog; "© podaje się d» powszechnej wiado- 
1 w siad za obwieszczeniem z 4. lipca 
l. XVII. 9813. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 28. lipca 1911. 
4a c. k. Namiestnika: 
Grodzieki w. 


Horse 


=d 


: Obwieszczenie 
li k, Namiesinictwa we Lwowie z 25. 
xP 1911 I. XVIL 10.575, tyczące się 
Wozu drobiu do Wielkiego Księstwa 
Luksemburg. 
sk Rząd Wielkiego Księszwa Luksemburg- 


m B0 wydał 10. maja 1911 następujące zea- 
| Adzęnie ; 
Wis] „Art, |. Przywóz żywego drobiu do 


1 odbywać tylko koleją żelazną. 

Art. 2. Wssystek drób ma być przed 
śdoganiem i przed każdą dalszą wysyłkę 
ANY przez przynależaego prństwowego 
ama weterynaryjnego. Jeżeli przy badsnia 
dyf sprawdzone Zostanie istnienie zarazy 
tub tērya __ cholera — poimór drobiu itp.) 
NL „podejrzanych o wą objawów, naieży 
box | aż do zupełnego wyleczepia całą 

a kę w odległem, należycie zamkniętem 
lep) "U ma koszt wprowadzającego, jeżeli 
r z Hie woli oddać jej na natychmiastową 
zabił Zwierzęta padie wskutek choroby lub 
kap Wskutek zarządzenia państwowego le- 
Ścięją Weterynaryjnego w porozumieniu z wła 
b ulem, a do spożycia nie przyda'ne, ineją 
Zniszczone ogniem, 
ię Art. 8. Jeżeli przy badaniu okaże 
ha Że drób wolny jest od zarazy i podej- 
lek Jch o nią objawów, zezwoli państwowy 
azy ę weterynaryjny na załadowanie i dzl 
dają tansport do miejs'« przeznaczenia iwy- 
Pod, równocześnie poświadczenie zdrowia, 
ona w niem rodzaj, płeć, ilość oraz inne 

i. W miejscu przeznaczenia należy diób 


Wowego lekarza weterynaryjnego. 
wył; Cofnięte ze względów drowotnych po- 
l Z vbeych krajów nie mogą być wyła- 


1 ME f ` qea 
ki- go Księstwa w celach sprzedaży moż: | 8 


11 


dowane w Wielkiem Księstwie, lecz muszą | L. 


cdejść bezzwłocznie do kraju, z którego je 
wysłano. 

Art 4. W sstinim dniu kwsaran- 
iańBy bada państs: wy l karz welerysstyjny 
drób gr i uzna go welnym od 
zarazy (ub objawów wzwiecającyeh podejcze- 
wie o nią. uchyiw camknigeie. Przed tam 

pred udzieleniem pozwolenia 


zr’ = 1.5. 1 
Whig i jr% 


tadaniem i 
nie wolno drobiu wypuść ć z miejsca obs-r- 
wacyl. 

Ast. 5. Po npływie okresu obsetwacyj- 
nego ma właściciel! wszystkie ubikscye, kła- 
tki, skrzynki i t. d. oczyścić i odwietrzyć 
według wskazówek lekarza weterynaryjnego. 

Art. 6 Wyaikie z powodu powyższych 
postenowień koszia badanie i utrzymani 
drobiu oraz cdwietrzenie ponosi wprowadza” 
jący drób Peństwowy leżarz weterynaryjny 
uprawniony jest zler é pizy badanin taksę 
ra każGą szzukę po 1 e-niymie; nałrżytości 
jego jednsk wyneszą nxjmniej %50 fr. a naj 
wyżej 20 fr. 

Art. 7. Powv szn postanowienia nie 
mają zastosowania do drobiu przewożonego 
kaleją wprost dalej bez przeładowania. 

Art. 8. Przekroczeuia powyższych po 
stanowień podlegają karom przewidzianym 
ustawą o zarazach bydlęcych z 5. paździer- 
nika 1870. 

Art. 9. Nin ejsze postanowisnie ogła- 
sza się w „Memorial“ i obowiązuje od dnia 
nastepnego po ogłoszeniu“. 

To pudeje się do powszechnej wiado 
miei wskut-k reskryptu e. k. Ministerstwa 
rolaictwa z 6. Epea 1911 1. 25 1856314. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 28 Jipea 1910. 

Za c. k. Namiestnika : 
Grodzieki w. r. 


Amortyzacye. 


l ez. T 6311 (3) (8417 1-—-3) 
Wdrożenie postepuwan a smortyzacyjneyo, 

Na wniosek p  Wojejecha Bol brzucha 
z Zarudca wdraża się postępowania celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
sk. daweg zagubionej książeczki wkładkowej 
Gal Kasy Oszezędności we Lwowie Nr. 36.468, 
opiewającej na Imię „Wojciech Bolibrzuch“ i 
na kwotę 600 kor. 

Posiadscza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił sę 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesęcy od 
trzeci ego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
as ej“, w przeciwnym bowiem razie po uply- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uzganą zostanie. 

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia 23 czerwca 1911. 


L. eż. T. 5/11 (4) 
Kdykt. 
Na wniosek Anguste Milińskiego go- 
spodarza w Z łoźcach wdrożone zostało do 
chodzenie a nznanie za zmarłego jego stryja 
Mikolaja Mil ńsziego, który jak» 28 letni 
strażnik skurbowy ożenił sie w Zał źcach z 
Antoniną Mamocką tamże dnia 15 listopada 
1853. Po paru latach opuścił żonę i Załoźce, 
wydalsjąc się w niewiadome miejsce i dotąd 
niewiadomo, czy żyje i gdzie przebywa 
Wzywa się zaleta tego Mikołsia Miliń- 
skiego, jakoteż każdego, ktaby o jego Żysiu 
i miejscu jego pobytu w eixia}, ds? wiado- 
m:ść albo do ustanow oneżo dlań karatora 
Mieczystawa Hortrich Woleńsziego subsiyt:ta 
e. k. netaryusza w Błoźcach, albo też do 
tut. sądu w przaciągu roky od dnis ogłosie 
nia niniejszego edyktu, bo po bezskutecznym 
upływie tego czasu zostanie uznany 2% amiar- 


(8335 1—3) 


K r. Sąd obwodowy, Odział IV. 
Zioczów, dnia 17 czerwca 1911. 


L. cz. DT. t611 (4) (8381 1—3) 
Wdrożenie postępowania am ttyzazyjnego. 

Na wniosek Antoniego Pula, rolnika 
w Samborze Dolna wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnieskodawcę zsagubion: ch ks qżeczek 
wkładkowych: 

n) ks ążeczki wkładkow*j Kzey oszezę: 
dności miasta Sambora Nr 34465 na na 
zwisko Antoni Puk na kwotę 1000 kor 
opiewzjącej, oraz 

b) książeczki wkładkawej Samhorskiej 
Kasy zaliczkowej rękodzielników i rolmików 
stów. zarej. z ogr. poręką Nr. 1349 na na- 
zwisko Antoni Puk, a na kwotę 800 kor. 
opiewsiącej 

Pos:adacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
staną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 22 czerwca 1911. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 172 z dnia 30 lipca 1911. 


pe" 
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Gz, dE DZI (2) 
FBdykt 


(8424 1—3) 


tki wkładkowej Kasy oszczę- 
uaośs: missta Kilomyi Nr. 17876 na kwotę 
i90 kor. wp'ewającej, na imię Buchli Herzig 
wystawionej. która dnia 10 eterwca 13911 w 
czasie wytuchu pożaru w pomieszkaniu wojo- 
skodawczyni rzekomo zginęła. 

Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się przeto, aby takowa zgłosił i tu- 
tejszemn sądowi w ciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edystu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" przedłożył, gdyż po 
bezszutecznym upływie tego czasokresu, po. 
wyższa książeczka wkłądkowa za amortyza- 
waung i mocy prawnej pozbawioną uznaną 
zostanie 

C. k. Sąd «bwodowy, Odźział IV. 

Kołomyja, dnia 12 lipes 1511. 


LG. 1. 68008) (8419 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Marcina Tymcznka, właści- 
ciela młyna w Doroszowie wielkim wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jących rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych dwóch weksli z daty Lwów 3 czerwca 
1911, jednego na 14.000 kor., drugiego ra 
2000 kor. płatnych 7a 8 miesiące od daty, 
akceptowanych przez Hrycia Denysa i Mar- 
cina Tymczuka a wystawionych przez Miko- 
laia Smagę i przez Mikołaja Smagę, tudzież 
przes firmę Dom komisowo-handlowy inży- 
nierów Brulińskiego i Wasilewskiego we 
Lwowie in blanco żyrowanych. 

Posiadzcza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnis płatności, 
zatem licząe od 8 czerwea 1911, w przeciwnym 
bowiem razie go upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejące uznane zostaną 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia L2 czerwca 1911 


B 
Firmy. 
4. em. Pipu. 403/11 Cros. IL. 30 (8331) 
Bnuc ipua crosapamena 34p0OOKOBOLO 
i rocro;rapckoTro. 

Bnnacaio 40 peeczpy GroBapmneHb 32- 
poówoBux i TOCHOAAPCKAX. 

Ocią0k EWoBApUIMeHA : BÓ0piB, 

Pipma sRygmik: Toproseabna eninka 
„Cnismzku Casa“, CToBapuineHe 3apeeCTPoBu- 
He 3 OÓMESKCHOIO IIODyKOłTO B JÓOPORI. 

Mara craryry: BóopiB qua 9 uepBHx 
1911. 

Iipexuer nmiqtpaeucrBa: Hisao cro- 
RADUMICHJ € CHOAYAHTH POCHOJApPEKI CHAA 
CBOIX UJICHIB „MA ÙX AoÓpoónry. 

B mik nina óyąe troBapaiieue : 

a) KyloBATU, APCHNYBUTA 1 HAKMULM 
Ipysru i ÓY AMEKA B niMM BEXCHA CI.TBRO- 
ro TochojrapetBa, CNIABRUMA CHAIAMM AMUIE 
CBOIX UJIERIB | AMIN B [X XOCEH, 

6) óynyBurm 1 HuóyBaru MOMA Me- 
KAJIBHI IMME MIA CBOTx uJXeHIB i „MINE B IX 
XOCEH, A TAKO UDPOJRABAŁA a60 AABATH B 
AUEM (OMA MCWKAJBAI, B3DAANKO HOO[UAHO- 
KA MEIIKAHA JIRUE. CBOIM yaenam i aame 
8 IX XOGCH, 

B) ypAjskyBaru CKM (Malaa3uHA) 
3 Hapis TOCNOJAPLKAX, HABOBIB, 3ÓlskA, HA- 
GIRA IKHINAX 3EN.IEMAOJIB JAME NIA CBOIX 
4ABHIR TA AMUIe B iX XOCEH, 

r) HpoBuqUrA JANE ANA CBOIX UJIeHIB 
i amme B IX XOCEH TOProBIK CpeRCEBAMA 
HOMHBM, AIBRODOJITAUMA | HeAJMBKOPOJiU- 
HAMA HaloAxA DA npermerami nowpióaaMu 
XIA ocoóncrux norpeó a Takomt MIA 0- 
MAJMIHOCO i piABHAYOTO POCHOJAPCLBA TA AAA 
pemecaa i mpusacny „mnie CBOIX UJEHIB, 

r) aafimarau CA IeperBopioBaHEM Ipo- 
AYKLIB TOCIIOXAPCRAX JAME: CBOIX YJIEKIB I 
UPOLE UporyKkriB ra HAOXRIB TOCIOJRAP- 
okax (sixa, xyqoóm i r. x.) „mie cBOix 
qeis i JAME B (X XOCEH, 

A) HaóyBaru i yXxepcyBaTA ZHADAJA 
roerorupeki i Bixqasarm ix g0 yxuTcy B 
TOLIIO(APCTBI amwe CBOIX aein 1 aame 
B IX XOCEH Yepes HAEM, 

e) ypajpkyBarm JAME ANA CBOIX 41e- 
His I AMnie B IX XOCEH MAIKHH 40 MEJIeRA 
aÓlska CBOÏX uJeKiB, 

sx) BupaÓdarA CHJAMA CBOIX YJERIB 
aHapaju, 3Haxoóm i BOSKE NperMeTa Mo- 
ypióni rak JJA ocoómeroro yxarky AK I 
MTA MowManuAoro i piXbHAYOrO rociorapeTBA 
a Takow JIA pemecja i upomacay „mnie 
CBOÏX uJIeHiB i JMnie B ix XOCEH, 

3) npzńMara kaniramm g0 oóopory 3a 
YGIOBJIERAM ONpOMEHTOBAHEM B XOCCH CBOIX 
YAEHIB, 

i) yxiuaru xme CBOŬM 4JEHAM Aee- 
BAX i HpACTYIHAX IOSHYOK Ra MyHecene ix 
TOCHOĄRperBa a60 mpomMKCJNY. | 

Tac wpeBaEa : HeOBHATEHNA. 

Jlapeknuna : 1. Fpunań Ouekca, 2. Bera- 
xumip Baeua, i 3. Fpmqak Crepas, xuió0- 
poóm B 3őoposri. 


. Alixume ġipum: ipuy croBapnmeax 
NIĄNKCYE ĄBOX YAeNiB ĄApeRyAi. 

,  OroaonieHa cTOBApHIUCRA ÓYAYLE NO- 
MirmyBaKi Ha Taóamiu crozapuniems aĝo B 
O4AIŃ B ABBIBCKAN YACONMCHÑ, Aky 03' a4M1B 
Haxanpawua Paza. 

Yax uaeuis BHHOCHTE 10 kropon. 
BiĄBIJAJBHICMR : 10 XECATB pazonoi BH 
COTH 3AABIEHOTO YAY. 
Jarta snacy: 21 uepsaa 1911. 
LI s. CyA okpyskHni ARO WOproBeABRMif 
Bizia IL. 
JozouiB, „Aa 21 uepssa 1911. 


Hd. en. Pipm. 205/11 Cros. IT. 38 (8423) 
ŚMIEK i XOXATKH XO BIIECAHUX BRE pipa 
CTOBAPHIIEHB. 

Bamcano s peeerpi croBapunieHb 3a- 
poówoBnx i roenojrapckax. 

Ociąok croBapumema: MHiyworun (Ko- 
JIOMKA ). 

©ipma 3Bygnib: Coka omaagocn i 
IIOSH10K B SłVyKOTHNI, CTOBApHIIEHE 3upeE- 
CTPOBAHA 3 HEOÓMEIKEROK IIOpyKOK. 

I. Taes qrupeknui romep;: Bacnab Hi- 
HOBCKH. 

2 Hues Aupeknqzi Buópamujk: Isan 
Cepeątok c. Hukodm, rocronap z Kyrko- 
J070:46 

Hara srmcy: 21 uepBna 1911. 

Il. k. Cy ospymBni AKO roproeaLHnii 
Bizia IL. 
Kosowna, qua 16 sepBia 1911. 


H. en. ipm. 197/11 Cros. II 36 (8420) 
Śmiiu i XORATKA 40 BNACARMX Be Pipa 
CroBapANIeHB. 

BuncaFo B peeerpi evoBupziucHL 3a 
poókoBux i TOGINOJAPCKAX. 

Ociqok eroBapumega: Ilaxnku (Ko- 
AOMAA). 

©ipMa aByuuTk: Oniwa omayHoera i 
NO3SHYOK B IIAXMKAX, crosapnwene sapee- 
wYpoBuHe 3 HeoÓMECHOW HOPYKOW. 

1. Hues sapazy Bmerynna: Ony- 
ppeit MensRaqyk, HacTodTeAL, U B @ro 
MICHE, 

2. HueHom yupeknnï Buópudni o. Teo- 
piae lribornyrai, rp. kar. uapox B lla- 
AURAX. 

Jara Bmacy : 29 maa I911. 

Ii. k. Cyą owpysczni sko woproBeTŁANK 
Biąnix IL. 
Kononmaa, awa 29 maa 1911. 


L. ez. Firm. 290/11 Stow. I. 262 (7569) 
Zmiany i dodatki do wpisanych jaż firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych stowarzyszenia: 
Spółka oszczędności i peżyczek w Jedliczn, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną poręką, że w miejsce ezionków dyre- 
keyi Łukasza Furtko i Antoniego Tebicha 
wybrani zostali Jan Stefan, rolnik w Jedli- 
czu oraz Antoni Dziura, rolnik i wójt w Je- 
dliczu. 

Data wpisu: 27 czerwca 1911. 

U. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 17 czerwca 1911. 


L cz Firm. 255/11 Stow. II. 134 (7296) 
Zmisny i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
roLkowych i gospedarczych stowarzyszenia : 
„Spółka oszeżędności i pożyczek w Gagoło- 
wie, Stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
ztaRulczoną poręką*, że ks. Tomasz Ste fa- 
nuowski przełożony spółki i Franciszek Sre- 
bruy członek zarządu ustąpili, a w miejsce 
ich wybrano przełożonym Franciszka Oszajcę 
rolnika w QGogołowie, a Jakób» Potyratę or- 
ganistę w Gogołowie członkiem zarządu. 

Duta wpisu: 16 czerwca 1911. 

(. k. Sąd obwodowy, jako bandlowy, 
Oddział LV. 
Jasło, daia 8 czerwca 1911. 


Domiesienia prywatne. 


MAEDA RAM AeA KLARA EPE? m aA. 


| Wieczne pióro | 


nowość, eleganekie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
j razów, każdemu niezbędne. 
$ Do nabycia w biurze dzienników Plolna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal., za za- 
liezką e 20 hal. więcej. 


+ 


Prospekt na rok 1911. 


W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drokować będzie najzsnakomitsze nowości literatury rodzimej, caly szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego zuaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku L9li-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa Wł. St. Reymonta 


Odrodzenie || ok 1794 


i f A Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batow skiego 


Młodzi 


Nadto nowa, powieść 


Eugenii Zmijewskiej 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- | Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“, | ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa D 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- | dzony dział szachów, szarad, rebuso i 
konkursie, a więc: | SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele |j zagadek, zabawek naukowych, 10808" 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, | innych. fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. | Nadto: || DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTE. 
Jana Lemańskiego: „WOLA”. | ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od iilustracy" 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA, z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny. a. 

stracyami Jana Holewińskiego. DZIAŁ HISTORYCZNY. produkcye najcenniejszych obrazów r" 
Z wyróżnionych: POEZYE. i skich i obcych artystów, plansze Z ak je. 
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. | alnych wystaw w kraju i zagranie f 

OJCOW*. | NA DOBIE. | dnem słowem, obraz rodzimej i 959 
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“. | MIESZANINY LITERACKIE. f sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Ilustrowanego“ otrzymają prenumeratorowić 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI”, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczna rycinę tytułowa. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — —- -~ 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* --- — 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- 
szych dzieł bełetrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1811: 

Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok*, szereg świetnych 
opowiadań na tle franceusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustracyami. 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą franenszą. niesty- 
chanie barwnie i zajmująco. 

Prckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel 
Roek“, przedziwne opowieści z Życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, »tylewą opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 


CIEKAWE POWIEŚCI 


| 
| 


| 


Karola Dickensa: „(iracz czyli zegar ścienny, a!bo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty- 
mentu dzieje młodej sieroly. 

Wołodego Skiby: „Wyhór pism“ a przedewszyśst- 
kiem „Kwiat Sumatry* i „Siedmieletnia wojne“, 
niezmiernie ciezawą powieść, pełną dowcipu i 
humeru. 

Zygmunta Kaczkowskiego; znakomite opowiadanie 
p. t. „Zydowscy*, z dziejów trzseh powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1863 r. 

Wiktora Hugo: „Człowisk smiechu", działo polężne 
i wstrząs jące. 

Niezależnie oł powyższych : 


AL. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 
Teofila Gautier: „Kanitan Fracasse“. 


=== -- 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybilmió 
szym powieściom i romansom polskim i obCY 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują J9, 
cznie 16 koron, każdy prenumeratof n „4, 
godnika Illustrowanego" dostaje ZUP 
nie darmo. 


ZZ Z ae. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnikć 
jilustrowanego* 10 koron, w oprawie s 
koron. 12 dnżych tomów illustrowanych, wał 
rających powieści: „Nad. poziomy” Wołodeć 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. pumati 
(2 temy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickens 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 (0% ) 
„Król Dziadów” Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy! 


nienka z okienka“. Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. „Grześ” Wołodego Skiby (2 tomy). Wyk: 
Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal, półrocznia za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 

a -n > m maena ZEE z Prap 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


WK Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70fżhal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal, , n 16 kor. 60 hal. pólrocznie 14 kor. 40 hal., s T 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., F % 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 5 3% 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego' we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyą we Lwowie: Artur Schröder. 


Krajowy Zwiazek zdrojowisk i uzdrowisk 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 
udziela Osobom chcącym się udać do zdrojowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajowych, najlepszych informacyi i wskazówek wprost lub listownie 


Biuro Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czarnieckiego 1. 6 posiada na składzie wszelkie prospekty, przewodniki 
i adresy mieszkaniowe wszystkich zdrojowisk, uzdrowisk i krajowych zakładów leczniczych. 


Biuro Krajowego Związku zdrojowisk i nzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czarniecwiego 1. 6 utrzymuje na składzie i sprzedaje wszystkie krajowe 
wody mineralne i przetwory zdrojowe po najniższaj cenie, tak pojedynczo, jak hurtownie, 


Oficyalny organ Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk: „NASZE ZDROJE“ jest najlepszem pismem rekiamowem, rozchodzi się 
bowiem co tygodnia w 25.000 egzemplarzy po wszystkich dzielnicach Polski. Bywa bowiem to pismo rozsyłane wszystkim lekarzom w kraju, za kordonem 
i zagranicą, znajduje się we wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szezakowy i Czerniowiec aż do Wiednia i Karlsbadu, 
jak również w poczekalniach, agencyach i na psrostatksch Lloyda austro-węgierskiego, belgijskiego i półnoeno-niemieckiego, jakoteż w pociągach 
kanadyjskiej kolei Pacifc. 


Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk pośredniczy we wszystkieh sprawach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych prywatnych, 
a wiece w sprawach podatkowych, technicznych, asekuracyjnych, kredytowych i zawodowych, udziela cbętaie rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 
interesy tych zakładów wobec władz i instytucyj, 


wów | NK sa ww sd | 
yug8ÓW j zy ANYA | 4 a 
ogy" | : cz Mila l 
enilin do wyniszczenia moli z zarodka- rylon wytruwa szwaby, karakony, sto- 
BAROO gorącego powietrza F mi w R, futrach i meblach. — nogi, karaluki, OE | szczypawki, 
JSTR. Ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie | Roe > prusaki i't. p. — Flakon 60 hal t. 
tracy! | Zona antymolowe A przechowania MMI eton mea se do tępienia 
! i J y = f ski — Flakon or 
y re” codziennie świeżo palona uter udełko 60 ha pluskiew. 
> | s jp=Plery antymolowe ochrania od Pt: perski do wygubienia pcheł 
y po” 1, kilo kawy palonej Melange Nr. IL. . . . . . . . l kor. 80 hal moli futra, suknie, portyery, firanki it. p. owadów. — Paczka 10 i 20 bal. — 
5 " c Nau 7 kar. — hal i meble. — Sztuka 6 hal. Flakon a) i 60 hal, 
n » n Nr. M a pa 0. kor. 20 hal 
n r o i I e a E ON poleca 
„ Molange cesarate Nr. W... . . . . . 2 kor. 80 hal. 
pia | JAN IENATOWIGCZ 
Rs b Eh A F “S s s g > 
Handel herhaty 1 kawy we Lwowie, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6, w Krako- 
Edmunda Riedla || jia 


we Lwowis, Teatralna 3, 
naprzeciw katedry. 


| Najieńsza Thustracya dla rodzin polskich, == 


Pod BARA: Stanisława Bełzy. Baca 


12 bezpłatnych dodatków książkowych. 


Powieści. -- Podróże. —- Betozgya — Literatura. — Z ABAK przyroc a 


ZIARNO ; pomieszcza sa” mo z mojej pracowni. Odgłosy A a 
dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
ióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłówaczone. Wspomnienia wiel- 
zich rocznie „pea i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 


„OSTATNI HAMLET" 
szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


prym. neo zadzey tno krytyka I nowallt wymiy nakludem lerai. R zat ZIARNA szew moto Alam osy no boy włateów arów 
ZIENKOWICZA i CHĘCINSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). an ck, F sa = a> > sle] i a 

t m ; 
upo” „Ostatniemu Hamletowi''* przyznała krytyka nie- ZIA RNO obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z IC 


Pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie z Tanyi gomymi książkowymi dodatkami kosztuje: 
AWI 
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 
NA PROWINOYI z przesyłką pocztową: 


l rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 


Interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


5 


rb. rocznie. 


6 


rb. rocznie. 


TURNI iż Y WABI ZA GRANICĄ: 
A D: i AAAA 2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 
Pe; REZYSER 2 W Wo Z za odnoszenie do domu dopłaca siy 15 ka kwartalnie. 


Dla zapewnienia dodatkom ME” a redakeya „ZIARNA“ e pewną ich 


i nej "NOWOŚCI DEE RACKIEC ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoeonymi. — Kto z prenumeratorów 


„ZIARNA* zechce zaraiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
Wy zp. kwartalnie na koszta oprawy. 


rkwintne lamie wydawnictwo oryginalnych Auie? naszych wspó. | ję. SMB 


ezegnych autorów, dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
ROCZNIE "WYCHODZI 24 TOMY. Bezpłatne premium Sae WY e r M „Ziarna! otrzyma uiezależnie 
od miesięcznych dodstków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzi:ł, które wybrać do- 

wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, ratdy zas zamiejscowy, po nadesłsniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych iż tomów rb. 1, A YOU rb. 2. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal. z przesyłką 5 kar. 80 kal 


Prenumeraię przyjmuje i prospekta wysyła 3 a ' 3 k i 

| j j p ratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory wisi 
St. U ANIE Taen gig ik ś A Pak. j 
SOKOŁOWSKI, Biore dzienników i egloszeń Adres „ZIARNA“: Warszawa, Mowy-Świat 70. 


Rwwówsr, pemaż śimetymnerm We 


Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń 


St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Ha iusmana 9. 


MY. * RSA TO. LANGA = UN w r mer TRE YPERTYY TIRAIT ZOE 
=> + ` = ję OBYMT EA pw ad UR. v ( NA, ZES. 22. 
Kimman a AO RATTE ZA A SERLE D a EEES VAT Z A 


4 ME ZOE AFL 


Po 3 pokoje duże jasne z przedpokojem M 
- przynależytościami na IL i [IL piętrze oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


konapletne roczniki 1B0OG6, 1908, 1909 


zdatne na biura. | poleca 


po wyjatkowo niskich cenach 


Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska 7. | Sr. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


Meister der Farbe“ 


e = 


14: 


MArajowa mó Ślusarska 


Lwów, ul. Zamarstynowska L 2 „ a (Miacya tramwaj). 


FOO 0 AA CZA 


USTREDNI 


Filia we Lwowie: 


ul. Halicka 21. 
Telefon 1008. 


Filia w Krakowie; 
Rynek 42. 


Filia w Gzerniowcach: 


Herrengasse 18. 


ADIA i 


Z POZ IEEE R "FW CA OO YE O POPOWA A RAI NA SNR A DAAA E DT RAEN o e a a 


DROBNE OGŁOS SZENIA 


Dod wyrazi pełitem ë kalerze, tłustym 
J F , g 
pełiżam 4 hslerze. 


do wys ujecia róg Kosciu- 


Sklep - Szki i Syłestuskiej. 
away 


gatunki o emaku czystym i aromis- 
408 i 3:16 


najlepsze 
tycznym po kor. 1:80, 1:98, 2o, 
za pół kler, poleca 

nande! herzaty i kewy 


Kąpiele kwasu węgłowego z domieszką, najsilniejsza 
kąpiel Bocoko racyonalna kuracya wodoleezni- 


Edmunda Riedla, Lwów.| n kar 
Z AŻ 


suomea IDEA | POK I OT A A 


w ink peł bukowińskich, 
ge” R) man kolejowa u ujścia 
"Ay ją Dorny i Złotej Bystrzycy 
A 2 godz. od Bukaresztu, ii 
godz. od Lwowa, Telefon międzymiastowy. 


ZAZNA MY r - 


Lwów, ul. Hetmańska %. 
Największy magazyn jubilerski I zegarinistrzowski 


A DĄBROWSKIEGY 


Monumentalny budynck kąpielowy 2 oddziałami le- 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto ! kamienie. czenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 


Zlecenia załatwiać motna a i przez hore- gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów Zandera 
spondencyę. i Herza, hygieniezna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzioei, balneologiezne laboratorynm i in- 


F OBAN Pa Im PUB AB GO RDA M AEO M ZO ZOE WBST UDAJE ZI RAM AAA A A I W A IE ROA aa Ta ty U 


maras PE 
m PIB ERA ES LĄ AKA TRWA EROL! AOR 
kanienn BTa 4 NAND AI ZORBA OWIANA NM Mi MONA LA a aB m 2 ATRAPY AA KE -a a: nm 


CE ESKYCH 


budowlane, dostawowe i a t. p 


Wszelkie transakcye bankowe. Z==== 
SZR JL. ZB AL AE r, 


Nav ia a R Z AEC 


Kasa banku otwarta cały dzień od godzimy S-mej rano do da wieczór bez przerwy. 


EETAS 2 © 


wszelkie 


Wykonywa starannie, szybko i po bardzo niskich vennch NT 
roboty w zakres ślusarstwa wchodzące, jalcoto: ja żądni Jame 
utyczme i kersirakes Z. GA EE a na zadzaie. 
4 Zasłiawo popareże i m 


NE ubaw wa -AER 


"SPORITELEN 


jazda wik m | Przekazy 
 UCTYTE na Amerykę: 


Et a marr hi 


Finansowanie 
przedsiębiorstw 


peh 


memana EEE O PTE YA WA 


FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 


Panz. SZELIGIŁYSZKIEWICZA © 
LWÓW, IL. PANIEŃSKA. 21. 


RM TZOLAGYJIE [f 
M, 


aramee maa maa ia 


h zain | (4 Y ZAWILCODORYON SAR 
(ZE Ry j MSZCZY GRZYWEK SAZEEŃY [2] 
m. BASY! $ 


wapienne 
JET R E* 


rawnie zastrzeżone 


w 50 odcieniach, od 2-4 kalerzy za kilogram w górę: 


4 Od wosk lat najlepiej uznane i wszelkie REGA ictwa przewyższające: ~ 


ki oA zd a eldo niepog diy 
A AAT agad D RN e 


A j stytut Rontgena. — Pawilon izolowany — wo- nie a za jednem pociągnięciem pokrywające, bez gur 
Ostatnie nowości. dociągi górskie, kamalizacya, elektryczne oświetlenie, RE Ematiowe FagadoWe- Farby Tean il, twardo jak eni — Ea h y du wodzie ai 
Nadszedł miejsca do zabawy, — plac dla kolarzy, hala auto- | gotowe do użycia. Antiseptyczne, wolne od trucizn, porowate. Idealna tarba dla wewnętrznych Hp 

świeży transport mobilowa, 2 razy dziennie koncert kapeli wojskowej Se strzeni, jeszcze nie p T nyali fasad, budowli drewnianych jak: szop. pawilonów, ogrodzeń 

s (13 pułku piech.), wycieczki w okolice rumuńskie, | A 0 nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1 m2 5 halerzy. 
najnowszych KKA SKÓR w OE AJĘ: ns? Msiażka z wzorami i cennik darmo i opłatnie. 
t tl 40 SK A t — | EP 
lornetek wych, kobiecych, serca, niedokrewności, przewodów Car Kronsteiner, Wieden l, Hauptsi rasse 120. 


krwionośnych ekssudat ch. Prospekty bezpłutnie. Lo- 

Kor skz:h wyjaśnień ndziela e. k. lekura zdrojowy Go- 

sarski radca, doktor ARTUR LOKBEL. Wyjaśnień 

co do pomieszkui udziela Biuro komisyi zdrojowej 
w Dorna Watrze. 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- = 
łowej masy od 16 kor.) 


t 
Kopernicki i Syn 

optycy i mechanicy ` 
> pl. zn L A | 
ul. rj i kę na * pie- 
trze: Cztery pokoje, przed- 
Elektryczne urzą- 


Do zawierania ubezpleczeń iael Fa 
wych, posagowych, na reniy. 2 
ludowych i dla dzieci pod - 
nader korzystnymi wa: ŻA 


runkaml niskiemi 


premiami, nadaje (> > 
się najbar- 5 Akcyjne 
ZA TOW. UBEZP. 
na życie i renty. 
Š 


f, 
: 
a 


Do najęcia 
pokój, kuchnia, balkon. 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na Il. pig- 


PAD y? 


Filia dla Galicyi i Bukowiny: 


$ ! Lwów, pl. Bernardyński 2 a. 


gu i ritynow. ZA poszukuje się, 


trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety |? 
Lpgwekigj” gł 13 do 4 kDa „maa 


„PERŁA LASU" 


Zastępca na Lwów: 


M. BRANDL we LWOWIE. 


DIR WLEWAMY, 


(Wałdperle), wolna od alkoholu, zmieszana 
z sodową lub mineralną wodą, daje maj- 
wspanialszy napój orzeźwiający. 


Waldperle- Werke, Maurycy Lów 


BERMO.HUOSSOWICE. 


-samera wazna wama 


| BEBE mm m TE ARIA PAPA TAAA a EE MAT 


Na wszystkie bez wyjątku PASMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczna, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŁURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawa 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
Ajencya dzienników i ogłoszeń SI, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Radsmana $, 


Ogłoszenia da "E <a ali ai 


? 


POPE SOTO DO 0 OR a RE 
Dr. Stanislawa Warmskiegc 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w blurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Z RA a? 1 kor. 45 hal. 


Cena 1 kor. 


Składy: Alojzy Htbner, I “éw. — Jan Hofimaon, Lwów. 


6 uprawniona 
Fabryka soi mineralei “i M Jed 1 spcyalnyoh leczniczych 


K RZĄCA i CHMURSKI 


w Arakhesie mk św, Śśłerórudy b 4 
pod tauśroją komisy Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez to Towarzystwo 
Ya: r, asf 1, ap" B 5 
Wody mineralne 


$ wdpowiada,ące składem shemiczaym widow: Kikłńmisiej, Gliouhitbierskiej, Nelitar= 
ESIN Wieliy, Maryenm „dzkdoż, kioyzabary, Kżusingam, tudzież 


 NPEOWALNEK LECZNICZE, jek litowa, kromtową, jedową, Lalazistą, kwańną, oraz 
MERRIA Wani ECON z przepisz prof. Jaworskiego. 


WYDALI: 


z 
n Sprzedał cząsitema w pytokach | eregueryngch, 

e SZ | a SIM 5 

Ę "Bramie, ma madanie franco. 
Ę 


|DO APOPTOZY A a 


"Nilkeirówz. 


Zakład kąpielowy siarczano-solno-alkaliczny. Kąpiele siarczane, borowinowe 

rzeczne, piaskowe, słoneczne. Klektryzacya, masaż, naparzanie gorącem po- 

wietrzem, inhalacye. — leczy się: reumatyzm, skrofuły, choroby skórne, RET 

wowe, kobiece. Znakomite letnisko, szpilkowe lasy, suche położenie. — Naj- 

tańsze miejsce kąpielowe. --— Lekarz zakładowy, apteka, poczta, telegraf, 

kościół, cerkiew. -— Stacya kolei Jaworów, iloryniec i Rawa Ruska. Informacy! 
udziela Zarzad. 


TAA PT W TA 1 7 TY 


=" „m mTAiAAn mL YW . maka A 


VAR Y F A FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
* przez Wi, FISCHLERA pg 
Gena 2 KGP; z przesyłką pocztowa 2 kor. 10 hals 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


nah IE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem I. Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12 — Telefon Nr, 527, 


